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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t

za mi  ej s e o w a :  
rocznie . . . .  32 K I ó w lerćrocznie  8 K ■—  h. 
półrocznie  . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie 
pćłrocznio.

miej  seowa:
24 K I ó w leróroczn ie  . . 6 K 
12 K I miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„P rzew odnik  naukow y i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą:' pierwsi 1 K 50 ii., drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
1 wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — B iu ra  Bedakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego J. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Eeklamaeye etwarte woine od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administracji Nr. 637.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czy! najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo Odręczne:

Kochany hrabio B e r c h t o l d !
Nadaję Panu wielką wstęgę Mojego or­

deru świętego Szczepana z uwolnieniem od 
taksy.

Wiedeń, dnia 16 lutego 1914, 
Franciszek Józef w. r.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego, dr. Edwarda K o r ­
c z y ń s k i e g o ,  w Mszanie dolnej do sądu 
krajowego w Krakowie, a sędziego powiato­
wego i naczelnika sądu Mieczysława R ó­
ż a ń s k i e g o  w Milówce, zamianował sędzią 
powiatowym w sądzie krajowym w Krakowie.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował ekspedyenta Kazimierza 
G r a b s k i e g o ,  pocztmistrzem w Siemikow- 
cach,

7)

EUGENIA ŻMIJEWSKA.

DWA SPOTKANIA.
N O W E L A .

I.
(Ciąg dalszy).

Młodzieniec był oburzony, że taki cham, 
jak Siergiej, pozwala sobie mówić o niej. 
A jednocześnie ogarniała go radość.

Niecierpliwił się w duchu. Ale czekał. 
Jakiś głos wewnętrzny mówił mu, że już do­
czeka się, nie długo. Owiewały go wspomnie­
nia tego smutnego domu. Wspominał to, czego 
w je g o . przeszłości nie było — co zostało 
w tych murach, w tych sprzętach. Chwilami 
tym wspomnieniom nie ufał.... Gromił się. 
Wyszydzał je....

— Okaże się tak, jak z fotelami — 
myślał.

I uzbrajał się przeciw wzruszeniom.
Nie pomagało wzywanie się do roz­

sądku, nie kiełznało marzeń. Były mu po­
trzebą od lat najmłodszych. Przysłaniały mu 
rzeczywistość. Wielkomiejski blask i gwar 
nie zapełniały mu serca wśród nieustannych 
podniet. Olenin szukał cichej przystani. Zdało 
mu się, że ją znalazł w sercu Luboezki. Jej 
oczy modre dały mu kilka słodkich wzruszeń.

Jadąc tutaj, na tło szarej ziemi rzucał 
złoto jej kosy i modrość jej źrenic; ozłacał 
je, wybłękitnia!. I nagle jakby od zaklęcia, 
u wrót bramy, wiodącej do pustego domu, 
Luboczka znikła, pochłonęła ją ta pustka 
złowroga.

Nieraz już tak ruchomość wrażeń za­
cierała w myśli Konstantego dzień wczoraj­
szy, ale nigdy tak szybko i tak zupełnie.

I  nigdy jeszcze nie wyzbył się tak myśli 
o sobie, jak wobec tej bramy zamkniętej, na­
gich gałęzi alei i dworu z oślepłemi jakby 
oczyma. Przemówiła do niego dola niezna-

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 19 lutego.

Konferencye u lir. Stiirgkha.
Z dniem 17 bm, nowe rokowania w spra­

wie ugody czesko - niemieckiej wyszły poza 
ramy stadyum formalnego. Czesi i Niemcy 
przyjęli zaproponowany przez P. Prezydenta 
Ministrów program akcyi, obejmujący na ra­
zie reformę ordynacyi krajowej, ordynacyi 
wyborczej sejmowej, ustawę językową dia 
władz autonomicznych i sprawę odgranicze­
nia. W obrębie obu narodowościowych obo­
zów zajmą się szczupłe tylko subkomitety 
rozpatrzeniem tych problemów, aby pozosta­
jąc w ciągłej styczności i porozumieniu z 
Rządem przygotować podstawę dla wspól­
nych narad. Najbliższe dni okażą, o ile ta 
metoda jest trafną. W każdym razie ma ona 
wiele warunków po temu, by uprawniać do 
jak najlepszych nadziei.

O stanowisku Namiestnika ks. Thuna 
w konferencyacb u P. Prezydenta Ministrów 
hr. Stiirgkha podaje Deutschbohm. Korr. na­
stępujące wyjaśnienia: Niemieccy posłowie
otrzymali dopiero przed rozpoczęciem konfe- 
reneyi wiadomość o tem, że Rząd w obra­
dach reprezentowany będzie nietylko przez 
br. Stiirgkha, lecz także przez P. Ministra 
spraw wewnętrznych bar. Heinolda, jakoteż 
przez Namiestnika ks. Thuna. Wobec tego 
posłowie niemieccy jeszcze przed wejściem

nych ludzi, obcego kraju. Już tam daleko, 
w domu, ze słów kolegi odczuwał, że to nie 
tak, jak mówiono. Teraz był pewien, że jest 
zupełnie inaczej.

Jak jest, powiedziała mu twarz, której 
wdziękiem były ból i duma zwyciężonych.'^

Nie patrzały jeszcze na niego żadne 
oczy żywe tak, jak te z ram złotych. I tamte 
wszystkie pokiereszowane pałaszami. Wstyd 
mu było, że nic nie wie o przeszłości tych 
ludzi.

A jak się dowiedzieć? — W tych biur­
kach, kantorkach, w szufladach były pewno 
listy, dokumenty, pisane w języku mało zro­
zumiałym. A choćby go dobrze zrozumiał, 
nie śmiałby korzystać z nieobecności, ze 
śmierci tamtych, ze swojej wszechwładzy.

Więc błądził po kraju marzeń. Widział 
łzy, trwogę i dzielność, przeczuwał, że to, co 
mu wskazywano jako zbrodnię — było bo­
haterstwem szalonem.

Jak się przejawiło, tego wyobraźnia 
odmalować mu nie mogła, ani odtworzyć 
łańcucha szczegółów, które złożyły się na 
ogólny ból i doprowadziły do ogólnej żałoby. 
Miał przed oczyma jedno tylko ogniwo — 
ten dom pusty i siwe przepastne oczy — peł­
ne smutku i odwagi — żałości i kartu.

Czy spojrzą na niego kiedy źrenicami 
żywemi? I  co w nich zobaczy?

Dumając, błądził po ogrodzie, a że był 
w swych myślach pogrążony, więc nie do­
strzegał i tutaj śladów spustoszenia — nie 
widział wiekowych lip, dębów pozbawionych 
konarów, sterczącymi pniami świadczących 
o bezprawiu, nie dostrzegał też, że pęcznieją 
gałęzie drzew, które uniknęły siekiery, że 
nie zawodzą już skargi beznadziejnej, że w 
nie wstąpiła jakaś otucha, że mówią już nie 
o śmierci, nie o wczoraj, lecz o jutrze, o 
życiu. i

Ju tro? czy będzie jeszcze jutro dla tej 
ziemi, dla tych ludzi ?

Poszum drzew, wzbierających sokami, 
poczynaniem nowein, szeptał: b ę d z i e .

Olenin wsłuchiwał się w te głosy. Brał 
je w siebie.

* **
Siergiej raz zgromiony, odzywać się nie 

śmiał, więc Olenin nie mógł się dowiedzieć,

do salonu P. Prezydenta Ministrów odbyli 
krótką naradę, aby zastanowić się, czy udział 
Namiestnika ks. Thuna nie jest okoliczno­
ścią, która powinna niemieckich posłów po­
wstrzymać od uczestniczenia w konferen- 
cyach.

Przypomniano jednak, że na ostatniem 
pełnem zebraniu klubu niemieckich posłów 
sejmowych w Pradze rozprawiano szczegóło­
wo o ewentualnym udziale Namiestnika Czech 
w konferencyach ugodowych i ostatecznie 
zebranie owo zdecydowało się pozostawić 
wysłanym delegatom rozstrzygnięcie, jak ma­
ją sobie postąpić w danym wypadku. Jakoż 
postanowiono wziąć udział w konferencyach, 
w których uczestniczyć będzie Namiestnik. 
Po rozpoczęciu konferencyi imieniem kole­
gów swych wyczerpująco wyłuszczał p. Pa- 
eber przyczyny, skutkiem których posłowie 
niemieccy z Czech z niedowierzaniem odno­
szą się do Namiestnika ks. Thuna.

O konferencyi posłów czeskich z br. 
Stiirgkhiem, odbytej po południu dnia 17
b. m., wydano komunikat, wedle którego 
przedmiotem konferencyi były kwestye for­
malnego znaczenia. Przedstawiciele stron­
nictw czeskich następnie poddali ogólniko­
wej krytyce niektóre z poszczególnych przed- 
łożeń i wyrazili różne doniosłe obawy i wąt­
pliwości ze swej strony. - Konferencya zajęła 
5 godzin czasu (od 4 do 9 wieczorem).

Rada miasta Pragi na posiedzeniu dn. 
17 bm. na wniosek komisyi prezydyalnej 
uchwaliła jednogłośnie rezolucyę, w której 
obstaje przy tem, że projekt usiawy o uży­
waniu obu języków krajowych we władzach 
autonomicznych nie powinien w żadnej mie­
rze ograniczać praw Pragi do stanowienia o 
stosunku swym do gmin innych.

(Jeny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników S okołowskiego 
w e Lw ow ie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

Rezolucya domaga się więc, by ustępy 
przedłożenia sprzeczne z tą zasadą zostały 
skreślone, zwłaszcza w uwzględnieniu tej 
okoliczności, iż wedle ostatniego spisu licz­
ba Niemców wynosi nie więcej jak 815 prc. 
ogółu mieszkańców Pragi. Co do całości 
przedłożeń ugodowych domaga śię rezolucya, 
by z całym naciskiem zaznaczono w nich 
niepodzielność królestw Czech, równoupraw­
nienie obu języków, nieukrócone prawo języ­
kowe obu narodowości i aby poręczona była 
w odpowiedni sposób prawna opieka czeskich 
mniejszości. Nakoniec domaga się rezolucya, 
by także przy nowem regulowaniu ordynacyi 
krajowej znalazł odpowiednie zaznaczenie 
starożytny, przesławny, prawomocnemi usta­
wami poręczony tytuł Monarchy, jako Króla 
Czech.

W i e d e ń .  jEremdenblatt donosi, że cze­
scy uczestnicy wczorajszej konferencyi ugo­
dowej u hr. Stiirgkha postanowili delegować 
swych zastępców do subkomitetów zapropo­
nowanych przez Rząd, domagali się jednak 
ustanowienia jeszcze jednego subkomitetu 
dla sprawy reformy wyborczej. Dr. Kramarz 
zawiadomił o tem hr. Stiirgkha.

Sprawy sejmowe.
□  Wczoraj obradowała w gmachu sej­

mowym komisya b u d ż e t o w a  od godz. 4 
po południu do 7 wieczorem. P. B a d e n i  
przedstawił referat o wniosku p. Kleskiego 
w sprawie refundowania 5 milionowego fun­
duszu na budowę szkół po miastach i o wnio-

zkąd na stole jadalnym pojawił się nagle 
obrus, kto dał kandelabry do świec.

— Daleko ztąd do miasteczka? — spy­
tał dnia pewnego.

— Nie wiem, toctsse sijaticlstieo — od­
rzekł służący podstępnie, nie miarkując, czy 
ma wiedzieć, czy nie.

A kto przywiózł świece? — pytał 
równie podstępnie Olenin.

— Były widać w domu.
— Znalazłeś? A mówiłem, żebyś, broń 

Boże, nie gospodarował w szafach, w kre­
densach.

— Ja, Bóg świadek, nie wsuwam nosa 
nigdzie.

— Więc kto dał świece?
— Chłopak kredensowy przyniósł. I  obrus 

i sześć serwet i pościel na zmianę. Pewno 
stara klucznica... — zawahał się czy ma mó­
wić dalej, a widząc, że pan słucha i czeka 
wyjaśnień, dodał: Z początku stara chodziła 
jak jeż, choćbyś jak chciał ją ugłaskać — 
ni z włosem ni pod włos — nie ma sposo­
bu. A potem, jak pan z nią porozmawiał, in­
na zupełnie stała. I pozdrawia i myśli o wy­
godzie. A teraz gdzieś wyjechała, czy co; — 
nie widać jej od wczoraj. Ja nie pytam — 
pan zabronił.

Siergiej rzucił te słowa na zwiady — 
a nuż pan zakaz cofnie — dowiedzieć się 
zechce...

Olenin zawahał się. Już służący chciał 
sięgnąć do zapasu pochwytanych wiadomo­
ści, lecz pan przerwał mu pytaniem:

— Na mięso, na wszystko dajesz ku­
charzowi ?

— Zkądźeby było? U nich ani kury, 
ani kaczki, ani jednej kobyły w stajni — 
obory puste. Pewno ukryli.

— Milcz! — zatrzymał go pan i gło­
sem i spojrzeniem.

— Tobie nie wolno domyślać się, po­
dejrzewać. Nie twoja rzecz. Rozumiesz?

— Rozumiem, wasze sijatielstwo.
Siergiej wysunął się przezornie.
Nie upłynęło parę minut, gdy był już 

z powrotem.
Olenin spojrzał na niego niecierpliwie.
— Ty znowu? — rzekł.
— A bo, wasze sijatwlstwo, przyszła 

klucznica V

— Klucznica? — ucieszył się Kon­
stanty. — Proś siedzieć. Ja zaraz.

Zylejowa stała w jadalni.
I kłonił jej się. Poprosił siedzieć.
— Stałam całe życie, to i teraz po­

stoję — odrzekła. I krótkie będzie moje mó­
wienie. Pan powiedział, że gdyby ci, co tu­
taj dawniej mieszkali...

— Wszystko — to wszystko ich! — za­
wołał, wodząc ręką dokoła.

Klucznica badała twarz Olenina nieu- 
fnem jeszcze spojrzeniem.

— Oni nie chcą nic kosztownego... Nic, 
tylko pamiątki...

— Niech przychodzą. Niech biorą, co 
chcą! — zawołał z radością, która wzbudziła 
znowu jej podejrzliwość.

— Ich tutaj niema — upewniła go 
skwapliwie.

— Może zechcą tutaj zamieszkać. Ustą­
pię cały dwór. Do oficyny się przeniosę.

— Nigdyby się nie zgodzili. Im nie 
trzeba. Oni już przywykli do niewygód... 
Oni zresztą... bardzo daleko — dodała.

— I z  daleka przyjechać można, jak 
trzeba,

— Oni mnie prosili...
Olenin czuł, że od jego słów, od jego 

zachowania zależy, czy o n i  ukażą się...
Nie dawał poznać po sobie, że domyśla 

się o kogo chodzi i kogo oznacza ta liczba 
mnoga. A zresztą, czy miał jaką pewność, że 
to o n a ,  a nie jacyś o n i  naprawdę.

Po raz pierwszy ogarnęły go wątpliwo­
ści. Nie chciał im się poddać. Złudzenie było 
tak słodkie. Póki świtała choć słaba nadzie­
ja, że to dla n i e j ,  warto robić wszelkie ustęp­
stwa. Zresztą i dla n i c h  warto.

— Ja praw nie mam żadnych — oświad­
czył. Proszę im powiedzieć, że ja  tak mówię, 
że ja tak myślę — rzekł dooitnie, z naci­
skiem.

Klucznica jeszcze się wahała. Ale już 
straciła nieufność.

— Im, panie, chodzi o listy — o sta­
re fotografie, o portrety — panu to na nic.

— Choćby zależało mi na tem jak na 
życiu — jeszczebym oddał — rzekł z zapa­
łem, lecz po zdziwionej twarzy starej spo­
strzegł, że powiedział za wiele, więc dodał: 
Ja przecież wiem, rozumiem, jakie to wszy-



stu  p. Witosa w sprawie funduszu 10 milio­
nowego na budowę szkół wiejskich.

Komisja po djskusyi uchwaliła rezolu- 
cyę, wzywającą Sejm do zrealizowania obu 
pożyczek w ten sposób, by już wczesną wio­
sną można: było podjąć prace i dać możność 
zarobku bezrobotnej ludności.

Z kolei p. G ł ą b i ń s k i  przedłożył 
obszerny referat o zamknięciu rachunków 
krajowych za lata 1911 i 1912 i postawił 
wniosek przyjęcia przedłużeń Wydziału kra­
jowego do wiadomości, oraz udzielenia mu 
absolutoryum zarówno za zamknięcie rachun­
ków, jak i za prowadzenie a.gend do końca 
roku 1912, na co jeszcze nie było uchwały 
sejmowej.

Następnie członek Wydziału krajowego 
dr. J a h l  przedstawił obecny stan budżetu 
i finansów krajow ych; odpowiednie przed­
łożenie Wydziału krajowego streściliśmy 
przed kilku dniami. W dyskusji nad sposo­
bami pokrycia niedoboru p. Badeni oświad­
czył się za podwyższeniem dodatków od po­
datków, a p. Krzeczunowicz za nową poży­
czką. Dyskusyi nie ukończono — toczyć się 
ona będzie w dalszym ciągu na dzisiejszem 
popołudniowem posiedzeniu.

K o m i s y  a s a n i t a r n a  na wczoraj- 
szem posiedzeniu przychyliła się do żądań 
wyrażonych w referatach p. B e d n a r s k i e g o  
o budowie nowego szpitala w Bochni i p. 
K r a s i c k i e g o  o budowie nowego szpitala 
w Stanisławowie. Nadto oddano trzy petycye 
lekarzy o veniam aetatis do załatwienia p. 
Bednarskiemu.

Klub Z w i ą z k u  n a r  o do w o - l u d  o- 
w e g o  na wczorajszem wieczornem posiedze­
niu przeprowadził obszerną dyskusyę nad 
zamknięciem rachunków krajowych w r. 1911 
i r. 1912, tudzież preliminarzem za lata 1913 
i 1914. Postanowiono przychylić się do my­
śli, ażeby niedobory z lat 1912 i 1913, tu­
dzież ewentualny niedobór za r. 1914 po­
kryć długoterininowemi pożyczkami.

Klub dalej uchwalił zrewidowali skreśle­
nia poczynione w budżecie 1913 r. i resty­
tuować wszystkie pozycye użyteczności publi­
cznej, a w szczególności subwencje na cele 
oświaty dobroczynności.

Uchwalono żądać definitywnego uregu­
lowania płac nauczycielstwa ludowego już 
obecnie i wstawienia urosłej ztąd kwoty do 
budżetu na r. 1914.

W końcu przeprowadzono dyskusyę nad 
upaństwowieniem prywatnych gimnazyów 
z prawem publiczności.

Z pod berta rossyjskiego.
(Echa ustąpienia Kokowcowa. — Waszawskie 
Słowo o gener. gubern. Skałonie. — Kto bę­

dzie następcą Skałona?).
Dymisya Kokowcowa z naczelnego sta­

nowiska w państwie, nie wywołała w prasie

! rossyjskiej uczucia żalu. Prezes gabinetu, czy­
tając te wszystkie sądy o swej działalności, 
pomyślał może bodaj przez jedną chwilę, że 
jednak najuciążliwsza praca w podobnych 
warunkach nie jest w stanie nikomu przy­
nieść korzyści. Bezustanne tarcia między rzą­
dem a ciałami reprezentaeyjnemi, które mi­
mo wszystkie braki i niedomagania, są po­
niekąd wyrazicielami opinij pewnych k ó ł ; 
brak harmonii w łonie samego gabinetu; 
przemijające, nie mniej przeto wydatne wpły­
wy na sfery najwyższe — oto szkopuły, o 
które rozbije się energia choćby najtęższego 
premiera. Że zaś p. Kokowcow genialnym 
nie był, więc i pozgonne, wydzwonione mu 
przez rossyjską prasę, obfitować inusi w wie­
le dźwięków minorowych.

„Też same siły, które kierowały polity­
ką wewnętrzną za P. A. Stołypina, — pisze 
Sowr. Słowo — działały i za rządów Kokow- 
cow7a. Osobiste poglądy premiera w tych wy­
padkach, kiedy były wyrażane, bardzo mały 
wpływ wywierały. Kokowcow podobno był 
przeciwnikiem „robienia" wyborów do IV. 
Dumy, jednakże zostały one „zrobione". Ko- 
kowcowowi przypisywano niechęć do nacjo­
nalizmu, który redukuje się do represyj prze­
ciwko „inorodcom" i do wytworzenia atmo­
sfery wzajemnej nienawiści i rozjątrzenia; 
jednakże i za Kokowcowa „nacjonalizm" 
przybrał formy nieznane nawet w najreak- 
cyjniejszych okresach ostatnich czasów. Po­
dobno premier był przeciwnikiem „polityki" 
p. Kasso, jednakże nie zapobiegł ani jednemu 
z zarządzeń ministerstwa oświaty". Ironia 
rzeczywiście dotkliwa i raniąca miłość wła­
sną w wysokim stopniu.

Według Riecgy, dymisya Kokowcowa 
była i nieunikniona i niespodziana. „Nieunik­
niona z powodu bezradnego deptania na jed- 
nem m iejscu; niespodziewana — gdyż nie 
było do niej widocznych powodów. Dlaczego 
teraz właśnie, a nie rok temu lub przeciwnie, 
jeszcze za rok — na to nie sposób znaleźć 
logicznej odpowiedzi".

Nacyonalistyczny Gołos Rusi także jest 
niezadowolony z Kokowcowa : „Postawiwszy 
na czele swej polityki zasadę „nikogo nie 
drażnić", sekretarz stanu Kokowcow osiągnął 
wręcz przeciwne wyniki. Dla dogodzenia 
jednym, nie spełniając życzeń drugich, zre­
dukował całą swą działalność do zapobiega­
nia tym zarządzeniom, których urzeczywist­
nienie było konieczne dla zdrowego rozwoju 
rossyjskiego życia państwowego. Nie chcąc 
„nikogo drażnić"-, sekretarz stanu Kokowcow 
drażnił wszystkich i ze wszystkimi się po­
kłócił".

Nowoje Wremia w ustąpieniu Kokow­
cowa widzi początek nowej ery, ery prze­
kształceń: „Dla Rossyi, która z wzrastającą 
niecierpliwością oczekuje urzeczywistnienia 
mnóstwa pilnych potrzeb, ważna jest nie 
zmiana stojących na czele hierarchii iządo- 
wej osób, lecz zmiana panującego kursu, 
przejście od obojętnej apatyi do czynnego 
budownictwa państwowego, od liberalno-ko- 
smopolitycznego kancelaryzinu do energicznej

obrony kulturalnych, ekonomicznych i naro­
dowych interesów narodu rossyjskiego". I  to 
ma teraz nastąpić ? Pod rządami siedmdzie- 
sięciokilkuletniego reakeyonisty Goremykina?!

Dla Ziemsgcgyny Kokowcow to jedynie 
„wzorowy referent lub nawet dyrektor de­
partamentu, lecz bardzo pospolity minister 
skarbu i zupełnie nieodpowiedni do zajęcia 
stanowiska głowy rządu zjednoczonego. Po­
spolite. zalety p. Kokowcowa uwydatniły się 
tak dobitnie, że dziwić się należy, jak mógł 
się odważyć podjąć kierowania rządem, — 
nie mógł chyba sam nie czuć, że jest do 
tego nieprzygotowany i zależny, w charakte­
rze ministra skarbu, od żydów, którzy są 
plagą Rossyi".

Nawet sympatyzujący z Kokowcowem 
Dym Otiecg. przyłącza się do tej jednomyśl­
nej oceny działalności byłego prezesa gabi­
netu : „Los Kokowcowa na stanowisku pre­
miera obfitował od samego początku w cier­
nie. Objąwszy po Stołypinie rządy, w spadku 
dostał i jego wrogów — całą zgraję prawi­
cową, która prowadzi energiczną krucyatę 
przeciwko odnowieniu państwowemu i oso­
bom, które są za tern odnowieniem. Nie ma­
jąc. dość silnego charakteru, aby samemu na­
padać i zwyciężać, Kokowcow wybrał polity­
kę obrony biernej i znalazł się w położeniu 
osaczonego ze wszystkich stron".

Gazeta bardzo pesymistycznie zapatruje 
się na najbliższą przyszłość: „Upadek Ko­
kowcowa, panowanie prawicowców we wszy­
stkich ministerstwach doprowadzi nie do do­
brego, lecz do złego, zdezorganizuje nietylko 
naszą wewnętrzną, ale i zagraniczną polity­
kę, gospodarkę państwową. Zapasy złota nie 
dadzą spać czarnym awanturnikom i będą je 
oblegali ze wszystkich stron. „Hura-patryo- 
ci którzy za pomocą pogromów chcieli prze­
konać ludzi o swej wielkiej sile, mają ogro­
mne apetyty i ogromne żołądki i dlatego już 
skaczą naokoło nowego kasyera".

Dym Otiecg. nie myli się: oczywiście 
w łonie reakcyonistów zapanowała wielka ra­
dość.

*
Warszawskie Słowo poświęciło generał- 

gnbernatorowi Skałonowi dłuższe wspomnie­
nie, z którego powtarzamy kilka charaktery- 
styczniejszych ustępów:

„Gen.-adjutant Skałon z tradycyj ro­
dzinnych, wychowania i długoletniej działal­
ności służbowej aż do dnia 28 sierpnia 1905 
r. był wyłącznie wojskowym, był oficerem 
kawał ery i, członkiem najświetniejszych ary­
stokratycznych pułków, wśród których naj­
bardziej jeszcze mogła przechować się atmo­
sfera dawniejszej epoki, kiedy to ze Szczyt­
nem powołaniem do obrony kraju, z uczu­
ciem bezwzględnego oddania się dla najwyż­
szego wodza, łączyło się na ogół subtelne 
poczucie szlachetnego poziomu tej rycerskiej 
rnisyi, wybredność i wykwint w sposobach 
postępowania, lojalność, prawość i prostota 
charakteru.

„Wojskowi z tej epoki, niezależnie od 
narodowości, do jakiej należeli, dążyli do

zwycięstwa, byli bezwzględni w boju, ale nie 
lubili się znęcać i dręczyć pokonanych, byli 
na ogół dżentelmenami i w ideowem i w to- 
warzyskiem znaczeniu tego słowa.

„ Takiego właśnie autoramentu zalety 
cechowały indywidualność zmarłego dygni­
tarza i nie zatarły się w nim, gdy z kadrów 
generalicyi powołany został na stanowisko, 
mające za wsie pierwszorzędne znaczenie po­
lityczne i szczególnej wagi dla państwa, po­
mimo skromniejszego, niż niegdyś, tytułu i 
zaciśnięcia śrubą niwelującego centralizmu d 
outrance wszelkich resztek odrębności admi­
nistracyjnej Królestwa. Wysokie stanowisko 
polityczne tych cech charakteru jego nie za­
tarło. Dzięki tym cechom i dzięki szerszemu, 
■nie z punktu widzenia krańcowego nacyona- 
lizmu rossyjskiego pojmowaniu interesów 
państwowych, gen. Skałon nie szedł wzorem 
niektórych swoich poprzedników, sam nie 
inieyował nowych metod i zarządzeń ras- 
syfikacyjnych, drażniących i krępujących lu­
dność.

„Jako główny naczelnik kraju, gen. 
Skałon był po żołniersku ścisłym wykonawcą 
nakazów i wskazówek władzy centralnej. Tam, 
gdzie miał swobodę działania, trzymał się 
ustaw, nie komentując ich po drakońsku i 
nie inicjując nowych ograniczeń narodowych 
i wyznaniowych. Ze względu na dobro ca­
łego państwa- uznawał potrzebę pojednawczo- 
ści i pewnego zakresu praw religijnych, ję­
zykowych i kulturalnych dla Polaków, a ró­
wnocześnie dbał o rozwój ekonomiczny W ar­
szawy i kraju, którym zarządzał".

O stanowisku Skałona w sprawie wydzie­
lenia Chełmszczyzny i w sprawie języka pol­
skiego w samorządzie miejskim Królestwa 
Polskiego, pisaliśmy już poprzednio. Przy­
czyną śmierci generał-gubernatora stała się 
choroba krwi, t. zw. białaczka (leukaemia).

*

Śmierć gen.-gub. Skałona wysunęła na 
porządek dzienny pytanie, kto będzie jego 
następcą. Z pytaniem tem korespondent Agen- 
cyi Wschodniej zwrócił się do osoby wysoce 
wiarogodnej i ze względu na swe stanowisko 
służbowe jaknajlepiej poinformowanej. W od­
powiedzi korespondent otrzymał następujące 
wyjaśnienia:

Śmierć gen. Skałona wywarła w wyso­
kich sferach serdeczne ubolewanie. Był on, 
zdaniem tych kół, doskonałym administrato­
rem i mężem stanu. Sprawa obsadzenia sta­
nowiska generał-gubernatora warszawskiego 
była niedawno tematem poważnych narad 
kół decydujących. Wskazywano na to, iż po­
żądane jest z punktu widzenia politycznego, 
rozgraniczenie władzy generał-gubernatora 
warszawskiego na działy wojskowy i cywil­
ny. Ostatecznie sprawy nie zdecydowano, je­
dnak wskazywano, w razie rozgraniczenia, 
na senatora Neudharta w dziale cywilnym i 
na gen. Rennenkampfa, dowódcę wileńskiego 
okręgu wojennego — w dziale wojskowym.

Niespodziewana śmierć gen. Skałona 
zmieniła plany. Podnoszona jest obecnie spra-

stko musi być dla nich drogie — miłe. 
Proszę im to powiedzieć.

— Dobrze. Ja powiem.
— Niech przyjeżdżają. Niech biorą cochcą.
— Dobrze. Ja im powiem, — ja im 

napiszę.
Skinęła głową nie jak sługa i wyszła.
Sam nie wiedział, czy ma być z siebie 

rad czy gniewny, że tak bez zastrzeżeń, na 
niewidziane oświadczył gotowość podobną.

Nie chodziło mu wprawdzie o te pa­
miątki, ale nie oddawał ich przecież bezinte­
resownie — chciał w zamian bodaj tę zoba­
czyć, którą miał wciąż przed oczyma.

...ń  jeżeli? Nagle zajrzała mu do duszy 
obawa.

Tak. Ona z pewnością zechce wziąć 
s w ó j  portret?

Na samą tę myśl wprost lęk go chwy­
cił. T e g o  jej nie odda. Nie odda za nic. Za 
nic? Chyba...

Toć ona wdowa. A on osobiście nic 
złego nie zrobił ani jej, ani jej domowi, ani 
tym stronom rodzinnym...

Przez cały dzień szła za nim wszędzie 
obawa, że zechcą mu ten portret odebrać. 
Kilkakrotnie wracał z ogrodu pełen trwogi, 
czy go jeszcze ujrzy na ścianie.

Zamknąć pokój ? Czemu ten właśnie ? 
Ten jeden? Ukryć portret? Któż się dowie, 
że po odjeździe oficerów ten obraz został, 
czy go który nie wziął z sobą? Wstydził się 
tak postąpić. Zresztą portret może ich zbli­
żyć. Tylko portret.

Więc nie schowa go, nie ukryje. Po­
koju nie zamknie.

Jak mógł przypuścić, że o n i  wejdą tu 
w jego nieobecności. Nawet klucznica deli­
katna, dumna. A cóż dopiero o n a ?

Kochał ją na niewidziane, z piękną wia­
rą młodzieńczą, że jest, że musi być do ma­
rzeń jego podobna.

Kiedyż nareszcie ją ujrzy? Bo, że się 
spotkają tego był pewien.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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TAJEMNICZA SPRAWA.
(Jeanne de Ira n c e : L ’assassin de M . de la Ro- 

chemancee).

VII.

Ofiara żąda pomszczenia.

(Ciąg dalszy)..

Na margrabiego także nazwisko tego 
wiernego sługi, tego „psa stróżliwego. po­
zbawionego węchu", jak o nim mówił jego 
zmarły pan, — wywarło niemiłe wrażenie. 
W człowieku tym, jak i w Mederic’u czuł on 
cichą anim ozyę, przemijającą u młodego 
chłopca, ciągłą u starca. Posłanie Oddy do 
księcia de Thorigny, przyniesione przez Co- 
nana, zapowiadało- w okolicznościach obe­
cnych niebezpieczeństwo bardzo groźne i 
bliskie.

Wrażenie to jednak zatarło się rychło, 
inne, bardziej dręczące opanowało go zwolna, 
usuwając wszelkie poprzednie. Cóż on jeszcze 
miał usłyszeć ?

Donat zapewnił się, że ciężkie drzwi 
były dobrze zamknięte i zasunął rygiel, we­
wnętrzny, aby się zupełnie odosobnić. Ścia­
ny były ogołocone, bielone wapnem, sufit, 
równie bielony, nie przedstawiał żadnych za­
głębień ; posadzkę tworzyły szerokie p ły ty ; 
oprócz wysokich krzeseł rzeźbionych, trzech 
foteli, dwu stołów bez okrycia, nie było ża­
dnych innych m ebli; estrada wzniesiona za­
ledwie na metr jeden i otwarta w 'głębi, do­
zwalała przejrzeć tę głąb dokładnie.

A zatem żadna ludzka istota nie mogła 
się ukryć w tej s a l i ; można było zapewne 

| przypuścić istnienie jakiejś niewidocznej kry­

jówki w ziemi lub sklepieniu, jakiegoś nie­
dostrzegalnego punktu, z którego można było 
słyszeć i dać się słyszeć. Ale to nie wyja­
śniało owego szeptu, tak bliskiego, że Dona­
towi zdało się, iż czuje tchnienie szepczącego.

Przez czas dłuższy, którego trwania nie 
mógł wszakże oznaczyć, tak upływające mi­
nuty wydawały mu się ciężkiemi i długiemi, 
margrabia przechadzał się wzdłuż i wszerz 
sali, oczekując i nasłuchując. Dreszcz go cza­
sem p rzen ikał; odgłos jego kroków budził 
echa pod sklepieniem, a zdawało mu się cią­
gle, że w tych echach słyszy brzmienie słów 
tajemniczego głosu.

Znużony, usiadł w końcu na miejscu p. 
de Thorigny i począł przerzucać dokumenty, 
które przejrzeć postanowił, zanim miał przy­
jąć lub nie przyjąć rnisyi do Karola X.

Głuche milczenie panowało wokół, w ca­
łym zamku. Lampy, oświetlające salę, gasły 
jedna po drugiej, a w tym półmroku zazna­
czały się coraz bardziej, snujące się ponure 
cienie. W usposobieniu, w jakiem znajdował 
się Meriadec, samotność ta i cisza oddziały­
wały tem dotkliwiej. Zamiast czytać doku­
menty, margrabia mimowoli przypominać so­
bie począł baśnie o zjawiskach nadprzyrodzo­
nych, o głosach tajemniczych, głosach zmar­
łych czy szatanów odzywających się do ludzi 
żywych, — baśnie zasłyszane niegdyś od nia- 
niek w dziecięctwie.

Wielki zegar wieżowy wydzwonił zwol­
na godzinę jedenastą w nocy. Donat drgnął, 
liczył uderzenia zegara, a wreszcie uśmiech­
nął się litośnie nad sobą samym. Na co on 
właściwie czekał? Jeżeli go słuch zmylił, 
głos ów nie odezwie się więcej. Jeżeli zaś 
z bożego zrządzenia, ktoś z za grobu miał 
do niego przemówić, to głos ten doszedł by 
go wszędzie, bez względu na czas i miejsce...

Pozostawała hypoteza bardziej racyonal- 
na, lecz nie mniej przerażająca, że człowiek 
żywy, a pragnący zgłębić jego tajemnicę, 
chce go zgnębić przestrachem, i w tym celu 
używa sposobów jemu tylko znanych. To za­
pewne ten, który wie już wiele, domyśla się

reszty może, — i który pisał owe straszliwe 
listy.

Donat wstał, chcąc wyjść z zamku. Czas 
już był w ielki; oprócz dwu, wszystkie już 
lampy pogasły.

Zszedł z estrady i uczynił dwa kroki. 
W głębi sali ozwało się echo tych kroków
i prawie natychmiast, jakby to echo było sy­
gnałem, zabrzmiał ten sam głos dziwny:

„Masz jeden tydzień zwłoki... tylko je­
den... Gdybyś po upływie tej zwłoki nie za­
czął mówić... przemówi kto inny“...

W tej chwili jedna z dwu lamp jeszcze 
się palących, zagasła. Ciemność w około była 
już prawie zupełna; wysokie krzesła rzeźbio­
ne przybierały formy fantastyczne. Na dzie­
dzińcu ozwał się krzyk nocnego ptaka.

Donat z rozpaczą obiema rękami schwy­
cił się za głowę.

— Ja śnię chyba — szepnął — musia­
łem zasnąć... O, jakżebym pragnął się zbudzić!

Jakkolwiek mówił cicho, został usłysza­
ny i głos ozwał się znowu, szepcąc mu nad 
uchem :

— Ty nie śpisz... Jesteś obudzony... 
Bierz się do dzieła! Zmarły chce być pom­
szczony !

Meriadec miał przez chwilę pokusę za­
pytać swego fantastycznego interlokutora, —- 
pokusę tak silną, że zapanowała nawet nad 
przerażeniem. Ale duma osobista zwyciężyła 
niebawem i tę pokusę i trwogę mimowolną. 
Pewnym krokiem zmierzał ku wyjściu.

Lecz właśnie w tej chwili ostatnia lam­
pa zaświeciła jaskrawo i zgasła. Z u p e łn a  
ciemność zaległa salę i Donat po omacku, 
ręką nieco drżącą szukał klamki i rygiel od­
sunął.

Równocześnie z otwarciem drzwi, jak 
gdyby ktoś po za niemi był ukryty, ozwał 
się głos, w dziwny sposób przypominający 
głos p. de la Rochernancee i powtórzył:

— Zmarły chce być pomszczony!
Donat skoczył gwałtownie naprzód, rzu­

cając rękami na prawo i na lewo, usiłują0 
zobaczyć, pochwycić...
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wa mianowania na najwyższe stanowisko w 
Królestwie ministra wojny, Suchoinlinowa, 
lecz w takim razie ze zmianą generał-guber- 
natorstwa warszawskiego na namiestnictwo 
Królestwa Polskiego. W każdym razie spra­
wa zastąpienia gen. Skałona rozstrzygnięta 
zostanie w czasie najbliższym.

Tak brzmią informacye uzyskane przez 
korespondenta Agencyi Wschodniej. W zwią­
zku z wersyą o możliwości mianowania mi­
nistra wojny Suchomlinowa na miejsce gen. 
Skałona, opowiadają o nagłem wezwaniu do 
Petersburga gen.-gubernatora kijowskiego 
Trepowa i dowódcy kijowskiego okręgu wo­
jennego Iwanowa. Koła dobrze informowane 
podkreślają, że audyencya m inistra Suchom­
linowa była bardzo długa. Zaproponowano 
mu podobno wysokie stanowisko w Warsza­
wie, Suchomlinow zaś ze swej strony prosił
0 zwołanie specyalnej narady w tej sprawie
1 o danie mu pewnych dyrektyw.

Russhoje Słowo podaje również infor­
macye o zamiarze oddzielenia funkcyj cywil­
nych gen.-gubernatora warszaw skiego od 
wojskowych. W liczbie kandydatów na sta­
nowisko kierownika wydziału cywilnego ge­
nerał-gubernatorstw a warszawskiego Rus. 
Słowo wymienia członka Rady państwa, radcę 
tajnego W. P. Deitricha, który zdobył sobie 
„powagę" w sprawach finlandzkich.

Briand i Bartłiou
w  wirze walki wyborczej.

Jakkolwiek obie Izby francuskie pra­
cują jeszcze w pocie czoła, przywódcy stron­
nictw już z końcem zeszłego tygodnia rozje­
chali się po prowincyi, by przygotowywać 
teren dla przyszłej kampanii wyborczej.

Z depesz już wiadomo, jak donośnie 
w Havre zadęli w fanfary obaj feldmarszał­
kowie nowego republikańskiego „Związku le­
wicy" pp. Barthou i Briand. Ich mowy tam 
wygłoszone nawoływały wszystkie umiarko­
wane kierunki republikanizmu do solidarno­
ści, nawoływały kraj do obrony przed gro- 
żącem mu niebezpieczeństwem ze strony ży­
wiołów, które pragną tylko burzyć i ni­
szczyć, a które jakoby dorwały się władzy 
w gabinecie p. Doumergue. Po za tern pp. 
Briand i Barthou nie podali żadnego wła­
ściwie programu.

Rzecz jasna, że przemowy obu tych po­
lityków wykazywały w motywach pewne ró­
żnice. P. Barthou potępił przedewszystkiem 
zuchwalstwo, jak je nazwał, tej polityki, 
która oświadcza, iż rzetelnie pragnie prze­
prowadzić ustawę o trzyletniej służbie woj­
skowej, a równocześnie szuka oparcia na ja ­
wnych tej ustawy przeciwnikach i która obe­
cnie sama domaga się na gwałt pożyczki, 
jakkolwiek niedawno jeszcze wszelkim no­
wym pożyczkom wypowiadała wojnę. P. Oail- 
laus wyszedł z tej mowy pokiereszowany 
bezlitośnie, przedstawiony został jakoby wy­
słannik piekieł, który łakomie wyciąga ręce

Nie ujrzał nic i nic nie usłyszał, — 
drżące jego ręce chwytały tylko powietrze i 
obiły się o ściany kurytarza.

Zataczając się niemal, skierował się Do­
nat ku mieszkaniu odźwiernego wielkiej bra- 
niy, który stosownie do otrzymanego rozka­
zu oczekiwał na odejście margrabiego, aby 
zamknąć i zaryglować wejścia i tymczasem 
się zdrzemnął. Wzdrygnął się, usłyszawszy 
wołanie.

— Pan margrabia raczy wybaczyć — 
tłumaczył się — nic dziwnego, że człowiek 
óoi się o tej porze i w tym zamku. Panu 
margrabiemu zapewne wiadomo, że zamek 
nawiedzany jest przez duchy?

— Nie — odparł młodzian — nic o tein 
n ie wiem.

Od progu jeszcze się wrócił i spytał:
— Ozy stary Oonan, zaufany sługa 

Panny de la Rochemancec, nocuje w zamku?
— Tak, panie margrabio, sam go ulo­

kowałem w jego pokoju. Już oddawna spać' 
musi. Ozy pan margrabia życzy sobie z nim 
mówić. W takim razie go obudzę...

— Nie, nie potrzeba. Niech on tylko 
zapowie pannie dc la Rochemancće moją wi­
zytę na pojutrze. Chciej mu to powiedzieć. 
Dobranoc. A zamknijcie bramy i pilnujcie 
bobrze.

— Od lat trzydziestu mam to sobie po­
uczone i cieszyłem się zawsze zaufaniem 
^mgo pana. Wszystko zamykam własną ręką, 
a klucze trzymam pod poduszką. Nikt bez 
mego zezwolenia ani wejść, ani wyjść ztąd 
nie może

Słowa te wyrzekł stary odźwierny z 
Pewną duma, lecz wnet pochylił głowę i do­
dał z cicha:

— Nikt... z wyjątkiem duchów, które 
' chodzą i wychodzą, jak im się podoba, nie 
2^ażając na zamki i rygle.

(Ciąg dalszy nastąpi).

po wszelkie mienie klas posiadających, aby 
ludność wyssać i sprowadzić na kij żebra­
czy. Że w tem jest wiele przesady, zbyte­
czna zaznaczać; ale czyż toczyła się kiedy 
walka polityczna bez udziału czynnika tak 
łatwo trafiającego do przekonania mas, jak 
przesada ?

P. Briand oświadczył między innem i: 
Godzina to rozstrzygająca dla losów ojczyzny 
i przyszłości Republiki. Kraj staje wobec pro­
blemu, którego rozwiązanie rozstrzygnie, czy 
Franeya nadal zachowa swą wielkość, potę­
gę — słowem . życie !

Patryotyczna troska p. Brianda identy­
fikuje zbawienie ojczyzny i utwierdzenie jej 
mocarstwowego stanowiska ze szczerem, nie- 
zachwianem wytrwaniem przy trzyletniej słu­
żbie wojskowej. Tak wysoko ceni on ów 
problem, że protestuje jako przeciwko profa- 
nacyi , przeciwko wciągnięciu kwestyi do 
haseł walki wyborczej. Tłumacząc sobie po 
prostu, prozaicznie święte oburzenie p. Brian­
da, wnosić ztąd wypada, że dla inicyatorów 
trzyletniej służby wojskowej byłoby bardzo 
na rękę, by sprawy tej nie omawiano na 
konwentyklach wyborczych. I łatwo zrozu­
mieć, dla czego. Wówczas bowiem ustrze­
gliby się nie od wielu cierpkich zarzutów, 
jakie może przygotowują wyborcy, obarczeni 
nowemi ciężarami w imię trzyletniej służby 
wojskowej. Wątpić jednakowoż wypada, by 
ogół zechciał zgodzić się na tak wysokie 
pojmowanie problemu, który go tak żywo 
obchodzi, i aby o nim przemilczał wśród starć 
wyborczych. Przeciwnie, raczej mniemać na­
leży, iż widocznie zanosi się na wysunię­
cie trzyletniej służby wojskowej na czoło ha­
seł, pod któremi toczyć się będzie cała kam­
pania wyborcza, skoro Briand z takim aplom- 
bem próbuje niebezpieczeństwu zagrodzić 
drogę.

W końcu Briand podobnie jak i Bar­
thou zastrzegł się przeciwko temu, jakoby 
nowy „Związek lewicy" mógł kiedykolwiek 
pod ich wodzą zejść z drogi szczerego repu- 
blikalizmu i zbliżyć się ku prawicy. Briand 
zwłaszcza z ogromnym naciskiem podnosił 
swój antiklerykalny i antireakcyjny republi- 
kalizin, a uczynił to nie bez powodu, gdyż 
w kołach politycznych utrzymuje się ciągle 
przekonanie, iż nie przebył on jeszcze cał­
kowitej swej ewolucyi.

Mowy pp. Brianda i Barthou w Ha- 
wrze uważać można niejako za ofieyalną inau- 
guracyę walki wyborczej. Z gorącego jej to­
nu wnosić można, że temperament francu­
ski ujawni się w niej w całej pełni.

Londyn centralnym punktem tró jporo-  
zumienia.

Temps otrzymał z Londynu informacyę, 
która sprawiła łatwe do pojęeia wrażenie. 
Wedle tej wersyi trójporozumienie przystąpić 
ma niejako do dalszej konsolidacyi swych 
stosunków przyjacielskich, a widomym owej 
konsolidacyi znakiem będzie utworzenie cen­
tralnego punktu tego związku. Wybór miał 
paść na Londyn. Tem samem moralne sta­
nowisko Anglii w trójporozumieniu urosłoby 
niepoślednio. Byłaby ona odtąd głową tej 
grupy mocarstw.

Niewiadomo wszakże, o ile informacye 
Tcmpsa uważać można za wiarygodne. W ko­
łach dyplomatycznych zachowują się wobec 
nich wprost z niedowierzaniem.

Przedewszystkiem, pytają, jak rozumieć 
„punkt centralny" ? Jeśli idzie o to, że 
wszystkie ważne sprawy trójporozumienia 
przechodzić mają przez alembik narad pomięd-zy 
sir Edwardem Greyern, a hr. Benckendorffem 
i p. Pawłem Cambon, — to praktyka tego 
rodzaju uprawia się już oddawna i nie przed­
stawiałaby nic nowego. Dyplomaci trójporo­
zumienia pozostają w nieustannym z sobą 
kontakcie, jeżeli zaś Londyn od czasu kon- 
ferencyi bałkańskiej stał się istotnie do pe­
wnego stopnia centralą dla traktowania kwe- 
styj wchodzących w skład sprawy bałkań­
skiej, — nie znaczy to jeszcze, jakoby eo 
ipso Londyn miał być centralą dla wszyst­
kich wogóle spraw zaprzątających uwagę 
trójporozumienia.

Dalej nie podaje omawiana informacya, 
czy tu idzie o fakt już dokonany, czy też o 
propozyeyę. Pierwsza ewentualność prawie 
na pewno upada; byłyby już bowiem znaki, 
które wskazywałyby na hegemonię Anglii w 
trójprzymierzu. Jeśli zaś jestto tylko propo- 
zycya, to jużci należałoby zapytać, jak pro- 
pozycya Sazonowa — bo od niego miał wyjść 
pomysł cały — przyjęta została w Londynie 
i Paryżu. Być też może, iż jeśli propozycya 
taka wyłoniła się, to wywołały ją  specyolne 
przyczyny, np. sprawa instalacyi ks. Wieda 
na tron Albanii, lub niejasna odpowiedź Tur- 
cyi na notę mocarstw. O ileby do tych kwe- 
styj odnosił się projekt Sazonowa, to nape- 
wne i w Paryżu i w samym Londynie mógłby 
liczyć na życzliwe przyjęcie.

Utworzenie w Londynie centrali trój­
porozumienia byłoby w każdym razie nowym 
momentem w polityce międzynarodowej. Po­

wołanie jego przypisać należałoby nietyle 
praktycznej polityce i rzeczowym konjun- 
kturom, ile raczej tej okoliczności, że p. Sa- 
zonow po ustąpieniu Kokowcowa czuje się 
niezbyt pewnym swej przyszłości jako mini­
ster spraw zagranicznych. Znawcy stosun­
ków wykazują wprawdzie, że powodu do te­
go niema, gdyż przyczyny ustąpienia Kokow­
cowa tkwiły w dziedzinie polityki finanso- 
Avej, zwłaszcza zaś w oparciu finansów na 
dochodach z monopolu wódczanego, co car 
Mikołrj wytknąć miał Kokowcowowi jako 
rzecz niemoralną i niezdrową.

Z drugiej wszakże strony niepodobna 
zaprzeczyć, że upadek Kokowcowa jest prze­
graną także kierunku politycznego, który cie­
szy się sympatyą p. Sazonowa i nie jestn ie- 
prawdopodobnem przypuszczenie, iż wobec 
niepohamowanego nacisku panslawistów p. 
Sazonow uważa za rzecz pożądaną dążyć do 
ściślejszego zespolenia państw trójporozumie­
nia, a przynajmniej do zaznaczenia tej dą­
żności.

W każdym razie, jeśliby informacya 
Tempsa okazała się prawdziwą, to na tej 
drodze łatwiej dojść do zrozumienia przyczyn 
nowego momentu, aniżeli szukając ich w rze- 
komem zaostrzeniu się przeciwieństw pomiędzy 
dwiema wielkiemi grupami mocarstw euro­
pejskich.

K R O N I K A .

Lirów, 19 lutego.

Kalendarz.
P i ą t e k  (20 lutego) :
Nicefora i Loona. — Ludomiła. — Par-

tenija.
Wschód słońca o godzinie 6'27 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'48 po południu.
T em p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu 

dnie +  8 Cel.

— W ieczór taneczny n Najw. Dworu.
Piszą nam z Wiednia: Wczoraj odbył się pier­
wszy i ostatni wieczór taneczny w Schbn- 
brunnie, który zgromadził niezwykle świetne 
grono przedstawicieli świata Dworskiego, naj­
wyższej arystokracyi, świata dyplomatycznego i 
urzędniczego. Przed godziną 6 wieczorem od­
był się wjazd gości do Sohonbrunnu. Przez 
t. *w. schody niebieskie i kaplicowe przepły­
nęły strojne pary, kapiące od złora mundury, 
wspaniałe toalety. Dyplomacya zajęła salę ró­
żową, młodzież apartamenty Maryi Teresy, re­
szta gości wielką i małą galeryę. Tańczono od 
6 do 8. Najj. Pan zjawił się o godzinie 6 i 
odbył cercie, wciągając w rozmowę wielu dy­
plomatów i ich małżonki. Z towarzystwa pol­
skiego brali udział, z racyi godności dworskich: 
pierwszy podkomorzy JE. hr. Karol Lancko- 
roński z małżonką, starszy mistrz ceremonii 
JE. hr. Chołoniewski z córką, dama Dworu 
Eleonora lir. Zamoyska, dalej JE. Leopold hr. 
Koziebrodzki z małżonką, wiceprezydent Na­
miestnictwa Adam Fedorowicz, szef sekcyi Mo­
rawski, radca Dworu Władysław Fedorowicz, 
hr. Andrzej Ledochowski z małżonką i córką, 
hr. Antoni Lanckoroński, Kazimierz br. de Vaux 
i t. d.

— JE. P . Nam iestnik dr. W itold
Korytowski, wyjechał wczoraj wieczorem do 
Wiednia.

— Mianowania i  przeniesienia na 
kolejach państwowych. W obrębie dyrekcyi 
krakowskiej: Tadeusz Skara, asystent, przenie­
siony z Tarnowa Jo Podgórza-Płaszowa; Sta­
nisław Kutek, asystent z Podgórza-Bonarki do 
Tarnowa; Adam Pompein, z Sanoka do Tar­
nowa; Janina Benroth, oficyantka, z Podgórza- 
Płaszowa no Krakowa; Antoni Kuryłowski, re­
wident, ze względu na zły stan zdrowia uwol­
niony od obowiązków naczelnika stacyi Osielec.

W obrębie dyrekcyi stanisławowskiej; Sta­
nisław Koryan, adyunkt z Kałusza, mianowany 
naczelnikiem stacyi Pałahicze w drodze kon­
kursu; Andrzej Widy, adyunkt, przeniesiony z 
Halicza do Kałusza w charakterze kasyera 
frachtowego,

— Posiedzenia Rady m iejskiej dziś 
nie będzie z powodu przygotowań do „Balu 
miasta Lwowa".

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. W piątek, dnia 20 b. m. prof. Uniw. 
dr. J. Siemiradzki: Geologia ziem polskich (z 
obraz, świetln.). Zakład chemiczny Uniw. nl. 
Długosza 6. Początek o godzinie 7 wieczorem.

□  Fundacja Kochmana. Pod prze­
wodnictwem członka Wydziału krajowego Mie­
czysława Onyszkiewicza odbyło się wczoraj w 
gmichu sejmowym posiedzenie komisyi kon­
kursowej, powołanej do oceny dzieł nadesłanych 
na konkurs z fundacyi Franciszka Kochmana, 
przeznaczonej dla literatów polskich.

Obecni byli członkowie komisyi, profeso­
rowie: dr. Gustaw Roszkowski, dr. Tadeusz Woj­
ciechowski, dr. Oswald Balzer, dr. Maryan Ra­
ciborski, dr. Benedykt Dybowski, dr. Józef 
Kallenbach i dr. Ludwik Kubala.

Członkowie komisyi rozebrali między sie­

bie do oceny dzieła nadesłano na konkurs, 
których zgłoszono 50.

Następnie poruszono potrzebę powołania 
do komisyj znawców z dziedziny dziejów kul­
tury polskiej i sztuki, oraz z dziedziny nauk 
technicznych, rolniczych i filozoficznych.

Przewodniczący oznajmił, iż Wydział kra­
jowy weźmie pod rozwagę ewentualne uzupeł­
nienia składu komisyi osobistościami z dzie­
dziny powyżej wyszczególnionych nauk.

Na wniosek dr. Kubali uchwaliła komi- 
sya utrzymywać ewidencyę autorów nagradza­
nych przez Kasę Mianowskiego w Warszawie, 
celem informacyi, czy autor ubiegający się o 
premię z fundacyi Kochmana nie otrzymał już 
nagrody za to samo dzieło z Kasy Mianow­
skiego.

Następne posiedzenie komisyi dla przy­
znania premij, nastąpi po przyczytaniu dzieł na­
desłanych na konkurs przez członków komisyi.

— W Sekcyi muzycznej Związku na­
uczycielek przy ul. Klonowioza 7, odbędzie 
się dnia 22 b. m o godz. I I  przed południem 
produkcya kursów niższych i średnich uczniów 
i uczenie szkoły pani Heleny Ottawowej.

— Bal m edyków. Wszystkie przygoto­
wania na 21 b. in. komitet już skończył. Bal 
zapowiada się jak najlepiej, tembardziej, że pod 
koniec karnawału dopiero Lwów zaczyna pra­
wdziwie się bawić. Ze szczególną troskliwością 
komitet stara się o zebranie wielkiej ilości 
przepięknych karnetów, wykonanych tylko przez 
pierwszorzędnych artystów. Jestto stała atra- 
keya balu medyków, a że nie jest to gołosło­
wna reklama, dowodem wystawa księgarni p. Ai- 
tenberga, w której od czwartku część karnetów 
będzie umieszczona. Bufet odpowie najwybre­
dniejszym wymaganiom. Komitet rozesłał prze­
szło 4.000 zaproszeń, ponieważ przeoczenia 
zdarzać się muszą, przeto uprasza się zgłaszać 
po zaproszenie do ..Koła medyków" ul. Pie­
karska 52.

— Tow. przyrodników im . Kopernika 
odbyło swe 45 walne zgromadzenie w sali Insty­
tutu chemicznego. Prezes Tow. prof. dr. St. 
Tołłoczko zagaił obrady przedaładając obszerne 
sprawozdanie z całorocznej wielce owocnej pra­
cy Tow. Ogromnie doniosłem dziełem ubiegłego 
roku jest założenie stacyi biologicznej nad sta­
wem drozdowickim, służącej do badania wód 
słodkich. Pierwsza ta w Polsce stacya powsta­
ła jedynie dzięki ofiarności Sejmu, Tow. go­
spodarskiego, Rady miasta Lwowa i Gródka 
Jagiell., Fr. hr. Zamoyskiego, Eust. hr. Rome­
ra, p. Kolischera i budowniczego p. Krzywo- 
rączki, który niemal bezinteresownie przepro­
wadził budowę stacyi. Drugą z kolei sprawą, 
którą zarząd Tow. się zajmował, to ochrona za­
bytków przyrody. W tej sprawie zarząd Towa­
rzystwa skutecznie interweniował u władz pań­
stwowych i krajowych, oraz współdziałał z po- 
krewnemi organizacyami i Towarzystwami i ko­
rzystał z doskonałej pomocy sekcyi zachęty do 
badań fizjograficznych. Sekcya ta pod przewo­
dnictwem prof. J. Łomniekiego dokonała dwóch 
zoologicznych prac zbiorowych, stanowiących 
materyał do monografii Sokalszczyzny, rozpo­
częła „Inwentarz zabytków przyrody w Galicyi", 
oraz uczyniła wszystko, co należy, aby z ci­
sów, drzew rzadkich i ginących, a obficie je­
szcze rosnących w Kniaziodworze, utworzony 
został nietykalny rezerwat. Prócz tego sekeya 
wygotowała dla Namiestnictwa dokładny spis 
jaskiń i grot wschodniej części kraju, zasługu­
jących na ochronę. Trzeci kierunek działalno­
ści Tow. miał swój wyraz w 14 posiedzeniach, 
dostępnych dla publiczności, na których wygło­
szono 18 odczytów i wiele pomniejszych komu­
nikatów i pokazów, oraz w wydawnictwie or­
ganu Towarzystwa „Kosmosu".

Działalność Tow. nie ograni cza1 a się na 
Lwowie, gdzie liczy 361 członków. Oddział 
krakowski z 77 członkami odbył 13 posiedzeń 
i ma 15 tysięcy koron kapitału na przyszłe 
Muzeum im. Kopernika w Krakowie. Autono­
micznie we Lwowie funkcjonujące pod przewo­
dnictwem prof. Ignacego Zakrzewskiego „Koło 
fizyków" odbyło 10 posiedzeń.

Po przemówieniu prezesa, na wniosek 
prof. Zubera, uchwalono przez aklamację wnio­
sek następujący: „Wszyscy pozostajemy pod 
wrażeniem ogłoszonego przez dzienniki królew­
skiego daru p. Orzeohowioza, który złożył pół 
miliona koron na rzecz Tow. popierania nauki 
polskiej we Lwowie Ponieważ Tow. to popiera 
wszystkie działy nauki, przeto wnoszę, aby za­
rząd Tow. przyrodników im. Kopernika wyra­
ził Tow. popierania nauki polskiej we Lwowie 
serdeczne gratulaoye".

Nastąpił odczyt prof. K. Zakrzewskiego 
„O pewnych zagadnieniach fizyki współczesnej", 
poczem prezesem jednogłośnie wybrano dyre­
ktora Akademii leśnej dr. Stanisława Sokołow­
skiego.

— Zjazd galic. lekarz) rządowych.W sa­
li Polikliniki we Lwowie odbył się przed kilku

dniami, zjazd galic. lekarzy rządowych, jako 
walne zgromadzenie Związku lekarzy rządowych 
w Galicyi. Zjazdowi przewodniczył dr. Czyże- 
wicz. Imieniem Namiestnictwa powitał zjazd 
radca Dworu p. ITstyanowski, wyrażając uzna­
nie dla ofiarnej pracy lekarzy rządowych, któ­
rej powiodło sie w zeszłym roku stłumić w za­
rodku epidemję cholery, groźną dla całego kra­
ju. Wspomniał z czcią o lekarzach, padających 
na posterunku, przytaczając za przykład śp. dr.

„Gazeta Lwowska" z dnia 20 lutego 1914.



Sękiewicza, zmarłego niedawno na tyfus pla­
misty.

Pierwszy referat o zwalczaniu chorób za­
kaźnych na podstawie nowej ustawy wygłosił 
dr. Kuhn. Drugim referentem był dr. Czyże- 
wiez. Treść referatów i dyskusyi jest bardzo wa­
żna. Dość tu wspomnieć, że według zdania dr. 
Czyżewicza wady nowej ustawy spowodują, w 
przyszłości gwałtowne rozszerzenie się chorób 
zakaźnych w naszym kraju, mianowicie odry, 
szkarlatyny i ospy, jeżeli nie zapobiegnie się 
temu przez stosowne zarządzenia w rozporzą­
dzeniu wykonawczemu

Keferent dr. Czyżewicz sformułował sze­
reg rezolucyj które przekazano wydziałowi 
Związku w celu ich ewentualnego uzupełnienia 
i przesłania Namiestnictwu i innym czynnikom.

Bardzo aktualny temat zwalczania gruźli­
cy omówił dr. Janikiewicz ze Skałatu, który 
tam w okolicy zorganizawał włościańskie koła 
walki z gruźlicą. Dokonał rzeczy wielkiej, bo 
wykazał praktycznie, że zorganizowanie walki 
z gruźlicą na wsi jest możliwe przy usilnej 
i dobrej woli światłych obywateli, a że przy­
niesie ono wielkie korzyści ludowi, o tern wąt­
pić nie można.

Następnie o tyfusie plamistym referował 
dr. Bory, o ubezpieczeniu od wypadków dr. Skał- 
kowski.

Zjazd zakończono wyborem wydziału na 
nowy rok administracyjny.

W poniedziałek 16 bm. o g. 4 popołud­
niu zwiedzili uczestnicy Zjazdu Fabrykę kon­
serw dr. Jana Buckera w Zniesieniu. Dr. Bu- 
cker w towarzystwie dyrektora Banku przemy­
słowego dr. Słuszkiewicza udzielił zebranym 
szczegółowych wyjaśnień co do ruchu fabryki 
i sposobu fabrykacyi, z szczególniejszem uwzględ­
nieniem działu konserw mięsnych i jarzyno­
wych, tudzież konserw wojskowych. Zebrani 
podziwiali sprawność fabryki, a przedewszyst- 
kiem nadzwyczajną czystość i dokładność pro- 
dukcyi, która jak wiadomo decyduje o dobroci 
i powodzeniu tego rodzaju wyrobów. Wielkie 
zainteresowanie wzbudziła znakomicie wyposa­
żona i wzorowo urządzona pracownia rzeźni 
wraz z chłodzarnią; fabryka bowiem do wyro­
bu konserw używa mięsa z bydła wyborowego 
i bitego na miejscu. Uwagę zebranych zwróci­
ły olbrzymie paki konserw z egzotycznymi na­
pisami -wschodnimi, które według objaśnień 
dyrektorów przeznaczone były dla armii tu- 
reokiej.

Po zwiedzeniu tej fabryki udali się uczest- 
nioy Zjazdu do kraj. fabryki obuwia „Gniotą 
którą zwiedzili pod uprzejmem kierownictwem 
p. dyrektora Kajetanowicza.

— W ielbi kulig  wilanowski nad­
zwyczajne zainteresowanie wzbudza w mieście; 
urządzają go członkowie Chóru Opery w so­
botę, 21 lutego, w sali pałacu sportowego. — 
Osoby, chcące wziąć udział w grupach two­
rzących kulig, zechcą się łaskawie zgłaszać w 
kancelaryi redutowej w teatrze miejskim, par­
ter, drzwi 24.

A „Czułą'* małżonką jest niejaka Ma- 
rya Pikora, zamieszkała na Zniesieniu. Onegdaj 
podczas nieobecności męża zabrała z domu co 
się dało, prócz tego 50 koron w gotówce, po­
niszczyła siekierą sprzęty i uciekła, zostawiając 
bez opieki dwoje drobnych dzieci.

A Jeszcze o „kwestarkaeh". Kobiety,
0 których już donosiliśmy, że chodzą po do­
mach i zbierają do puszek składki ua cele ja ­
kiegoś zmyślonego „Towarzystwa dobroczynno­
ści", przeniosły się z Łyczakowa i „kwestują" 
obecnie na Żółkiewskiem. — Oszustki należy 
natychmiast oddać w ręce polioyi.

ysjjj Fatalny wypadek. Zarobnik z okolic 
Lwowa Jan Winurz wyskoczył wczoraj koło 
rogatki Łyczakowskiej tak nieszczęśliwie z wozu 
szybko zjeżdżającego z góry, źe złamał prawą 
nogę i zwichnął w przegubie rękę.

A  Awanturnik. W szynku Kanarienvo- 
gla przy ul. Polnej niejaki Jan Sara, będąc 
w podpitym stanie zażądał jeszcze wódki, kiedy 
mu szyukarz odmówił, Sara wpadł w szał, 
rozbił formalnie cały bufet, wytłukł szklanki i 
talerze oraz szyby. Z trudem udało się go ująć
1 odstawić na policyę.

A  Uduszenie sią dziecka. Zarobnica 
Emilia Lew, zamieszkała przy ul. Snopkowskiej 
1. 46, wyszła wczoraj po chleb, zostawiając 
swoje dziewięciomiesięczne dziecko na opiece 
trzyletniej córeczki. Kiedy powróciła do domu 
zastała dziecko leżące w kołysce twarzą do po­
duszki i z przerażeniem zauważyła, że nie żyje, 
Zwłoki dziecka, po stwierdzeniu przyczyny 
śmieroi, odwieziono do Instytutu medycyny są­
dowej.

A Echadefraudacyi kolejow ej. Przed 
kilku tygodniami donieśliśmy, że w Nadwórniena 
stacyi kolejowej popełniono defraudacyę Naczel­
nik stacyi Badoszewski zgłosił się sam do sądu i o- 
świadczył, źe od dłuższego czasu przywłaszczał 
sobie z kasy kolejowej znaczniejsze kwoty, które 
doszły do sumy 80.000 koron. Dochodzenia 
natychmiast zarządzone potwierdziły prawdzi­
wość zeznań Badoszewskiego, wobec czego sę­
dzia zawiesił nad nim areszt śledczy.

Policya stwierdziła, że w defraudacyach 
brał udział również oficyant kolejowy Lisiewicz, 
który znikł z Nadwórny.

Dopiero onegdaj aresztowano Lisiewieza 
we Lwowie. Mieszkał tu pod nazwiskiem: Lud­
wik Kowalski słuchacz praw. Znaleziono przy 
nim 2500 koron.

(A )  Zamach samobójczy. W domu przy 
ul. Dekerta 1. 10 chciała się pozbawić wczoraj 
życia 18-letnia Marya Piorunówna. Wypiła ona 
zawartość wagi 20 gramów tinktury jodowej. 
Wijącej się z bólu młodej desperatce przyszło 
z pierwszą pomocą pogotowie ratunkowe. Zdaje 
się, że niepowodzenie w miłości pchnęło dziew­
czynę do rozpaczliwego kroku.

(A) Wypadki z tramwayem. W u). 
Karola Ludwika woźnica Jan Kowal jadąc po­
wozem, w którym siedziały prócz niego jeszcze 
cztery osoby, chciał wyminąć tramway, co mu 
się jednak nie udało. Wóz tramwayowy ude­
rzył w tył powozu tak silnie, że powóz się 
wywrócił, a wszyscy wypadli na bruk. Wypa­
dek skończył się dość szczęśliwie, bo tylko je­
dna z osób jadących lekko się pokaleczyła.

Staruszka Marya Nowakowa chciała wczoraj 
na pl. Bernardyńskim przebiedz przez szyny 
i uciec przed nadjeżdżającym tramwayem. Tym­
czasem potknęła się o szyny i upadła. Motoro­
wy wstrzymał wóz natychmiast. Nowakowa 
rozbiła sobie głowę o kamienie. Ofiarę własnej 
nieostrożności opatrzyło pogotowie ratunkowe.

(A ) Zagubiła się  wczoraj w mieście 
4-letnia dziewczynka, córka Pelagii Partykiewi- 
czowej, żony woźnego ruskiej bursy w Bynku. 
Doniesiono policyi, że dziecko zabrała jakaś 
kobieta.

(A ) Z gubiono : Zofia Lechtinger ksią­
żeczkę Gal. Kasy oszczędności opiewającą na 
750 koron; banknot 20 koronowy; pulares 
damski zawierający 66 koron i rozmaite kwity; 
pulares z kwotą 18 koron i zniżoną kartą ko­
lejową.

(A) Znaleziono: pulares zawierający
pierścionek, broszkę i kwit na kartofle.

CA) Okl'adzenie kasy. Wczoraj po po­
łudniu nadszedł do tutejszej policyi telegram 
z Błażowej zawiadamiający, że złodzieje rozbili 
tam w nocy kasę i zabrali z niej gotówkę około 
1800 kor., list zastawny na 1000 kor., oraz 
inne papiery wartościowe.

(A) Niebezpieczny ptaszek. Do ekspo­
zytury policyjnej na głównym dworcu tutejszym 
przyprowadził wczoraj żandarm Pawła Jarmo- 
łę, który przed kilkunastu dniami uciekł z are­
sztów sądu powiatowego w Bawię ruskiej, gdzie 
pozostawał pod zarzutem ^dokonania zbrodni 
skrytobójczego morderstwa. Jarmołę zatrzymano 
na razie w tutejszych aresztach policyjnych.

CA) Pokąsany przez psa. W ogrodzie 
miejskim rzucił się wczoraj pies p. N. Kozłow­
skiej, puszczony bez kagańca, na maszynistę 
Józefa Sawickiego i potargał mu ubranie. Wła­
ścicielka odpowie za złośliwość swego „pu­
pilka" przed sądem.

(A) Zagadkowe zajście. Wezoraj wie­
czorem odwiozło pogotowie ratunkowre do szpi­
tala powszechnego Gustawa Klempę, silnie po­
kaleczonego, Przywiózł go stójkowy dorożką 
z ul. Słowackiego. Klempa opowiadał, że zo­
stał napadnięty w ul. Słowackiego. Bliższych 
szczegółów podać nic mógł, bo omdlał.

CA) Hanny podczas eksplozyl. Kle­
mens Białecki, praktykant maszynowy na dworcu 
kolejowym, manipulując przy latarni acetyleno­
wej, spowodował eksplozyę, przyczem odłamki 
latarni skaleczyły go w czoło, policzek i wargi. 
Banu ego opatrzyło pogotowie ratunkowe.

CA) Kronika
rzenny Leiba Sil- 
został w nocy 
dużo wiktuałów.

ia. Handel ko- 
j  ul. Słonecznej 
łodzieje zabrali 
ego cukru i t. p.

ir, posłał 
iby zmie- 
brał pie-

la, maj- 
adziono 

-^ucia wynosi

ukryli w piwnici
Mikołaj Kr 

swego ucznia Kar., 
nił banknot 100 k? 
niądze i więcej nb

Z mieszkanie 
stra szewskiego pr; 
wczoraj pościel i 
100 koron.

W ul. Żółkiewskiej pozostawił woźnica 
Grzegorz Kozak konia z wozem, a sam znikł. 
Stójkowy, widząc, że koń długo stoi, zabrał go 
na policyę. Niebawem zgłosił się Sische Winnik 
fabrykant wody sodowej i oświadczył, źe koń 
z wozem jest jego własnością, a Kozak poza­
bierał od odbiorców rozmaite kwoty i pienią­
dze sprzeniewierzył.

Przyaresztowano w ul. Oybulnej Mikołaja 
Bab ' - ' Sprzedawał on czarne damskie palto 
i worek, "■ kradzieży pochodzące.

Kradzież z włamaniem popełnili złodzieje 
wczoraj w mieszkaniu Franciszka Spechta, ze- 
cera. Zginęło mu kilka sztuk poduszek, kapa 
z łóżka, zegar ścienny, bielizna i t. p. W za­
mian za to pozostawili złodzieje w pokoju duży 
pilnik.

Słuchacza praw Tomasza Bebickiego, za­
mieszkałego przy ul. św. Teresy, okradli wczo­
raj złodzieje, zabierając mu garderobę.

W fabryce cukierków N. Brandstadtera 
przyłapano wczoraj robotnicę Stefanię Wasyl- 
kowską w chwili, gdy wynosiła ukryte w poń­
czochach i na piersiach cukierki, zabrane z 
fabryki,

. — Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie duia 18 utego 1914. Godzina 5 
po południu. B.opa a) marka borysławska na 
marzec od 8.11 do 8.12 kor., kurs końcowy od 
—.— do 8.11 kor., b) marki specyalne — .— 

Usposobienie: ożywione.

Kronika zagraniczna.

*’ A u s t r o - w ę g i e r s k a  k o l o n i a  w 
K o n s t a n t y n o p o l u ,  Na wezwanie konsula 
austro-węgierskiego Csurcsina w Konstantyno­
polu zebrało sio onegdaj po południu w gma­
chu tamtejszej autro-węgierskiej ambasady prze­
szło stu wybitnych przedstawicieli austro-wę- 
gierskiej kolnii. W dłuższem przemówieniu 
wskazał konsul na potrzebę wybudowania w 
Konstantynopolu domu dla Towarzystw kolonii, 
poczem zgromadzeni wybrali komitet, który po­
wyższy projekt ma urzeczywistnić.

* T r a g e d y a  w m i e s z k a n i u  r o s s yj- 
s k i e g o  p u ł k o w n i k a .  Zagadkowy dramat 
rozegrał się onegdaj w Petersburgu w mie­
szkaniu pewnego pułkownika artyleryi. Znale­
ziono tam mianowicie młodą mężatkę nazwi­
skiem Pikel, powieszoną. Pewien major, którego 
mieszkanie przylega do mieszkania pułkownika, 
przyszedłszy do domu i zauważywszy, że drzwi 
mieszkania pułkownika są niezamknięte, wszedł 
do środka i zauważył wiszące na ramie okna 
zwłoki młodej kobiety. Kilka kroków dalej od 
okna spał w najlepsze pułkownik w swem łóżku. 
Pułkownik badany na policyi, oświadczył, że 
wypadku wcale nie zauważył, a młodą kobietę 
zna tylko bardzo mało z towarzystw, w których 
się obracał. Lekarze stwierdzili, że kobieta owa 
popełniła samobójstwo. Sprawa cała jest tern 
więcej tajemniczą, że Pikelowa była szczęśliwa 
w pożyciu małżeńskiem.

* B o d z i n a  Medi c i .  Z Bzymu donoszą: 
Wiadomość, że w Mons, w Belgii, zmarł osta­
tni potomek rodu Medyceuszów, wywołała w 
całych Włoszech wielkie zdziwienie, gdyż ród 
Medyceuszów jeszcze we Włoszech nie wygasł. 
Jakkolwiek główna lin ia ' rodu tego wymar­
ła w dniu 9 lipca 1787 roku ze zgonem 
Jana Medyceusza, to jednak istnieją jeszcze 
dziś dwie linie, których praszczurem jest zmarły 
w r. 1877 Julian di Giovenes de Medici. 
Linie te mają nazwej: Medici-Tonaąuinei i
Mediei-Ottajano. Członkowie pierwszej linii no­
szą prócz tego tytuł markizów di Sant Angelo, 
della Castellina i di Yeruchio, posiadają dobra 
w Toskanii i żyją we Floreneyi. Druga linia 
Medyceuszów przeniosła się w r. 1565 do Ne­
apolu, a jej członkowie prócz rodowego imie­
nia de Medici, noszą tytuł książąt Ottajano i 
książąt Sarno. Bezydencyą ich jest pałac Ischi- 
tella na Biwierze di Chiaia. Bardzo liczna linia 
poboczna, która nosi tytuł markizów z Acqua- 
viva i Fornelli, rezyduje w pałacu Medyceuszów 
przyznanej Yia Toledo w Neapolu. Neapoliiań- 
ska linia domu Medyceuszów liczy obecnie 37 
członków. Dużo jeszcze — jak z powyżej przed­
stawionego stanu rzeczy wynika — upłynie wody, 
zanim będzie można mówić o zupełnem wymar­
ciu rodu Medyceuszów.

(art. s.) K ościoły drew niane G a lic ji 
zachodniej. Serya pierwsza, zeszyt I. Opraco­
wał Feliks Kopera, zdjęcia architektoniczne Ste­
fana Wąsa, zdjęcia fotograficzne Muzeum na­
rodowego. Nakładem c. k. Grona konserwatorów 
Galicyi zachodniej.

Z radością należy powitać, zapowńedź tej 
przepięknej publikaeyi, która powinna zaintere­
sować bardzo szeroki ogół społeczeństwa, prze- 
dewszyslkiem nasze ziemiaństwo i księży, nie­
jednokrotnie niewiedzącycb, jakie skarby da­
wnego budownictwa drzewnego posiadamy. 
Grono konserwatorów Galicyi ma już duże za­
sługi na polu ratowania od zagłady czcigodnych 
zabytków, do tych zasług przybywa i ostatnia: 
wydawnictwo niniejsze, które postanowiło za­
jąć się inwentaryzaeyą kościołów drewnianych 
Galicyi zachodniej. Z powodu braku znaczniej­
szych funduszów inwentaryzacyi systematycznej, 
na wielką skalę podjętej i obejmującej całość 
zabytków budownictwa drewnianego, przedsię­
wziąć nie było można. W miarę więc nadpły­
wających środków inwentaryzowano te kościo­
ły, które skazane zostały na zagładę albo te, 
do których powoływały Konserwatorów sprawy 
urzędowo, a więc do inwentaryzacyi nadarzała 
się sposobność. Nie chcąc zatrzymywać zebra­
nego materyału bezużytecznie w tekach aż do 
chwili, kiedy materyał ten w zupełności się 
wyczerpie, a zatem na lat kilka, postanowiło 
Grono wydawać go w miarę, jak pojawiać on 
się będzie. Aktualność sprawy wobec zanikania 
zabytków budownictwa drewnianego domagała 
się również pośpiechu. Po wydrukowaniu ca­
łości wydawnictwo ujęte będzie w indeksy, 
opatrzone wstępem, i systematycznemi zestawie­
niami; wstęp i karta tytułowa pojawią się na 
końcu publikaeyi.

„Do publikaeyi — czytamy w odezwie — 
dołączać będziemy tekst niemiecki z osobną pa-

’ ginacyą. Tekst ten opracowaliśmy w streszczę.
. niu, podając tylko to, co badacza liistoryi sztu 
i ki ze względu na jej rozwój zajmować może. 

z pominięciem wiadomości, mających wyłącznie 
lokalne znaczenie. Po ukończeniu wydawnictwa 
arkusz polskiego tekstu złoży się na kompletną 
całość polską, niemieckiego zaś na całość w ję­
zyku niemieckim, przyczem dla tej ostatniej 
tekst polski będzie miał tylko znaczenie albumu 
zawierającego materyał ilustracyjny.

Wprowadzamy ten typ wydawnictwa ze 
względu na potrzeby obcej nauki, a także ze 
względu na Ministerstwo wyznań i oświaty oraz 
c. k. Komisye Centralną w Wiedniu, by umo­
żliwić tym władzom korzystanie z materyału 
przy rozpatrywaniu spraw dotyczących drewnia­
nej architektury u nas".

Będzie miało przeto wydawnictwo nie 
tylko znaczenie lokalne, ale informować będzie 
obcych o naszych zabytkach i wskazywać na 
konieczność konserwowania ich przez odnośne 
władze.

Pierwszy zeszyt przedstawia się okazale: 
wytworny papier, ładny druk, świetne zdjęcia 
architektoniczne i fotograficzne czynią go je- 
dnem z wytworniejszych wydawnictw, które 
może być ozdobą zbiorów.

Tekst dr. F. Kopery, dyrektora Muzeum 
Narodowego w Krakowie w sposób przejrzysty, 
krótki i wyczerpujący podaje opisy kościołów 
dwudziestu miejscowości Galicyi zachodniej, 
ich zabytki, piękniejsze sprzęty, urządzenie we­
wnętrzne, historyę powstania i t. d.” Wszystko 
to zestawione i ułożone ze smakiem — dbano 
widocznie bardzo o estetyczny wygląd.

Po prostu wierzyć się nie chce, iż zo­
stało się jeszcze w Polsce tyle bezcennie nieraz 
pięknych budowli drzewnych, jak między in- 
nemi ten czcigodny kościół w wiosce Haczowie, 
w powiecie brzozowskim, który autor zalicza 
do najo-nniejszych zabytków drewnianego bu- 
downAwa naszego z pierwszej połowy XVII. w.

Następne zeszyty przyniosą niezawodnie 
wiele jeszcze materyału o podobnych budo­
wlach. Może publikacya ta zachęci też niejednego 
do szanowania tego, co przeszłość nam zostawiła, 
a z czego dumni być możemy; może zapobie­
gnie choć w części niszczeniu starych, drogich 
pamiątek, które, mimo czujnej pieczy Grona kon­
serwatorów jeszcze się u nas zdarza!

Dlatego też z taką radością witamy to 
wydawnictwo i czekamy niecierpliwie dalszych 
zeszytów.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

We czwartek, 19 lutego, „Figlarne żonki", 
operetka M. Gabryela. — W piątek, 20 lutego, „Pa­
ry asy", szkice sceniczne, Gabryel! Zapolskiej.— 
W sobotę, 21 lutego, o godzinie pół do 4 po 
południu ostatnie przedstawienie z cyklu Ere- 
drowskiego „Dożywocie", komodya Aleksandra 
lir. Fredry; rozpocznie „Pan Benet", komedya 
Al, br. Fredry. — W sobotę, 21 lutego, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem „Figlarne żonki", 
operetka M. Gabryela.— W niedzielę, 22 lutego, 
o godzinie pół do 4 popołudniu „Wielka księ­
żna Gerolstein", operetka J. Offenbacha. — 
W niedzielę, 22 lutego, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Pani prezesowa", komedya M. Hen- 
nccjuina i P. Yebera. — W poniedziałek, 28 
lutego, wyjątkowo o godzinie pół do 4 po po­
łudniu. „Pigmałion", komedya B. Sliawa. — 
W poniedziałek, 23 lutego, o godzinie pół do Sw 
wieczorem „Koncert Selmy Kurtz".

R ep e rtu a r tea tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

W piątek, 20 lutego, „Maryonetki", ko­
medya Piotra Wolfa. — W sobotę, 21 lutego, 
„Budowniczy Soiness", dramat Henryka Ibsena. 
W niedzielę, 22 lutego, po południu, „Mąż z 
loteryi", krotochwila B. Johnson-Young’a. — 
W niedzielę, 22 lutego, wieczorem „Bajka o 
wilku", sztuka Fr. Molnara. — W poniedzia­
łek, 23 lutego, „Budowniczy Soiness", dramat 
Henryka Ibsena. — We wtorek, 24 lutego, 
„Pani prezesowa", krotochwila M. Hennequina 
i P. Yebera.,

Z TEATRU.
(„Paryasy", szkice sceniczne (5 odsłon) prze* 

Gabryelę Zapolska).
Nie ulega już chyba dzisiaj ani prze* 

chwilę dyskusyi, że wśród czynników twór'
czych i motywów artystycznych jedno z prze' 
dnich miejsc zajmuje cierpienie; sztuka i 1*' 
teratnra dostarcza na to całego szeregu przy' 
kładów, począwszy od Nioby, skamieriałęj 
pod ciosami, ciskanymi przez moce nieW1' 
dzialne lub Laokoona, wijącego się z bolu 
splotach wężowych, po przez Wertera, pisz^j 
cego ostatni list do swej Karoliny, czy } el 
Małgosi, leżącej krzyżem przed wizerunki®*11 
Matki Boleściwej, aż wreszcie do przejmuje 
cej tragizmem ofiary z „Upiorów". Któż opr* 
się wrażeniom wizyj dantejskich, któż ^  
nie uroni, słuchając bolesnych skarg nieszczg'



snych otiar przemocy brutalnej u Szekspira? j 
I snućby można zda się w nieskończoność j 
ten wątek, zstąpiwszy ze szczytów sztuki i li-1 
teratury — nawet w pośledniejszych znaj­
dzie się silny wyraz, a również zdobyła się 
na niego już kilka razy pani Gabryela Za­
polska, której talent miary niepośledniej 
niejednokrotnie zabłysnął światłem pełnem 
siły.

Tymczasem wczoraj, wychodząc z teatru, 
miało się chęć spojrzeć raz jeszcze na afisz, 
by stwierdzić, czy rzeczywiście pod tytułem 
sztuki umieszczone jest nazwisko głośnej 
autorki; każdy ceniący jej talent, odniósł na 
przedstawieniu wrażenie, jak gdyby ktoś, 
umiejący doskonale naśladować, podszył się 
pod znaną i uznaną firmę, ale zamiast dzieła 
sztuki zdołał dać jedynie przepysznie wyre- 
tuszowaną odbitkę fotograficzną. Przesunęły 
się przez scenę obrazy świetnie zaobserwo­
wane, schwytane błyskawicznie aparatem naj­
lepszej marki — jednakże wszystko się rwało 
i nie mogło złożyć się w całość skupioną; 
widocznie soczewka nie obejmowała hory­
zontu szerszego i trzeba było poszczególne 
zdjęcia zszywać razom — a tymczasem grube 
szwy na plau pierwszy wysunęły się i oko 
raziły.

Ażeby wywołać potrzebny nastrój po­
nury, jakich to środków w „Paryasach“ uży­
to? Przed każdym obrazem muzyka, mająca 
spotęgować wrażenie. I  tak n. p. Saint- 
Saons’a „Danse macabre“ było uwerturą do 
sceny w szynku, gdzie zeszło się trzech za­
cnych kompanów: hycel, karawaniarz i ku- 
bełkarz; dalej znana pieśń Sehubertowska 
„Am Strande“ stanowiła introdukcyę do 
sceny nadmorskiej, w której „dama“ wy­
znaje przed księdzem straszną zbrodnię dzie­
ciobójstwa.... Po muzyce przed każdym obra­
zem zabierał głos reżyser-narrator ’ dawał 
przedwstępne wyjaśnienia. WszystL. >e akce- 
sorya tyle miejsca zajmowały w przedsta­
wieniu scenieznem, tyle czasu zabierały, że 
właściwe obrazy dramatyczne wprost kur­
czyły się i stawały się, jak gdyby dodatkiem 
tylko do muzyki i opowieści reżysera. „Sztu­
czki" przygniotły sztukę, która nie potrzebo­
wała takich przypraw, ażeby widzów utrzy­
mać w naprężeniu.

A treść pięciu obrazów? W każdym 
z nich jakby echo jakiejś powieści czy też 
nowelki pani Zapolskiej. Z bogatego swego 
dorobku miała w czem autorka wybierać i 
nikt nie ma prawa ograniczać jej swobody — 
ale można przecież postawić skromne zapy­
tanie, czy wybór był zawsze szczęśliwy. Wła­
ściwością talentu twórczyni „Paryasów" oka­
zywała się dotąd nadzwyczajna siła, z jaką 
jej artystyczna Datura reagowała na wszelkie 
ewolucyjne prądy literackie, które umiała 
przetwarzać — jak to krytyka wykazała — 
na treść własną, niezależnem drgającą ży­
ciem ; w ostatniej sztuce brak zupełnie in- 
wencyi twórczej, błądzą w niej dawne natu- 
ralistyczne sensacye, przybrane w Ibnny od­
powiednie do Grand-G uignofu lub jakiejś 
kamery z panopticum. Nie chce tutaj wystę­
pować w obronie mieszczańskiego wstrętu do 
widoku cierpienia, ale tu, co wczoraj nam na 
scenie zaprodukowano, nie ma nic wspólnego 
z prawdziwą sztuką i kwalifikuje się tylko 
do obserwacyj klinicznych lub rozpraw z za­
kresu kryminalistyki. Przebywać w bagnie, 
wśród oparow zatruwających powietrze, nie 
należy do przyjemności i wywołuje wprost 
obrzydzenie; a w „Paryasach“ miazmaty roz­
kładu unoszą się, i „Wśród zieleni" i nad 
morzem i w szynkowni i w pensjonacie i 
w biurze starosty. A wszystko pod kątem 
widzenia jednostronnym — bez jednego pro­
mienia słonecznego, bez błysku, choćby prze­
lotnego, ale jasnego. Słyszymy ciągle damo- 
res horreudos — ale bez litościwego wniknię­
cia do tajemniczych głębin duszy człowieka.

Wielka rutyna autorska i aktorska, ja­
ką posiada w wysokim stopniu pani Zapol­
ska, sprawia, iż każdy jej utwór na scenie 
żyje i ma doskonałych odtwórców; ona wie, 
jakie role grają się najlepiej, w jaki sposób 
wywołać można efekt najsilniejszy i zdobyć 
oklask najgłośniejszy. Tak było i wczoraj; 
Wszyscy artyści mogli popisać się w tych 
okruchach scenicznych i przez chwilę miało 
się wrażenie sukcesu autorki. Złuda to je­
dnak była, wywołana doskonałą grą, nad wy­
raz staranną reżyseryą — i dawnem zaufa­
niem, jakiem obdarza szeroka publiczność pa­
nią Zapolska. „Paryasy" przeminą, o nich 
nie będzie się wspominać w ogólnej chara- 
kterystyce twórczyni „Pani Dulski ej “ — a 
dzisiaj wątpić chyba nie można, iź z chwi­
lowej niemocy ocknie się jej talent, że znaj­
dzie coś nowego do powiedzenia publiczności, 
^ani Zapolska powinna być bardzo wdzięczna 
dyrekcji i artystom sceny lwowskiej; dzięki 
leh trudom i wysiłkom najnowsza jej sztuka 
zapewue kilka razy odegraną będzie. Że szcze- 
Rólnerai pochwałami należy wymienić panie: 
^arwińską, Jankowską, Trapszo i Nałęcz, oraz 
Panów : Nowackiego," Dobrzańskiego, Rasiń- 
skiego, Fritschego i in. Gbr.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
C. k . uprzyw.

Assicurazioni Genarali w  Tryeście
założona w roku 1831.

G eneralna A gencja d la G alicyi i  B uko­
winy we Lwowie, przy u l. K opern ika  3.

T elefon n r. 468.
W miesiącu styczniu r. 1814 w dziale 

ubezpieczeń na życie podano 2336 wniosków 
na sumę 17,513.937 kor. 12 h. — a wysta­
wiono 1666 polio na sumę 14,898.591 kor. 
57 h . ; od 1 stycznia 1913 podano 22.297 
wniosków' na sumę 192,380.371 kor. 28 h . , 
a wystawiono j  7.494 polio na sumę 152,056.007 
kor. 30 L.

Zgłoszone szkody w tym dziale od 1 sty­
cznia 1913 r. wynoszą 993.943 koron 53 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1912 roku 
1,267.209.909 kor. 28 hal. w kapitałach i 
1,867.120 kor. 06 h. w rentach, na 165.934 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
375,547.656 kor. 67 h. Zapłacone szkody w 
r. 1912 w dziale życiowym wynoszą 22,964.179 
kor. 70 h . , a we wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (.1831 r . ), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 1,112.818.121
kor. 56 h.

OSTATNIA POCZTA.

Z komisyj sejmowych.

□  Dziś przed południem obradowała 
w gmachu sejmowym komisya s z k o l n a ,  
oraz kluby a u t o n o m i s t ó w  i ś r o d k a .

W ko m i s y  i s z k o l n e j  jawili się 
jako goście Ich Ekscel. księża Arcybiskupi 
Bilczewski i Teodorowiez, dalej ze strony 
Rady szkolnej krajowej Wiceprezydent dr. 
Dembowski i radca Dworu Okęcki, ze strony 
Wydziału krajowego członek Wydziału Ony­
szkiewicz i radca Wydziału krajowego Karol 
Kucharski.

Komisya przeprowadziła dalszą dysku- 
syę nad projektem przyznania nauczycielstwu 
dodatku drożyźnianego za rok 1913 i nad 
regulacją płac nauczycielskich.

Obrady komisji były ściśle poufne.
W klubach a u t o n o m i s t ó w  i ś r o d ­

ka  obradowano nad sprawami bieżącemi.
Na dziś godz. 4 po południu zwołano 

posiedzenie komisji budżetowej, na którein 
będzie przeprowadzona dalsza dyskusya nad 
budżetem roku 1913 i 1914, oraz nad sposo­
bem pokrycia niedoboru.

— S e j m  ś l ą s k i  w drodze nagłej rea­
sumował wczoraj swą zeszłoroczną uchwałę 
wstrzymującą szereg inwestycyj z powodu 
.złego stanu kasy. Komisya skarbowa w po­
rozumieniu z innemi w sttw iła inwestycje, 
oraz uchwaliła wniosek w sprawie krajowego 
podatku od kinoteatrów.

=  Z Budapesztu donoszą: P rokura tom  
wdrożyła d o c h o d z e n i a  przeciw Lndw. 
Tollayowi, Stef. M am yow i, Rodonawiczowi 
i Mereyowi o oszustwo popełnione pi zez to, 
że podali w wątpliwość poprawność postępo­
wania prezesa i wiceprezesa miejskiego urzę­
du budowniczego i wyciągnęli przez to ko­
rzyści materyalne z ogólnego Danku akcyj­
nego.

=  Członkowie r u m u ń s k i e g o  k o m i ­
t e t u  n a r o d o w e g o  odrzucili propozycye 
br. Tiszy w sprawie postulatów rumuńskich 
na Węgrzech. Komunikat wydany -podnosi, 
że Rumuni zdążają do przywrócenia zadowa­
lających stosunków z Węgrami, uznają oni 
nietykalność terytoryalną i zwierzchność po­
lityczną państwa węgierskiego, ale zdecydo­
wani są też użyól wszelkich środków konsty­
tucyjnych do osiągnięcia kulturalnych i na­
rodowych zdobyczy, będących podstawą na­
rodowego bytu i politycznego znaczenia Ru­
munów na Węgrzech.

- - Węg. senat emigracyjny postanowił za­
proponować rządowi rozwiązanie t r a k t a t u  
z P o o ł e m ,  by przy uregulowaniu sprawy 
wychodźczej mieć wolne ręce.

=  Du ma  r o s s y j s k a 102 głosami, 
przeciw 21 odrzuciło wniosek Wittego i 21 
członków Rady państwa o ustalenie docho­
dów spirytusowego monopolu. Wniosek Hur- 
ki (Rad. państw.) o wyznaczenie premii za 
zmniejszoną sprzedaż w składach monopole 
wych odrzucono 111 przeciw 13. Art. XXXI. 
przedłożenia o wyznaczenie corocznie 21 mi­
lionów na zwalczanie opilstwa skreślono i 
przekazano sprawę komisyi, która się ma 
zastanowić nad kuratoryum trzeźwości.

=  Pierwsze posiedzenie komisyi S e j  
nr u R z e s z y  n i e m i e c k i e j  ustanowionej 
dla przedyskutowania wniosków inieyatywy 
o kompetencyi władz wojskowych, postawio­

nych w dyskusyi nad zajściami w Saverne, j 
odbyło się wczoraj. Z polecenia kanclerza 1 
przedstawiciel rządu oświadczył, że wniosek j 
stronnictwa post. lud. przekracza zakres usta­
wodawstwa i wkracza w dziedzinę praw nie- 
podlegającyeh kompetencyi Sejmu Rzeszy. 
Rząd nie może przyrzec zgody rządów zwią­
zkowych, które też nie wezmą udziału w dal­
szych obradach. Kanclerz poleci jednak przed­
stawicielom min. sprawiedliwości jawić się 
na komisyi celem udzielenia wyjaśnień pra­
wnych. Wywiązała się ożywiona debata re­
gulaminowa nad tem, czy prowadzić dalsze 
obrady czy też je przerwać. Socjaliści, po­
stępowcy, a częściowo i nar. liberali chcieli 
bez względu na to oświadczenie rządu przy­
stąpić do obrad rzeczowych i wolę Sejmu 
przeciwstawić woli rządu. Uchwalono wnio­
sek wzywający rząd do przedstawienia mate- 
ryałów. Przeciw temu oświadczył się przed­
stawiciel konserwatystów.

=  Z zakresu s p r a w  b a ł k a ń s k i c h  
dochodzą następujące nowe wiadomości:

Oficjalnie donoszą, że cesarz Wilhelm 
na wiosnę przybędzie na Korfu i zabawi tam 
10 dni.

Ks. Wieda przy przybyciu wczoraj do 
Londynu powitali na dworcu zastępca króla 
angielskiego i ambasador niemiecki. Rano 
książę złożył wizytę ambasadorowi, poczem 
udał się na śniadanie do pałacu Buckiog- 
hamskiego. Po południu konferował z Greyem, 
a wieczorem odjechał do Paryża, gdzie dziś 
będzie na śniadaniu u prezydenta Republiki.

Rząd turecki ustanowił prowizorycznie 
rozmaite podatki na pokrycie niedoborów w 
budżecie 1914. r.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Krakówr, 19 lutego. Dziś, w drugi dzień 

kursu społecznego, odbywają się wykłady: 
„Praca społeczna częścią duszpasterstwa" i 
„Cel i zadanie praktyczne pracy społecznej" 
wypowiedziane przez ks. prałata Adamskiego. 
Kurs jutro się skończy.

K raków , 19 lutego. Przed przysięgły­
mi rozpoczęła się dziś rozprawa o obrazę 
czci, wytoczona przez hr. Zygmunta Laso­
ckiego, redaktorowi Przyjaciela Ludu  Jano­
wi Biedroniowi, który w piśmie tem zarzu­
cił oskarżycielowi, że „nie wstydzi się iść 
jako Polak na rękę pruskiemu kartelowi i 
gardłować w interesie pruskich wyzyskiwa­
czy", a dalej zarzucił hr. Lasockiemu, że 
„bezwstydnie oszukuje biedny lud, gdy za­
chwala Brazylię i Paranę". Na dzisiejszą 
rozprawę przybył oskarżyciel w towarzystwie 
adw. Rowińskiego. Obwinionego broni adw. 
Przeworski. Obwiniony do winy się nie po­
czuwa i podtrzymuje poczynione hr. Laso­
ckiemu zarzuty. Zeznaje,, że zalecaną przez 
hr. Lasockiego emigrację do Parany i Bra­
zylii uważał za szkodliwą dla ludu, natomiast 
sądził, że korzystne jest wychodźtwo do Ka­
nady. Z tego też powodu zwalczał dalej hr. 
Lasockiego w Przyjacielu Ludu, gdyż popie­
ranie wychodźtwa do Parany i Brazylii wy­
chodzi na korzyść pruskich Towarzystw prze­
wozowych, z któremi były złączone operują­
ce w Galicyi Tow. Austro-Americana i P. 1’. 
E. Obwiniony sądził, że jako członek Pol­
skiego Tow. Emigr. hr. Lachoc-ki miał po­
średnio jakieś korzyści przynajmniej od wpła­
conego udziału członka P. T. E.

P rognoza na ju t ro .
W iedeń , 19 lutego. Stan powietrza na 

20 lutego. G a 1 i e.y a W s c h o d n i a :  Prze­
ważnie pochmurno, czasem opady, łagodnie, 
zachodni ożywiony wiatr.

G a l i c y a  z a c h o d n i a :  Przeważnie
pochmurno, czasem opady, łagodnie, zacho­
dni ożywiony wiatr.

W iedeń, 19 lutego. Najj. Pan zamia­
nował starszego radcę budownictwa w Mini­
sterstwie kolei Emanuela S z y m a ń s k i e g o ,  
zastępcą dyrektora kolei państwowych z za­
chowaniem tytułu starszego radcy budowni­
ctwa.

W iedeń, 19 lutego. (Tel. pryw.). JE. 
P. Namiestnik dr. Witold Korytowski przy­
był dziś do Wiednia, by zdać sprawę P. Pre­
zydentowi Ministrów o sejmowej reformie 
wyborczej i omówić sprawę da'0"''') ..Iccyi za­
pomogowej dla Galicyi.

W s z e l k i e  ł ą c z o n e  z t y m  w y j a ­
z d e m  k o m b i n a c y e ,  a w s z c z e g ó l n o ­
ś c i  p o d n i e s i o n a  p r z e z  j e d n o  z t u ­
t e j s z y c h  p i s m  w i a d o m o ś ć  o e we n -  
t u a l n e i n  o b j ę c i u  p r z e z  JE.  dr. Ko r y -  
t o w s k i e g o  t ą k i  M i n i s t r a  s k a r b u ,  s ą  
p o z b a w i o n e  — jak się korespondent Ga­
zety Lwowskiej z kompetentnego źródła do­
wiaduje — w s z e l k i e j  p o d s t a w y .

W iedeń, 19 lutego. Subkomitet miej­
skiej komisyi aprowizacyjnej uchwalił wczo­
raj następujący wniosek: Z roku na rok wzra­
sta znaczenie przywozu mięsa galicyjskiego 
dla aprowizacji Wiednia. Jakkolwiek stosun­

ki komunikacyjne w latach ostatnich bardzo 
się poprawiły, to przecież często jeszcze nad­
chodzą przesyłki w stanie zepsutym. Zgo­
dnie z przedstawionemi onego czasu propo- 
zycyami interesentów, pożądane są chłodnie 
w większych staeyach zbiorowych w Galicyi 
oraz pomnożenie wagonów chłodnych. Wnio­
sek zwraca uwagę następnie na trudności ze 
strony pewnej firmy prywatnej, dostawiają­
cej lód do wagonów; trudności te z powodu 
upływu kontraktu dadzą się wnet usunąć.

Marmarosz Szigeth, 19 lutego. Wczo­
raj oświadczył prokurator, że cofa oskarże­
nie przeciwko 30 oskarżonym, których na­
tychmiast wypuszczono na wolność, wzglę­
dnie odwołano listy gończe.

Poznań, 19 lutego. (Tel. prywatny). 
Wczoraj zmarł prezes niemieckiego Związku 
rolników Endel, który był zagorzałym prze­
ciwnikiem „Ostmarkenvereinu".

P e te rsb u rg , 19 lutego. Tel. pr.). Opo- 
zycya wniesie interpelację z powodu zakazu 
obchodu Szewczenki.

P e te rsb u rg , 19 lutego. (Tel. pryw.) 
Zjazd nacjonalistów rossyjskich, jakkolwiek 
nieliczny, ujawnia dążności wysoce agresy­
wne. Wczoraj powzięto szareg uchwał wy­
mierzonych specyalnie przeciw Polakom. — 
Między innemi uchwalono zgodnie z refera­
tem delegata z Warszawy Kaśmina niedopu- 
ścić do uchwalenia przepisów o języku pol­
skim w samorządzie miejskim. Następnie po 
wysłuchaniu delegata z Chełmszczyzny, po­
stanowiono opracować i złożyć w Dumie pro­
jekt prawa o osobnym pośle od ludności ros- 
syjskiej z całego Królestwa, niezależnie od 
gubernii chełmsktej, która już posiada ta­
kiego przedstawiciela. Jednocześnie wezwano 
rząd do wralki z mazepiństwem.

P e te rsb u rg , 19 lutego. Wczoraj ogło­
szono regulamin dla zagranicznych okrętów 
wojennych w portach rossyjskich. Większą 
część portów morza Bałtyckiego, Azowskie- 
go, Czarnego i Atlantyckiego uznano za por­
ty otwarte.

P e te rsb u rg , 19 lutego. (Tel. pryw.). 
Piecz poświęca obszerny artykuł sprawom 
polskim i utrzymuje, że śmierć Skałona i dy­
m isja Kokowcowa stanowią stratę dla Pola­
ków, bo sprawa języka polskiego w samo­
rządzie pozbawiona została ostatecznie po­
parcia.

Rzym, 19 lutego. (Ag. Stefani). Mini­
ster spraw zagranicznych San Giuliauo uda 
się 14 kwietnia do Abbazyi, celem oddania 
wizyty P. Ministrowi hr. Berchtoldowi. — 
Dnia 20 kwietnia wróci minister San Giu- 
liano do Rzymu.

P aryż , 19 lutego. Zarząd poczt i tele­
grafów wypracował projekt ustawy, która za­
strzega wysyłanie falelek ważnych w celu 
nadania depesz iskrowych wyłącznie pań­
stwu, natomiast przyznaje każdemu prawo 
posiadania aparatu odbiorczego pod warun­
kiem , że poprosi o zezwolenie władzy i za­
płaci należytośó. Słychać, że ustawa ta wkrót­
ce będzie wniesiona do parlamentu, miano­
wicie z inieyatywy ministerstwa wojny.

Londyn, 19 lutego. Dzienniki donoszą, 
że w tym roku nie będzie wcale ćwiczeń 
floty angielskiej. Daily. News zauważa, że 
dotąd nie opracowano jeszcze wyników ze­
szłorocznych manewrów. W miejsce zwyczaj­
nych ćwiczeń zarządzona będzie próbna mo­
bilizacja rezerwy floty. Wobec odpadnięcia 
manewrów oszczędzony będzie w budżecie 
znaczny wydatek

Na Bałkanach.
A teuy, 19 lutego. Następca tronu gre­

ckiego Jerzy w marcu b. r. uda się na za­
proszenie królestwa rumuńskich ponownie do 
Bukaresztu i wówczas, po ukończeniu gre­
ckiej żałoby dworskiej, nastąpią zaręczyny 
ks. Jerzego z rumuńską księżniczką Elżbie­
tą. Prawdopodobne jest, że wraz z następcą 
tronu pojedzie clo Bukaresztu król grecki, 
sby złożyć wizytę królowi Karolowi.

S alonik i, 19 lutego. Następca tronu 
serbskiego przybywa tu dziś osobnym pocią­
giem i uda się natychmiast w dalszą drogę 
do Monastyru. Podróż następcy tronu do Mo­
nastyru motywują sprawami wojskowemi.

Londyn, 19 lutego. Książę Wied odje­
chał wczoraj o godzinie 9 wieczorem do Pa­
ryża, żegnany na dworcu przez wysłannika 
królewskiego, przedstawicieli urzędu spraw 
zagranicznych i niemieckiej ambasady.

P aryż , 19 lutego. Książę Wied przyje­
chał dziś rano do Paryża.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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N A D E S Ł A N E ,

Bracia Tercyarze
w Przytulisko ubogich brata Alberta

we Lw ow ie, ul. Kieparowska 15,
wykonają wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rablają łóżka składane, słomianŁL Ceny umiar­
kowane. N,° żądanie cabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

F r y z y e r k a  
K A R T A  ŁEC/HOWA

poieca P. T. Panicm swe usluy 
ulica Łyczakowska I. 2 3 .

Dlaczego 
każd - powinibii nabyć 

„BALCK DRZYMAŁY *
kapując go za 2 kor. w B inrze  St. S ok o łow ­
skiego we Lw ow ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze k ra jo w e  „liłnzenm  h an d low e“ , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

P o s z n k u j e  s i ę  k u p n i

starycli MEBLI mahonio wy cM
• I n  w  d o b r y m  s t a n ie .

Zgłoszenia pod „MEBLE“.
Biuro ogłoszeń, III. Jagiellońska 1. 3.

BilETi do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i  z a g r a n i c ą

wydaje d i u r o  M a s ł o w e
C, k. kolii Państwowych i i  Lwowie 
5t, Sokołowskiej (Pasaż Hausmana

© Ib & c v» i S5
wL Mr. 3.
-  234 . -- T elefon - 234 . 

Adres telegraficzny: Stadtbureau.

JZMytL Białecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A L E C Z  A  S.

IN O U l. J a g i e l l o ń s k a  
i. 2 0  i 2 2 .

JAGIELLOŃSKIE
Wspaniały program!

P rzyjech a li d c  L w ow a
dnia 19 lutego 1914.

Hotel Żorża. Pp.: B. hr. Miączyriski z 
Pahkrów, L. Poniński z Krakowa. A. Gara- 
picli z Hłuboczka, E. Kozicki z Daraehowa.

Hotel Europejski. Pp.: a .  hr. Skarbek 
z Hudek, dr. S. Czajkowski z Przemyśla, W. 
Zajączkowski z Borysławia. T. Sochanik ze 
Zbaraża, Z, Wysocki z Jaworowa

C E N N I K  

:Z3Y HANDLOWEJ I PRłErYSŁOW EJ.
Lwów, dnia 19 lutego 1914.

Waluta koronowa 
płacą żadają

I. A kcje za sztukę.
(beż kuponu bieżącego)

Banku Mu. galie. po 200 zł. w. a. 648-— 658-—
Banku gai tu. dla handlu i przem.

po 200 ’.ł.................................  395*— 405 —
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w a. w srebrze . 513-— 520*—
Fabryki wagonów w Sanoku po

SCO koron . . . . . .  520-— 530-—
II . L isty zastawne za 100 k o r o i.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip, gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — —■ —
B .nku hip. gal. 4‘/» pr. w. a. los

w 5u 1......................................
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

v 6 . ........................
B jnku kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
Banku krąj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1.
Bańku ga . dla handlu i przem.

w Kraaowie 41/, pr. o0 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. wredyt. gplie. zieir. 4 pr.

(pierwsza emuya) . , .
TOW. kredyt, gal. ziem. 4 pro. los

w 411/. 1..................................
l) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr,

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 41/, los. 52 1.

III. O blłgl za l60  koron.
(be* kuponu bieżącego)

Balie. fnnd. propin. 4 pr. . . .
Buków. fpr.d. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4l/s pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożj Bzki krąj owej 4 pr. z r. 1893 

„ „ i pr. z r. 19C8
•jf « miasta Lwowa 4 pr. , , 

i t  „ 4 pr. . .
„ Krakowa . , .

IV , Ho nety.
Dukat cesarski . . . . . . .
*0 frankówka
100 rubli rossjjtkich srebrnych .
100 „ „ papierowych
ICO marek niemieckich . , . .

91-30 9 2 --

S 3 -- 83-70
92-30 »3-—
85-30 81V—
91-50 92-20

9 1 - - 91-70
91 — 9-1-70

SA­ 94-70

SS--

84-30 8 5 --
91-20 91-90

9 S -- 98-

91-30 92-
82-80 83-
82-30 83-
84-70 85-
S^SO 82-
f 0-30 81-
81-50 82-
81-50 82-

11-36 11-
1 9 - - 13-

25U-- 252-
2 5 3 -- 254-
117-30 117-

l) Knpony opłacam ‘/."/o podatek rentow y. 
*) Kupony opłacają 2°/c podatek rentowy.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i © ! .
dnia 17 lutego 1914.

A. Ogćl-iy dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pariswa w banknot,
mą,-i? kop a d ........................................... 83-25 83-45
styczeń-lipiee........................................... 8320 83-50

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ien ..................................... 87-30 87-50
kwiecień-pazdzierni'-.....................  87-75 87-95
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1630-— 1670-—
.  „ 1860 po 1 10 zł. 4 pre. . , 443-— 453-—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .  680-— 690-—
.  .  1864 po 50 z ł.................. 3 5 3 -- 368*-

8 , Dług państwa (wszystkioh w Kadzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za ICO zł. 4 p r .................................... 106 40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr............................................. 83-70

B. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Aiorechta za 100 zł. 4
” Ce

d p(
. Ci

; pi-
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od
Kol,

podatku za 100 zł. 4 
Jesarza Franciszka zefa za

100 zł. 5i/ł pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

Ko
_ . akcye). 

Areyks Budolfa wal. koron.
wolne od podatku 4 pr...................

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

86 - —  

104-50 

109-— 

85-50 

85-60 

4 3 0 --

100-50 
115-—

5’/, pr. (oStbmpl. akcye) .

OMigacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol, A-c. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol, czeskiej zaeh. ża 200, 1000 i

5C00 zł. 4 pr.................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.  .....................................
Kol. pół-.oenej ces. Ferdynanda em.

z r 1586, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .
Kol. półnoeńej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pra; ..........................
Kol. półńoenej eer. Ferdynand? sm.

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, i pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

s r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904 4 pre.................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

106-60

83-90

8 7 --  

105-50 

110 - -  

86-50 

86-60 

4 3 4 --

87-— 1QOCX)

87-30 88-30

84-75 85-75

92-60 93-60

90-90 91-00

90-90 91-90

88-50 89-50

89-25 90-25

88-50 89-50

8 7 -- 88- -
86-75 87-75

Koronowa waluta płacą
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................................
Kol. Areyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr....................

żądają 

86-25 87-25

105-10

D. B łag państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr...................................

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 100*25 100-45
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 464 75 474-75
„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 3 3 -- 243 -
„ obi, pr. reguł. Cisy 4 pre. . 294-— 304-—

E. Cbligacye Indemnlzacyjoe.
, . . 84-75pro.Węgier z? 100 zł. 4 

Kroeeyi i Sławonii
F . Inne publiczne pożyczki.

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-50
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre.............................. S4- —
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 83 —
Gal. obi. prop. z ioku 1889 4 pre. 98'25
Peżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................80-85
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pro. . 110-50
Tureckie o d I .  prem. kol. za 40C fr .. 227-—

85-75

101-50

84-—
9925

81-85
118-50
2 3 0 --

G. Listy zastawne. Oblig. hipot, i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

283-Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/, pre. 60 L 

Buków, zak.ad kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow, kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ » 4 pr los 41 1.
» r. n » 4 pr. starsze .
n n n 4*/, pr. 52 lst.

Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1,
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 41/, pr.

„ „ „ los. 50 1. 4‘/s pr. ,
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . ,

Banku krąj. dla Galicy i i Łodo mery i 
41/, pr. 51‘/a lat zwrotne .

Bankn k-ajowego obLg. komun. 3 
emisyr 4? lat 4 1/, pr . . . .

Bankn kr. obi. koj. żel. 571/, i. 4 pr 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 iatw.k. 4 pr.
H. Obligacye s prawem pierwszeństwa

za 100 ił . nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jsssy % r. 1884 

za 300 złr, . . .  . . . .
Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za

2 9 3 --
24275 252-75

90-50 91-50
98-90 —•—
84-20 85-20
8 7 -- 88- -
94-— 9 5 - -
91-40 92-40
91-50 92-50
91-50 92-50
91-50 92-50
83-50 84-50

92-25 93-25

91-25 92-25
81-75 82-75
93-75 94-75
94-15 95-15

78-75 79-75

200 złr. 4 pre. 
1. kol. ei

5” pre.
Węg. gal, kof. em. 1870 na 200 złr.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em 
z r. 1886 4 pre. , . , ,

83-35 84-35

1 1 2 -

109-— 110—

27-25
483-—

61-—
52-25
31-75

100 - -

Koronowa waluta,

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 
Olary 40 złr. m. k. . . . . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

węg. Tow. 5 złr. 
Loey fund. Areyks. Budolfa 10 złr,

i ,  Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 2*0 kor. . , ,
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr.
Peszt. Banku handlu i przem. . .
Zakł. kred. dla handlu 400 bor. . , 
vVęg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, , .
Gal. banku hip. 200 złr.......................
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 kor. . . .
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 
Zivnostenska i anka 100 złr, . , .

płacą żąd-y

31 25 
493 -

65- -  
58 25 
35-75

345 — 
3 9 8 --  

3835-— 
640-50 
847-— 
7 8 4 '-  
651 -  
527-60 

19S0 -  
610 50 
282-50 
281-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowy ok.
Buków, kolei lok. a ke. pierw. 200 złr. 405-— 413-—

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 405’— 407-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1265-— 1270 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 5080-— 5120-— 

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 363-— 365-—
„ Lwów-Czerniowee-JasBy200zł. 511-  5: •__
„ Lwów-KIeparow-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  301-— 303 -

344-— 
3 9 4 --  

3830-— 
638-50 
8 4 8 — 
780-— 
649 — 
526-60 

1970-- 
609-50 
281-50 
280-50

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Au3tr. Tow. górnicze Alpina '00 złr. 833-50 834-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2623-— 2643

960-— 9 6 5 --  
314-— 3 1 5 -  
9 8 7 -- 991-— 
449- — 4 r 3 --  
437-50 438-—

Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr. 
Trifail. Tow. kop, węgla 70 złr. . . 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor.
Sehodnmy 500 kor.
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków

K, Weksle.
Niemieckie B an k i............................... 117-371/.
Włoskie B a n k i..........................  .........
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. ,
Paryż za 100 franków . . . .  
pe.8rsburg za 100 rubli 41/, pre, 
Szwajcarskie L a n i .....................

N. W a l a ł y ,
Dukat o e ia r s t i ..........................
Austr.-wag 8 guid złota moneta
20-fr a n k ó w k a ...........................
"Jj-m arkuw ka...........................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem, banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
Ruble . . . .’ ..................

117-371/, 117-571/,
94-87 9IĆ-021 „
23-991/, 24-03’/.
95-20 95-35

253-— 2 5 4 --
95-22 95-37’/,

11-39 11-43

19-07 19-10
23-49 23-53

117-35 117-55
94-95 95-15

253- — 2 5 4 --

J i l E I M M  J L  MiSL m j  J »  2 E  WBJ J O  « »  W ' W .

Licytacye.
L. ez. E. 619/13 (7) (2706 1 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Grybowie odbędzie się dnia 17 marca 1914 
o godzinie 10 przed południem w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. I ,  licytacya połowy 
realności lwh. 33 Lipniczka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyg, 
jest oceniona na 4Ó71 kor., bez przynale­
żności.

Najniższa cena wynosi 3048 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy, mający chęć kupna, przejrzeć w niżej 
wymienionym sądzie.

C. k Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 22 stycznia 1914.

L. cz. E. XXVI. 1282/13 (6) (2707 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Jakóba Blama w Droho­
byczu odbędzie, się dnia 9 marca 1914 o go- 
dziuie 9 pized południem w biurze Nr. 82, 
na zasadzie zatw erdaonych warunków licy­
tacya następujących realności ks. gr. Gaje 
wyżnę lwh. 27, realność włościańska, obej­
mująca pb. 133 lk. 628/1, 629/1, 839 z przy-
należytościami.

Wartość szacunkowa 3036 kor. 30 h.
Najniższa oferta 2024 kor. 20 hal.

Do realności lwh. 27 ks. gr. Gaje wy 
żne należą n stępujące przynależnoś : i : 3 gru­
sze, 6 jabłonek, 1 dąb mały, oparkanienie 
80 m,2, oszacowane na 22 kor.

Poniżej naja ższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Koszty przedłożenia warunków ustala 
się na 9 kor. 40 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XXVI.
Drohobyc-z, 12 stycznia 1914.

L. cz. E. 44-50/12 (22) (2701 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Salamona Somer-teina 
we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Wło­
dzimierza Mochnackiego we Lwowie, oabę 
dzie się dnia 11 marca 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w binrze Nr. 11, licyt cya realności
I. kons. 626 lwh. 1840 ks. gr, gm. m Zło­
czów objętej, złożonej z pb. 2233 o pow. 
236 s.2, ze znajdującymi się tam : murowaną 
willą jednopiętrową, budyń ki ‘ m gospodar­
czym ryglowym podmu cwanym, murowaną 
cieplarnią ogrodową i z pg. 291/18 ogród 
obszaru 1364 s.2, pgr, 291 24 o pow. 432 s.2 
i 291,25 ogród o pow. 24 s.2, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ze studui, 
altany dr^wiJanej blachą krytej, z drugiej 
mniejszej altany, podmurówki pod frontowe 
sztachety, sztachet na ryglach dębowych, 0- 
grodzenia siatkowego, sztachet sosnowych, 
chodmka z płyt trembowelskich. sżuliówki, 
U  sztuk storów, 2 kociołków, oranżeryi, 6

skrzyń inspektowych z oknami i drzew ow o-, 
cowych różnego rodzaju 500 sztuk lóż, 100 
sztuk krzewów ozdobnych, 300 sztuk szpara­
gów, 700 krzaczków truskawek i 100 sztuk 
świerków.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 39.387 kor. 32 hal., 
przynależności zaś na 9537 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 24.462 kor. 41 b., 
poniżej tej ceny sprzedzż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiat wy, Oddział III,
Złoczów, dnia 25 stycznia 1914.

L. cz. E. 2130/13 (20) (2727 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 9 marca 1914 o godzinie 9 przed 
południem odbgdz:e się sprzedaż realności 
lwh. 268 ks. gr. gm. kat. Limanowa.

Cena szacunkowa wynosi 7500 kor.
Najniższa oferta wynosi 5000 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sadzie tutejszym, biuro 
Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 2 lutego 1914.

L. cz. E. 2136/13 (7) (2739 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia w erzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa kredytu i oszczędności w Rozdole, 
odbędzie się dnia 4 marca 1914 o godzinie

j 10 przed południem w biurze Nr. 7, na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

a) lwh. 131 ks. gr. Eozdół, cała real­
ność^ składająca się z pbud. 656 i 657, na 
której stoi dom mieszkalny i ętodoła i z pgr. 
466/1 i 466/2,

b) lwh. 1185 ks. gr. Rozdół, cała real­
ność, składająca się z pgrt. 966/1,

c) iwn. 928 ks. gr. Rozdoł, 1 8 część
realność, składająca się z pgr. 1463 2,

d) lwh, 1017 ks. gr. Rozdół, 1/4 część 
realność, składająca się z pgrt. 1463/1.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1200 k o r , 
ad b) 150 kor., 
ad c) 50 kor., 
ad d) 100 kor.
Najniższa oferta:
»d a) 666 kor. 66 hal., 
ad bj 100 kor., 
ad c) 33 kor. 32 hal., 
ad d) 66 kor. 64 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki hcytacyine i odnoszące się do 

tych realności dokumenta może każdy mający 
chęć kupna przejrzeć w godzinach urzędo­
wych w oddziale kaace’aryjnym, w b nrze 
Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 30 stycznia 1914,
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L. cz. E. 8416/13 (6) (1864)

Dnia 7 marca 1914 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya 1/12 czę­
ści realności lwh. 35 kg. Posada liska.

Powyższa część realności jest oszaco­
wana na 33 kor.

Najniższa oferta wynosi 22 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 30 stycznia 1914.

L. cz. E. 883/13 (7) (708)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 marca 1914 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4, 
odbędzie się 1-cytacya realności lwh. 651 grn. 
Krościenko, składającej się z domu mieszkal­
nego parterowego, stajni, komórki, stodoły 
i ogrodu, wraz z przynależnośeiami, składa- 
jącemi się z p&rkanu i studni,

Nieruchomość ta jest oceniona na 11.892 
kor., przynależności zaś na 58 kor.

Najniższa cena wynosi 5975 koi*.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Krościenko, dnia 7 stycznia 1914.

L. cz. E. 4371/13 (5) (1284)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 marca 1914 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya połowy 
realności lwh. 609 gm. Chocimierz.

Nieruchomość wystawione na licytacyę 
jest oceniona na 850 kor.

Najniższa cena wynosi 566 kor. 66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

0. k, Sąd powiatowy, Oddz. II.
Tłumacz, dnia 28 grudnia 1913.

L. cz. E. VIII. 4453/13 (10) (2236)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Giltera kupca w 
Przemyślu, zastąpionego przaz adw. dr. Nor- 
da, odbędzie się dnia 3 marca 1914 o godz. 
9 prz d południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14 w Przemyślu, licyta- 
eya realności obj. lwh. 842 ks. gr. gminy 
Przemyśl.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest oceniona na 15.668 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 7834 kor. 20 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Wt ruuki licytacyjne, któ e równocześnie 

s ę zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
•noże każdy, mąjący chęć kupienia, przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
Wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
heytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej pizy wyznaczonym 
Arminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnosz ne.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
m pow ania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
Postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
8^du niżej wymienionego i nie wskażą te- 
•uuź sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
8ledzibie sądu zamieszkałego.

Dla osób, którym w czas nie będzie 
łbożna doręczyć uchwały, ustanawia się ku 
ratorem adw. dr. Jana Wasyłyszyna.

Należytość znawcy Stanisława Majer- 
8kiego oznacza się na 70 kor.

C. k. Sąd pjwiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 17 stycznia 1914.

(2077)gz. E. 643/13 (8)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 marca 1914 o godz. 9 przed 
Południem odbędzie się w biurze Nr. 6 w 
8•idzie tutejszym  licytacya:

a) 1/8 części realności lwh. 57, 64,
b) 1/16 części realności U h . 58,

j  c) 5/320 części realności lwh. 65 gm.
Łopuszna, stanowiące realności miejskie z
bomem.

Powyższe części realności są oszaco­
wane łączuie na 1263 kor. 24 h.
, Najniższa oferta niżej której sprzedaż
b° skutku nie przyjdzie wynosi 842 kor. 16 
hal,
, Warunki licytacyjne i inne odnośne
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa wobec których niniejsza 
llcytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchome ści bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 21 stycznia 1914.

L. cz. E. 4487/13 (2747)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Finka w Skolem 
odbędz:e się dnia 27 lutego 1914 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w bimze Nr. 3, licytacya:

a) 1/2 z 1/6 części realności lwh. 124,
b) całej realności lwh. 181,
c) 1/2 z 5,6 czyli 5/12 części realności 

lwh. 255 gm. Kalne.
Nieruchomości wystaw:one na licytacyę 

są ocenione na kwotę 2870 kor.
Najniższa cena wynosi kwotę 1912 kor., 

poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Skole, dnia 30 grudnia 1913.

L. cz. E. 4220/13 (6) (1622)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Mori- 
tza Brauna, kopca w Ungwarze, odbędzie się 
dnia 6 marca 1914 o godzinie 9‘30 przed 
południem w biurze Nr. 7, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 660 ks. gr. Berezów niżżny, pgr. 603/1, 
604/1.

Wartość szacunkowa 1205 kor.
Najniższa oferta 1127 kor. 33 hal.
Do realności lwh. 6fc>0 ks. gr. Berezów 

n żny należą następujące przynależności: drze­
wa i drz wa owocowe, oszacowane na 486 
koron.

Poniżej najniższej ofe. ty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Jabłonów. dnia 19 stycznia 1914.

L. cz. E. 4150/13 (4) (181)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 marca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
28, odbędzie się licytacya 88/40 części real­
ności objętej lwh. 1637 gminy Brody.

Nieruchomości te zostały oszacowane 
na 22.800 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 11.400 kor.

Waruuki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupna przejrzeć w 
sądzie tut. w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną/należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, ala których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie jprzez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 9 grudnia 1913.

L. cz. E. XI. 6142/13 (4) (1607)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Filii 
c. k. uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego 
w Tarnopolu, odbędzie się dnia 6 marca 
1914 o godz. 11 przed południem w biurze 
Nr. 27, na zusadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacya realności lwh. 402 ks. gr. 
Tarnopol, parcela bud. 585/2 o powierzchni 
57 m położona przy ulicy Czack'ego 1. or. 3 
na której znajduje się parterowy mieszkalny 
dom z cegły na podmurowaniu - z kamieni 
dzikich oznaczony lk. 2-44.

Wartość szacunkowa 3349 kor. 50 hal.
Najoiższa oferta 2233 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 9 stycznia 1914.

L. cz. E. 2440/13 (5) (1764)
E d jk t licjtacyjny 

Na żądanie Towarzystwa handlowego w 
Bóbrce, odbędzie się dnia 9 marca 1914 o

godz. 11'SO przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya'real- 
ności:

a) lwh. 236 gm. Stare sioło, składają­
cej się z chaty, budynków gospodarczych
gliną lepionych yflrr>ą krytych i gruntów 
rolnych obsz. 4 ha. 66 ar. 68 m*,

b) lwb 380 iejże gm., składającej się
z gruntów rolnych obsz. 1 ha. 49 ar. 26 ms,

c) 12/40 części lwh, 133 tejże gm., 
składającej się z ogrodu i pastwiska obsz. 
12 a>\ 05 m 2.

Do realności lwb. 236 należą przyna­
leżności a to: para koni, krowa, jałówka, 
wóz, sanie, pług i dwie brony.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 13.907 kor., 
ad b) 3030 kor. 50 hal., 
ad c) 30 kor.
Przynależności 1188 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 9271 kor. 32 hal., 
ad b) 2020 kor. 32 hal., 
ad c) 20 kor.
Przynależności 792 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

przyjdzie do skutku.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bobrka, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E. 5716/13 (6) (1285)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 marca 1914 o godz. 8 przed 
południu, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya:

1. połowy realności lwh. 614,
2. połowy realności lwh. 1923 gminy 

Tłumacz.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
ad 1. na 1325 kor.,
ad 2. na 350 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 883 kor. 34 hal.,
ad 2. 233 kor. 34 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 28 grudnia 1913.

L. cz. E. 374/13 (1758)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i poży­
czek w Cbocbówce, odbędzie się dnia 9 
marca 1914 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
47 II. piętro, licytacya realności lwh. 68 gm. 
Kopytowa, składającej się z domu drewnia­
nego i i  morg 496 sf gruntu.

Nieruchomości te oceniono na 2496 
koron.

Najniższa ci na wynosi 1664 kor.
O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Krosno, dnia 16 stycznia 1914.

L. cz. E 6228 13 (7) (2349)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 marca 1914 o g dżinie 10 przed 
południem w c, k. sądzie powiatowym w 
Samborze oddz. III. odbędzie się licytacya 
następujących realności:

a) połowy realności lwh. 229,
b) realności lwh. 228,
c) realności lwh 241 i
d) połowy realności lwh, 548 ks. gr. 

gm. Sambor-Powodowa obj.
Cena szacunkowa w ynosi: 
ad a) 2651 kor., 
ad b) 1209 kor. 18 hal., 
ad c) 1460 kor. 25 hal., 
ad d) 39 kor. 37 hal.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 1767 kor 33 hal., 
ad b) 806 kor. 12 h a l , 
ad c) 973 kor. 50 hal. 
ad d) 26 'kor. 65 bal.
G. k. Są i powiatowy, Oddział III. 
Sambor, di:ia 17 stycznia 1914.

L. cz. E. 3945/13 (5) (1282)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 mai ca 1914 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienioaym w 
biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya:

1. 1/4 części realności obj. lwh. 48,
2. całej „ * „ 1469,
3. połowy „ „ 952,
4. „ „ „ 394,
5- „ „ „ , 1 1 8 6 ,
6. całej „ „ „ 966,
7. „ „ * „ 712,

gm. Petryłów.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
ad 1. na 1870 kor., 
ud 2. na 380 kor., 
ad 3. na 265 kor., 
ad 4. na 75 kor.,

ad 5. na 225 kor., 
ad 6. na 3092 kor.,

-.ad 7. na 4280 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 1246 kor. 67 hal., 
ad 2. 253 kor. 34 hal., 
ad 3. 176 kor. 67 hal., 
ad 4. 50 kor., 
ad 5. 150 kor., 
ad 6. 2061 kor. 34 hal., 
ad 7. 2853 kor. 34 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 28 grudnia 1913.

L. cz. E. IV. 3254/13 (7) (1967)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Stryju 
odbędzie się dnia 10 marca 1914 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 140 w Stryju, licytacya 
realności lwh. 310 gm. Stryj, składającej się 
z realności miejskiej

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 36 231 kor., przy­
należności : wchodowe drzwi do sklepu, 5 
par okien pokojowych, 1 para drzwi balko­
nowych i 11 m. parkanu oszacowane na 
111 kor.

Najniższa cena wynosi 18.115 koron 
50 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd pwiatowy. Oddział IV.
Stryj, dnia 29 stycznia 1914.

L. cz. E. III. 4212 12, 5148/13 i 5150/13
(1147)

Edykt licytacyjny.
W sąrfrie powiatowym w Tarnopolu w 

biurze Nr. 27 w dniu 9 marca 1914 sprze­
dane zostaną w drodze publicznej licytacyi 
następujące realności:

I. o godzinie 9 przed południem w 
sprawie E. III. 4212/12:

a) realność lwh. 32 gm. Zaścianka, o- 
bejmnjąca pg. 84/2,

b j 5/8 części realności lwh. 300 gm. 
Zaścianka, obejmującej pb. 38 z chatą, szopą 
i piwnicą, oraz pgr. 74/2.

Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 180 k o r ,
ad bj  437 kor. 50 h.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 120 kor., 
ad b) 291 kor. 67 h.
II. O godzinie 10 przed południem w

sprawie E. III. 5148/13:
a) realność lwh. 533 gm. Zabojki, obej­

mująca pg. 1175, 1176/1, 1754,
b) realność lwh. 1983 gminy Zabojki, 

obejmująca pgr. 1752 i 1753.
Wartość szacunkowa wynosi: 
ad al 3400 kor., zaś w uzględnienlu 

ciążącego dożywocia 2450 k o r ,
ad b) 2680 kor., w uwzględnieniu cią­

żącego dożywocia 1980 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 1633 kor. 34 b., 
ad b) 1320 kor.
III. O godz nie 11 przed południem w 

sprawie E- III. 5150/13:
realność lwh. 1413 gminy Ghodaczków 

mały, obejmująca pgr. 2625/1,
Wartość szacunkowa wynosi 350 kor. 
Najniższa oferta wynosi 233 kor. 34

hal.
Warunki licytacyjne oraz odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy mający chęć kupienia przeglądać w go­
dzinach urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 39.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na po wyższych nieruch mościsch 
bądź obecnie już są wpisane, bądź w toku 
postępowania -licytacyjnego powstaną, zawia­
domi się o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania tylko przez ogłoszeń e na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Tarnopol, dnia 22 grudn;a 1913.

L. cz. E. 6878,13 (4) (1684)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Nuchi- 
ma Kuhlberga w Kałuszu, odbędzie się dnia 
2 marca 1914 o godzinie 3 po południem w
S. III., na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności 3/6 lwh. 365

„Gazeta Lwowska" Nr. 40 z dnia 20 lutego 1914.
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ks. gr, gra, Dobrowlany, chata z ogrodem i 
polem.

Wartość szacunkowa 1080 kor.
Najniższa oferta 720 kor.
Poniżaj najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w oddz. kanc, 
w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inacz-j roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruehomsści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temu są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibio 
sądu zamieszkałego.

0. k. S ąi powiatowy, Oddz. VII.
Kałusz, dnia 9 stycznia 1914.

L. cz. E. 4264/13 (5) (1766)
Ed^kt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa handlowego 
w Bóbrce, odbędzie się dnia 9 marca 1914 
o godzmie 10 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr 3, na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacyj­
nych, licytaiya:

a) połowy realności lwh. 27 gm. Chle- 
bowice wielkie, składającej się z 8 ar. 24 
m 2 łąki,

b) połowy realności lwh. 31 tejże 
gminy, składającej się z gruntów rolnych 
łąc n eg ' obszaru 4 ba. 60 ar.,

c) 1/4 części realnoś-i lwh. 32 tejże 
gm ny składającej się z 2 ar. 59 m 2 drogi
dom ow ej,

d) połowy realności lwh. 386 t>-jże 
gminy, składającej się z łąki obszaru 55 ar. 
42 rn*.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 71 bor. 50 h., 
ad bj 3206 kor. 25 h ,  
ad c) 18 kor., 
ad d) 350 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 47 kor, 67 h,, 
ad b) 2137 kor. 50 h., 
ad c i 12 kor., 
ad d) 233 kor. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bóbrka, dnia 23 grudnia 1913.

L  ez. E. 8937/18 (3) (2364)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Leiby 
Grtissgotta w Topolska, odbędzie się dnia 3 
marca 1914 o godz. 3 po południu w biurze 
Nr. III., na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków licytacya następuiących realności'

a) 1/3 części lwh. 195 ks. gr. gminy 
Eównia, gospodarstwo wiejskie złożone z bu­
dynków. ogrodu i pola,

b) 1/6 części lwh. 196 ks. gr. gminy 
Eównia, łąka obszaru 3 m. 554 s. w niwie 
„Smykowa“.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 646 kor. 66 b., 
ad b) 100 kor.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 431 kor. 10 h., 
ad b) 66 kor. 66 h.
Poniżej najniższej ofeity sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupna, przejrzeć podczas godzin urzędowych.

Takie prawa, wobec* których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytąjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
ćo samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieru-homościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej » ymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądn zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 9 stycznia 1914,

L, cz. E. 3048/11 (30) (1283)
Edykt relicytacyjny.

Dnia 6 marca 1914 o godz 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2, odbędzie się relieytacya :

a) 9,32 lwh. 169,
b) 1/4 lwh. 170 gm. Przybyłów. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę

są ocenione:
ad a) na 113 kor. 58 hal., 
ad bj na 1295 kor.
Najniższa cena wynosi : 
ad a) 56 kor. 76 hal. 
ad bj 647 kor. 50 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki relioytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 22 grudnia 1913,

L. ez. E. 4603/13, 5083/12/4558/13, 4749/13
(2253)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 od­

będzie się licytacya:
a) dnia 6 m*rca 1914 o godz. 9 przed 

południem 1. 1/4 części realności lwh. 37 
ks. gr. gin. Leśniowh e zobowiązanego Iwana 
Dmytryka własnej, składającej się z ról i łąk
0 łączaym obszarze 5 ha. 30 ar. 30 m 8, oraz 
chaty i stodoły ocenionej na 1909 kor.;

b) dnia 3 kwietnia 1914 o godzinie 10 
przedpołudniem realności lwh. 1620 ks. gr. 
gm. Gródek Jagielloński zobowiązanej^Fran- 
ciszki Sasadeusz zam, Marciniak własnej, 
składającej się z domu mieszkalnego wraz 
z komórką, wychodkiem oraz małym ogród­
kiem, ocenionej na 1800 kor.;

c) dnia 3 kwietnia .1914 o godzinie 9 
przed południem realności lwh. 313 ks. gr. 
g.u, Doliniany skład jącej się z łąki o obszarze 
83 ar. 105 m.2, zobowiązanych Jana Mazura
1 nieobjętej masy spadkowe, ś. p Anny Ma­
zur własnej ocenionej na 1180 kor.;

d) realności lwń. 99 ks. gr, gm. Eze- 
czyezany zobowiązanych Stefana Maksymo­
wicza syna Michała i Katarzyny z Nehrebe­
ckich Maksymowicz własnej, składającej się 
z ról i łąk o obszarze łącznym 7 ha. 25 ar. 
27 m 2 wraz z chatą, stodołą, stajnią i par- 
cdlą podbudowlaną ocenionej na 10.600 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi:

ad a) 1272 kor. 70 hal., 
ad b) 1200 kor., 
ad c) 787 kor., 
ad d) 7067 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby nu dopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężę ry na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
fądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagiell., dnia 3 lutego 1914.

L. cz. E. 4716/13 (6j (1281)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 marca 1914 o godz. 8 przfd 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya :

a) realności lwh. 755,
b) realności lwb. 975 gm. Kutyska.

Nieruchomości wystawione na licytację
są ocenione :

ad a) na 590 kor., 
ad b) na 100 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 393 kor, 32 hal., 
ad b) 66 kor. 66 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne oraz odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przeglądnąć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Tłumacz, dnia 28 grudnia 1913.

L. cz. E. 1441/13 (1751)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w Ja ­
śle, odbędzie s ę dnia 9 marca 1914 o godzi­
nie 9 prztd południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 47 II. p. licytacya:

a) realności lwh. 91 gm. Jedlicze dom 
drewniany (z tego połowa),

b) 1/4 części realności lwh. 142 gm. 
Jedlicze dom częścią murowany częścią dre­
wniany i 512 s . 2 gruntu.

Nieruchomości te oceniono : 
ad a) na 13.000 kor., 
ad b) na 4550 kor.
Najniż-za c na wynosi : 
ad' a) i b) 8775 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV, 

Krosno, dnia 16 stycznia 1914.

L. cz. E. 88/13 (9) (2705 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Oberea zastąpionego 
przez pełnomocnika adw. dra Zygmunta 
Fiehmana w Lisku, odbędzie się dnia 19 
ma-ca 1914 o godzinie 10 przed południem 
w tut. sądzie Nr. 1 licytacya realności lwh 
484 Lipnica wielka.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cye jest oceniona na 3700 kor.

Najniższa cena wynosi 2467 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupna przejrzeć 
w niżej wymienionym sądzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 15 stycznia 1914.

L. cz. E. 3448/13 (2084)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Rudkach, odbę­
dzie się doia 6 marca 1914 o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. 5 licytacya 
następujących realności:

I. gminy Kadki lwh. 53,
wartość szacunkowa 20 734 kor. 13 h. 
najniższa oferta 13 882 kor. 74 li., 
lwh. 549,
wartość szacunkowa 2114 kor. 75 h., 
najniższa oferta 1409 kor..82 li, 
lwh. 957
wartość szacunkowa 339 kor. 52 h, 
najniższa oferta 226^kor. 34 h.
II. gm ny Nowosiółki gości lwh. 896, 
wartość szacunkowa 2444 kor. 41 h., 
najniższa oferta 1629 kor. 60 hal.
Do realności lwh.53 gminy Rudki na­

leżą przynależności: młocarnia z kieratem,
ogrodzenie i cLzewa oszacowane 367 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż n e 
nastąpi.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, prz-jrzeć podczas godzin urzę­
dowych w Sądzie niźej;|wymienionym w biu­
rze Nr. 6 .

0. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rudki, dnia 7 stycznia 1914.

L. cz. E. 961/13 (1) (2627)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Fmglera, odbędzie 
s ę dniu 6 marca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 7 w Żabiu, licytacya realności 
obj. lwh. 1871 ks. gr. gm. Żabie, składają- 
kej się z pbud. lk. 1585 i 1393 oraz pgr. 
lk. 8527/2, 8357, 8358/1, 8327/4, 8350/'. 
8339/2, 8359, 8336/5, 8336/6, 8335/2, 8335/4, 
8333/9, 8333/10, 8326 i 8883/4 wraz z przy- 
należnościami, składającerai się z ogrodzenia 
powyższych gruntów7,

Nieruchomość p wyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 19.674 kor. 31 hal., 
pizynaieźncści zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 13.149 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI.
Żabie, dnia 19 stycznia 1914.

L, cz. E. 6233/13 (7) (1929)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Banku 

handlowego i przemysłowego w Kulach, od­
będzie się dnia 6 marea 1914 o godzinie 9 
przed południem w sali Nr, 2 (rynek) na za­
sadzie warunków, które się zatwierdza licy­
tacya następujących realności:

I 1/4 lwh. 871 ks. gr. Rostoki pgr, 
80,6 rola obsz, 74 ar. 64 m.,

II. 1/4 lwh. 349 ks. gr. Rożen wielk* 
pgr. 93o las, 937/3 obszaru 14 ha. 49 ar. 
17 na.,

III, lwh. 351 ks. gr. Rożen wielki pb.
404 Nd. 204 pgr. lk. 237/1. 939/1, 939/2, 
941/3, 942 3, 943/2, 944, 946, 947 1 obsz 
1 ha 52 ar. 14 m.

Wartość szacunkowa : 
ad I. 663 kor. 43 hal.,

ad II. 629 kor. 34 hal., 
ad III. 657 kor. 86 hal.
Najniższa oferta: 
ad I. 442 kor., 
ad II. 420 kor , 
ad III. 439 kor.
Do realności ad 1. lwb. 871 ks. gr. 

Rostoki należą następujące przynależności: 
egrodzenie z żerdzi ad II, chata huculska i 
drzewa owocowe.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, p-etokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mają-y chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin uizędowych w od­
dziale kancelaryjnym Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłsby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skuikiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż "są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Kuty, dnia 22 stycznia 1914.

L. cz. E. 2399/13 (6) (1948)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Mojżesza Gartenberga i 
tow., odbędzie się dnia 6 marca 1914 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. II, 
licytacya następujących realności:

lwh. 379, 469, 471. 3/6 ez. 140, 1/6 
cz 699, 382, 409, 439, 1/6 z 1/8 cz. 369, 
375, 432, ks. gr. gm. Sulatycze w gruntach.

Wartość szacunkowa
1. 380 kor,
2. 400 kor,
3. 800 kor..
4. 587 kor. 50 h a l,
5. 6 kor. 66 h a l,
6. 15-50 kor,
7. 360 kor,
8. 350 kor,
9. 29 kor. 16 h,,
10. 870 kor,
11. 425 kor.
Najniższa oferta:
1. 253 kor. 32 h a l,
2. 266 kor. 66 h a l,
3. 53.3 kor. 32 h a l,
4. 358 kor. 32 hal,,
5. 4 kor. 44 h a l,
6. 1033 kor. 32 h a l,
7. 240 kor,
8. 233 kor. 32 h a l,
9. 19 kor. 44 h a l,
10. 586 kor. 66 h a l,
U . 268 kor. 82 h a l,
razem 3812 kor. 12 hal. .
Poniżej najniższej oferty sprzed, ż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg "ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr U*

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do są :u  najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej loszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku p°" 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawi8' 
damiane będą o dalszych wydarzeniach teg<L 
postępowania jedynie przez przybicie na t8' 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręg11 
sąlu  niżej wymienionego i nie wskażą te' 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Żurawno, dnia 26 stycznia 1914.

L. cz. E. 2167/18 (6) (2746)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Hrycia Liehacza, odbędą® 
się dnia 28 lutego 11114 o godzinie 10 prz0<J 
południem w biurze Nr. 8 , licytacya rea*' 
nośei :

3 6 i 8 90 części lwh. 3 ks. gr- S10' 
Zaradawa część III. posiadłość włościańską 

Wartość szacunkowa 2133 kor. 32 ba • 
Najniższa oferta 1422 kor 22 h a l. 
Poniżej najniższej oferty sp rzed aż  u' 

nastąpi.
Do realności whl. 8 ks. gr. gm. Zai-8 

dawa II. należą następujące przynależność1' 
chata, stajnia i stodoła wartości 470 kor- 

Warunki licytacyjne i odnoszące się ^  
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ts g„ 
laryjny, wyciąg katastralny, protokoły °c
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nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym Nr. 8.

Takie praw?., wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
Bądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II, 
Sieniawa, dnia 27 stycznia 1914.

L. cz. E. 8118/18 (2730j
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Jakó- 

ba Franzblaua w Rzocbowie zastąpionego 
przez adw. dr. Nowaezyńrkiego w Mielcu, 
odbędzie się dnia 28 lutego 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 28 na za­
sadzie zatwierdzonych warunków lieytaeya 
następujących realności:

lwh. 87 ks. gr. gm. Dobryn'n pgr. lk. 
359/9, 359/10, 359/11 o powierzchni 1 ha 
8 ar. 25 ma,

1/8 lwh. 83 ks. gr. gm. Dobrynin pgr. 
lk. 360 i 699 o powierzchni 14 ar. 52 m*. 

Wartość szacunkowa: 
ad a) 840 kor. 62 ha!., 
ad b) 10 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 561 kor., 
ad bj 7 kor,
Poniżaj najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Do realności lwh. 87 i 1.8 83 ks. gr. 

gra. Dobrynin nie należą żadne przynale­
żności.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tych nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyc ąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnym w biurze Nr. 28.

Takie pmwa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa Inb 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania 1 cytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowań a jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienonego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w' siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 1-5 stycznia 1914.

Wartość szaeunkowa: 
ad a) 800 kor.,
ad bj 600 kor.,
ad c) 400 kor.,
ad d) 500 kor.,
ad ej 450 kor.
Najmższa oferta: 
ad a) 666 kor. 66 hal.,
ad bj 400 kor.,
ad c) 266 kor. 66 hal.,
ad dj 333 kor. 32 hal.,
ad ej 300 kor.
Do realności lwh. 954 ks. gr. gminy 

Mościska należą następujące przynależności 
drzewa leśne oszacowane na 200 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym S. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruehomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. VII. 
Kałusz, dnia 10 stycznia 1914.

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchome ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kałusz, dnia 9 stycznia 1914,

hal.
JNajnizsza cena wynosi o0,74b kor. 66

L. cz. E. 998/13 (1843)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 marca 1914 o godzinie S*30 po 
południu w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 w Andrychowie, lieytaeya 1/2 
realności lwh. 135 realności lwh 392 gm. 
Targanice Reginy z Detków Mieszczokowej 
własnych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1352 kor. 27 hal.

Najniższa cena wynosi 901 kor. 52 
h a l , poniżej Oj ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, odnoszące się do 
tych meruchoraości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. "7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Andrychów, dnia 31 stycznia 1914.

L. ez. E. 3 '59,13 (6) (1811)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Leiby 
Friedenberga w Kałuszu, odiędzie się dnia 
9 marca 1914 o godzinie 3 po południu w 
sali III,, na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków lieytaeya następujących realności:

lwh. 954 ks. gr. gm. Mośc;ska łąka o 
pow. 1 ha. 41 i i 15 m 2 w niwie „Za rudka", 

lwh. 1035 ks. gr. gm. Mościska łąka 
o pow. 1 ha. 3 ar. 86 nu2 w niwie za „Sa- 
pohowem",

lwb. 864 ks gr. gra. Mościska 864 
łąka o pow. 64 ar. 34 m 2 w niwie za „Sa- 
pohowem11,

lwh. 768 ks. gr. gm. Mościska łąka o 
Pow. 75 ar. 61 m2 w niwie za „Sapohowem", 

1/2 lwb. 651 ks. gr. gminy Mościska 
rola o pow. 1 ha. 6 ar. 75 m a w niwie „Ła- 
Qy od Wierzchni".

L. cz. E. 2043/13 (13) (2550)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa kredytowego w Jarosławiu, odbędzie 
się dnia 6 marca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 8, lieytaeya nastę­
pujących realności:

lwh. 135 ks. gr. Piskorowiee posiadło­
ści włościańskie,

lwh. 1165 ks. gr. Piskorowiee.
Wartość szacunkowa: 
ed a) 13.330 kor., 
ad b) 1200 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 8886 kor. 66 hal. 
ad b) 800 kor.
Do realności llwh. 135 ks. gr. Piskoro- 

w'ce należą następujące przynależności bu­
dynki oszacowane na 2200 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od 
dziale kancelaryjnym Nr. 8.

Takie prawa, .wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienianego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Sieniawa, dnia 5 lutego 1914.

L. cz. E. 8078/13 (3) (2 65)
JEdykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Józefa 
Glattsteina w Kałuszu, odbędzie się dnia 3 
marca 1914 o godz. 3 po południu S, III., 
na zasadzie obecnie zawierdzonych warun­
ków lieytaeya realności lwh, 577 ks. gr. gm. 
Podhorki, gospodarstwo wiejskie z budynka­
mi gospodarskimi, kuźnią i ogrodem.

Wartość szacunkowa wynosi 5628 kor.
Najniższa oferta wynosi 3798 kor. 66 b.
Do realności lwh. 577 ks. gr. gm. Pod­

horki należą następujące przynależności: 
d zewa i parkan, oszacowane na 70 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Oddz. VII.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 

" becaie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenDch tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkał ego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. VII.
Kałusz, dnia 10 stycznia 1914.

L. cz. E. 7850/13 (4) (2144)
Edykt licytacyjny.

N* wniosek strony egzekwującej Justy­
ny z Dutków Hryciów do rąk Leiby Ene- 
denbergi w Kałuszu, odbędzie się dnia 3 
marca 1914 o godz. 3 po południu w biurze
S. III., na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków lieytaeya realności lwb. 956 ks. 
gr. gm. Kadobna, gospodarstwo wiejskie zło­
żone z budynków, ogrodu i pola.

Wartość szacunkowa 1660 kor.
Najniższa oferta 1133 kor. 32 h.
Do realności lwh. 956 ks. gr. gminy 

Kadobna należą następujące przynależności: 
drzewa i obróg na siano, oszacowane na 40 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejm o podczas godzin urzędowych 
Oddz, VII.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­

L. ez. E. VIII. 2515/13 (6) (1599)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Błażeja Urbańczyka odbę­
dzie się doia 3-go marca 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 45 (II. piętro) 
przymusowa licytacja realności lwh. 217 ks. 
gr. grr. kat. Mydloiki bez przynależności.

Wcrtość szacunkowa 1200 kor,
Najniższa oferia 900 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział VIII.
Kraków, dnia 29 grudnia 1913.

L. cz. E. 4175/13 (6) (2139)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Salo­
mona Leiby Feigera, kupca w Kosmaczu, 
odbędzie sie dnia 6 marca 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 7, na 
zasadde zatwierdzonych warunków licytacja 
realności l« h  1982 ks. gr. Kosraacz u bud, 
556/1 i pgrut. 2942/6, 2943, 2944/2, 2941, 
2942 2.

Wartość, szacunkowa wynosi 4000 kor.
Najniższa cena 2915 kor. 32 hal.
Do realności lwh. 1982 ks. gr. Kosmacz 

należą następujące przynależności: drzewa 
owocowe, 300 smerek i 200 tn. płotu, osza­
cowane na 375 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd tutejszy, jako Sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Jabłonów, dnia 19 stycznia 1914,

L. cz. E. IX, 549/13 (57) (881)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzycielki egzekwującej 
Adeli z Kampfów Margulies, zastąpionej przez 
adw. dr. Marguliesa w Przemyślu, odbędzie 
się dnia 12 marca 1914 o godzinie 10 jrzed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 7, lieytaeya realności lwh. 2943 
ks. gr. gm. Przemyśl, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z ogrodzenia z żela­
znych sztachetów i bramy żelaznej, studni, 
urządzenia wodociągowego, łazienek, kloze­
tów i sztachetów drewnianych.

Nieruchomość powyższa z przy należno­
ściami wystawiona na licytacyę jest oceniona 
na 101.493 kor. 32 h., przynależności zaś 
3186 kor. 10 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku .po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na la- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzib e sądu zamieszkałego.

Dla niewiadomych wierzyc:eli ustana­
wia się kuratora w osobie adw. dr. Sterna 
w Pizemyślu.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IX.
Przemyśl, dnia 16 stycznia 1914.

L. cz. E. X, 2993/13 (4) (882)
Dnia 9 marca 1914 o godzinie 8 przed

południem w biurze Nr. 140 odbędzie się
licytacja całych realności obj :

a) lwh. 244 i
b) lwh. 448 ks. gr. gm. kat. Rawsko.
Cena szacunkowa wynosi :
ad a) co do realności lwh. 244 — 9660 

koron,
sd b) co do realności lwh. 448 — 1198 

koron.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

do skutku nie przyjdzie w ynosi:
ad a) co do lwh. 244 kwotę 6440 kor.
ad b) co do lwh. 448 kwotę 798 kor. 

67 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

sprzedać się mających realności dokumenty 
można przejrzeć w oddziale kancelaryjnym 
tutejszego sądu,

C, k. Sąd powiatowy, Oddz. X.
Stryj, dnia 3 stycznia 1914.

L. cz. E. 2134/13 (6) (2745 1 - 8 )
Edykt iicjdacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Izaaka 
Segala w Wielopolu, odbędzie się dnia 26 
lutego 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 10, na zasedzie obecnie zatwier­
dzonych warunków 1 cytacya realności lwh. 
332 ks. gr. Rzegocin, realność wiejska.

Wsrtość szacunkowa 140 kor.
Najniższa oferta 95 kor. 56 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 25 stycznia 1914.

L. cz. E. 4264/13 . (2737)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek stroay egzekwującej c. k. 

uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
w e Lwowie, odbędzie się dnia 23-go lutego 
1914 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 28, na zasadzie niniejszem zatwierdzo­
nych warunków licytacja realności lwb. 408 
ks. g r. gm. Mielec, pbd. lk. 285, 286 o po­
wierzchni 85 m2, z domem jednopiętrowym 
i odgraniezeniami.

Wartość szacunkowa 8000 kor.
Najniższa oferta 4000 kor.
Do realności lwh. 408 ks. gr. gminy 

Mielec nie należą żadne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mieiec, dnia 3 stycznia 1914.

L. cz. E. 576/13 (11) (2732)
Edykt licytacyjny 

oiaz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Zakła­

du kredytowego w Radomyślu wielkim, od­
będzie się dnia 26 lutego 1914 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 28, na za­
sadzce niniejszem zatwierdzonych warunków 
licjtacya następujących realności:

a) lwh. 545 ks. gr. gm. Mielec, pbud. 
lk. 74 2 o powierzchni 29 ms, wraz z domem 
drewni/raim blachą krytym,

b) 3/4 części lwh. 566 ks. gr. gminy 
Mielec, pbud. lk. 51, oraz pgr. lk. 60 o po­
wierzchni 4 ar. 86 m2, z domem drewnia­
nym dachówką krytym.

Wartość szacunkowa, 
ad a) 2580 kor., 
ad b) 4063 kor. 50 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 1290 k e r ,
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ad b) 2082 kor.
Do realności lwh. 545 ks. gr. gm. Mie­

lec nie należą żadne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
®ddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją., bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 8 stycznia 1914.

L. cz. E. 1537/13 (4) (160)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa oszczędności 
i pożyczek w Kalwaryi, odbędzie się dnia 6 
marca 1914 o godzinie 3 po południu w 
biurze Nr. 24, na zasadzie warunków 1 cyta- 
cyjnych, licytacya następujących realności 
Piotra i Msryacny Zająców własnych, ks. 
gr. B rzezinka:

a) lwh. 27 dom i stodoła, grunta z 
placem budowlanym, bez uwzględnienia do­
żywocia na rzecz Adama Kowalówki 7148 
kor. 25 h.,

z uwzględnieniem dożywocia 6748 kor. 
25 hal.,

b) lwh. 118 grunta bez dożywocia 1211 
kor. 25 h.,

z uwzględnieniem dożywocia na rzecz 
Adama Kowalówki 961 kor. 25 b.

Najniższa o fe rta :
ad a) 3865 kor. 50 h.,
ad b) 557 kor. 33 h.
O, k. Sąd powiatowy Oddział III.
Kalwarya, dnia 26 stycznia 1914.

L. cz. E. 3139/13,5150/12, 3078/18,5026/13
(I680j

‘Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 od­

będzie się licytacya każdocześnie o godzinie 
9 przed południem:

A) Dnia 6 marca 1914:
1. a) realności lwh. 96 ks. gr. gminy 

Stawczańy, Piotra Tymczyszyna syna Iwana 
w 3/4 częściach, a Anny z Przyszlaków Tym- 
czyszyn w 1/4 części własnej, składającej się 
z ról i łąk o łącznym obszarze 2 ha. 11 ar. 
39 m 2,

b) realności lwh 498 ks. gr. gminy 
Stawczańy, Zofii z Doroto w Panachyd, żony 
Iwana i Piotra Tymczyszyna, syna Iwana 
własnej, składającej się ziol i  o łącznym ob­
szarze 44 ar. 45 m2.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 3750 kor., 
ad b) 920 kor.

B) Dnia 20 marca 1914:
2. całej realności obj. lwh. 27 ks. gr. 

gm. Leśniowice, Iwana Cira własnej, skła­
dającej się z ról i łąk wraz z zabudowania­
mi, a to chatą, stodołą oraz budynkami go­
spodarskiemu

Wartość szacunkowa 6010 kor.
8. a) całej realności lwh. 270 ks. gr. 

gm. Gródek Jag., Dmytra Horoszki syna Mi­
chała w łasnej, składającej się z roli i drogi 
domowej o łącznej powierzchni 17 ar. 80 
m. kw.,

b) realności lwh. 2598 ks. gr. gminy 
Gródek Jag , Antoniego Hołowki i Michała 
Mozoły, syna Hryńka po połowie własnej, 
składającej się z roli o obszarze 56 ar. 36 
m. kw.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 385 kor., 
ad b) 800 kor.
4. a) całych realności lwh. 269 ks. gr. 

gm. Stawczańy, składającej się z pbd z eha- 
ią i stcdołą, chlewem, piwnicą i rolą o ob­
szarze łącznym 3 ha. 29 ar. 22 m2,

b) realności lwh. 579 ks. gr. gminy 
Stawczańy, składającej się z pgr. o łącznym 
obszarze 1 lia. 65 ar. 16 m2, zobowiązanego 
Józefa Moroza własnych.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 6670 kor,, 
ad b) 3340 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi w ynosi:
ad 1. a) 2500 kor.,
b) 614 kor,, 
ad 2. — 4080 kor., 
ad 3. a) 257 kor.,
b) 534 kor., 
ad 4. aj 4447 kor.,

b) 2227 kor.
Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jag., 27 stycznia 1914.

L. cz. E. 963/13 (2642)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Spółki 

zaliczkowej w Cieszanowie, odbędzie się dnia 
9 marca 1914 o godzinie 12 przedpołudniem 
w biurze Nr. 3 na zasadzie, zatwierdzonych 
warunków licytacya realności 3/4 cz. lwh. 8 
ks. gr. Ułszów, gospod»r4wo włościańskie.

Wartość szacunkowa wynosi 8780 kor.
Najniższa oferta 2520 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastapi.
C. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d. i, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowyeh 
w sądzie niżej wymienionym w Oddz. kanc. 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Koszta wierzyciela oznacza się na 17 
kor. 20 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 7 lutego 1914.

L. cz. E. 540/13 (1) (2755)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Unii 

kredytowej w Ilusiatynie odbędzie się dnia 
20 lutego 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 9, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacyjnych licytacya 
następujących realności:

I. lwh. 476 ks. gr. Wasylkowce:
a) pb. 87,
b) pg. 371 ogród,
c) pg. 372 ogród,
d) pg. 616 łąka,
e) pg. 584 rola,
f ) pg. 1092 rola, 
g j pg. 1282/3 rola,
h) pg. 1329 rola,
i) pg. 1353 rola, 
j)  pg. 912/1 rola, 
k) pg. 2158/1 rola,
1) pg. 2158 2 ro la;
II. lwh. 952 ks. gr. Wasylkowce:
a) pg. 1860/2 rola,
b) pg. 1861/1 rola;
III. lwh. 685 ks, gr. Wasylkowce:
a) pb. 70/1, pg. 72/1 i 73,
b) pg. 882;
IV. lwh. 965 ks. gr. Wasylkowce: 
aj pg. 1860/30, 1861/19;
V. lwh. 670 ks. gr. Wasylkowce:
a) pg. 1233/1 rola,
b) pg. 652/2;
VI. lwh. 959 ks. gr. Wasylkowce:
a) pg. 1860/15 łąka,
b) pg. 1860/19 rola,
c) pg. 1861/18 rola;
VII. lwh. 960 ks. gr. Wasylkowce: 
a) pg. 1860/9 i 1861,7;
VIII. lwh. 686 ks. gr. Wasylkowce:
a) pg. 599 rola,
b) pg- 274/1 ogród,
c) pg. 275 1 ogród,
d) pg. 1068 rola,
e) pg. 1069 rola,
f )  pg. 2019 łąka, .
g) Pg- 2026 rola,
h) pg. 2149 rola, 
ii pg. 1070 rola;
IX. lwh. 615 ks. gr. Wasylkowce:
a) pg. 2049/1;
X. lwh, 206 ks. gr. Wasylkowce:

a) pg. 1672 rola,
b) pg. 2364/1 rola,
c) pg. 2365,2 łąka,
d) pg. 2864/1 rola, 
e; pg, 2865/1;
XI. lwh. 1658 ks. gr. Wasylkowce:
a) pg. 1925 rola.
Wartość szacunkowa:
I. ad a) 730 kor,, 
ad b) 696 kor., 
ad c) 1100 kor., 
ad d) 200 kor., 
ad e) 300 kor., 
ad f )  40 kor.,
ad g) 300 kor., 
ad h) 600 kor., 
ad i) 1800 kor., 
ad j) 500 kor., 
ad k) 600 kor., 
ad 1) 40 kor.;
II. ad a) 15 k o r , 
ad b) 1600 kor.;
III. ad a) 800 kor., 
ad b) 1200 kor.;
IV. ad a) 800 kor.;
V. ad a) 150 kor., 
ad b) 200 kor.;
VI. ad a) 10 kor., 
ad b) 11 Kor.,
ad c) 500 kor.;
VII. ad a) 17 kor.,
VIII. ad a) 700 kor., 
ad b) 1118 kor.,
ad c) 215 kor., 
ad dj 30 kor., 
ad e) 80 kor., 
ad f )  200 kor., 
ad g) 15 kor., 
ad h) 800 kor., 
ad i) 10 kor.;
IX ad a) 700 kor.;
X. ad a) 700 kor., 
ad b) 300 kor., 
ad c) 10 kor.,
ad d) 800 kor., 
ad e) 10 kor.;
XI. ad a) 600 kor.
Najniższa oferta .
I. ad a) 486 kor. 67 hal., 
ad b) 464 kor.,
ad c) 783 kor. 33 hal.,
ad d) 183 kor. 33 hal.,
ad e) 200 kor., 
ad f)  26 kor. 67 hal., 
ad g) 200 kor., 
ad h) 400 kor., 
ad i) 866 kor. 67 hal.,
ad j)  838 kor. 33 hal,,
ad k) 400 kor., 
ad 1) 26 kor. 67 hal,;
II. ad a) 10 kor.,
ad b) 1066 kor. 67 hal.;
III. ad a) 533 kor. 33 hal., 
ad b) 800 kor.;
IV. ad a) 583 kor. 33 hal.;
V. ad a) 100 kor.,
ad b) 133 kor 33 h a l;
VI. ad a) 6 kor. 67 hal., 
ad b) 7 kor. 33 hal.,
ad c) 338 kor. 33 hal.;
VII. ad a) 11 kor. 83 h a l ;
VIII ad a) 466 kor. 67 hal., 
ad b) 745 kor. 33 hal.,
ad c) 143 kor. 38 hal.,
ad d) 20 kor.,
ad e) 20 kor.,
ad f )  133 kor. 33 hal.,
ad g) 10 kor.,
ad h) 533 kor. 33 hal.,
ad i) 6 kor. 67 hal.;
IX. ad a) 466 kor. 67 hal.;
X. ad a) 466 kor. 67 hal., 
ad b) 200 kor.,
ad c) 6 kor. 67 hal., 
ad d) 200 k o r , 
ad e) 6 kor. 67 hal.;
XI. ad a) 400 kor.
Do realności obj. lwh. 476 gm, Wa­

sylkowce na eżą następujące przynależności, 
a to: chata, stodoła, stajnia, szopa i 192 
drzew, oszacowane na 38-5 kor., z czego naj­
niższa oferta wynosi 256 kor. 67 hal.

Do realności lwh. 685 należą przyna­
leżności, a to: dom, szopa i budynek gospo­
darczy, oszacowane na 640 kor., z czego uaj- 
niższa oferta wynosi 426 kor. 67 hal.

Do realności lwh. 686 jako przynale­
żność należy 146 drzew owocowych, oszaco­
wanych na 53 kor., z czego najniższa oferta 
wynosi 85 kor 33 hal

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Husiatyu, dnia 20 grudnia 1913.

L, cz. E. 2021/13 (11) (1879)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzdkwującej Towa­

rzystwa wzajemnego kredytu i oszczędności 
w Nisku i Kasy zaliczkowej w Budniku, od­
będzie się dnia 10 marca 1914 o godzinie 
10 przed południem, w biurze Nr. 10 na 
zasadzie zatwierdzónych warunków licytacya 
następujących realności:

a) ks. gr. lwh. 418 gm. Jastkowice,

b) ks. gr lwh. 2467 gm. Jastkowice,
c) ks. gr. lwh. 2501 gm. Jastkowice,
d) ks. gr. połowy lwh. 2665 gm. Ja ­

stkowice,
Wartość szacunkowa: 
ad a) 2-800 kor., 
ad b) 400 kor., 
ad c) 400 kor., 
ad d) 800 kor.
Najniższa oferta : 
ad a) 1867 kor., 
ad b) 267 kor., 
ad c) 267 kor., 
ad d) 554 kor.
Po potrąceniu odpowiedniej kwoty na 

utrzymać się mające przy hipotece realności 
lwh. 2501 dożywocie.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w Oddz. kancel. w 
biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze sku kiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydcrzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniout-go i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doyęczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 8 stycznia 1914.

L. cz. E 2746/12 (36)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy oszczędności miasta 
Jarosławia odbędzie się dnia 23 marca 1914 
o godzinie 10 80 przed południem w biurze 
Nr. 29, licytacya następujących realności: 
lwb. 2343 ks. gr. Jarosław, realność wiejska

Wartość szacunkowa 2782 kor.
Najniższa oferta 1848 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 3 lutego 1914.

L. cz. E. 3585 13 (8) (2367)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
„Wzajemna Pomoc" w Husiatynie, odbędzie 
się dnia 5 marca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 20 licytacya:

a) realności objętej lwh. 811 gminy
Nizborg nowy składającej się z pgrt. llkat.
855/1 i 855/3 (rola obszar 1 ha. 16 ar. 89 
m .a) i z pgrt. lkat. 854 (łąka obszar 5 ar. 
47 m.2),

b) realności objętej lwh. 231 gminy
Niżborg nowy składającej się z pgrt. llkat,
745 i 746 (łąka obszar 24 ar. 82 m ,s),

c) realności objętej lwh. 507 gminy
Niżborg nowy składającej się z pgrt. llkat, 
515, 516/1 i 516/2 (obejście z ogrodem obszar 
31 ar. 94 m .2) wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z 158 drzew owocowych, ze 
siudni, 80 wierzb i ogrodzenia, oraz z pgrt. 
lkat. 695 (roia obszar 44 ar. 35 m.2),

d) połowy realności objętej lwh. 433 
gm. Nizborg nowy składającej się z pgrt. 
685 (rola obszar 53 ar. 52 m.*),

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

ad aj na 1800 kor., 
ad b) na 475 kor., 
ad cj na 2800 kor., 
ad d) na 850 kor.,
przynależności zaś ad c) na 550 kor.,
Najniższa cena w ynosi:
ad a) 1200 kor.,
ad bj 316 kor. 66 hal.,
ad c) 2283 kor. 32 hal.,
ad d) 283 kor. 32 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
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wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tenmż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkali go.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotow.-ć na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości względnie cząstek nieruchomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 17 stycznia 1914.

L cz. E. 5380/13 (5) (1882)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Meile- 

cha Silbera w Kozwadowie, odbędzie się 
dnia 10 marca 1914 o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. 10, na zasadzie za­
twierdzonych warunków liejtacya rea'ności 
ks. gr. gm Zileszacy 1/3 część lwh. 171 
obejmującej pb. 165 z domem mieszkalnym 
i pgt. 1233/13 rola.

Wartość szacunkowa 337 kor.
Najniższa oferta 225 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niż^j wymienionym, w oddz, kancel. 
w biurze Nr, 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co cło samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Rozwadów, dnia 8 stycznia 1914.

L. cz. E. 3368/13 (5) • (1412)
Edykt licytacyjny 

craz wezwanie do zg.-oszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

komerc^ alnej w Rozwadowie, odbędzie się 
dnia 10 marca 1914 o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. 10, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności:

p łowy lwh. 103 ks. g . Zaleszany pb. 
58 z domem mieszkalnym, stodołą, pgrt. 
52 2 ogród, 502/2 rola.

Wartość szacunkowa 960 kor.
Najniższa oferta 640 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące sip do 

tej nieruchumości dokumenta (wyc ąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć pidczas godzin urzędowych 
w odd/.iale kancelaryjnym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomoś i nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te o-oby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej n erucLomości bą ź 
obecnie już istnieją, lądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 5 stycznia 1914.

L, cz. E. 1446/13 (2733)
Edykt licytacyjny 

oarz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Ohiela 

Ader.i w Czerminie, odbędzie się dnia 2 
marca 1914 o godz. 9 przed południ m w 
biurze Nr. 28, na zasadzie niniejszem za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

1/6 lwh. 520 ks. gr. gm. Mielec pb.
lk. 103/2 o powierzchni 1 ha. 01 m 2 z do­
mem mieszkalnym,

1/2 lwh. 521 ks. gr. gra. Mielec pb.
lk. 103/1 o powierzchni 1 ar. 29 m ’.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 671 kor. 66 hal., 
ad b) 967 kor. 50 hal.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 836 kor.,

ad b) 484 kor.
Do realności lwh. 520, 521 ks. gr. gm. 

Mielec nie należą żadne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w oddziale kan­
celaryjnym w biurze Nr. 28.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wrkażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 2 stycznia 1914.

L. cz. E. 2934/13 (2131)
Dnia 5 marca 1914 o godz. 10 przed 

południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
5, obędzie się licytacya łącznie sprzedać się 
mających palności obj. lwh. 555, 1522 i 
1523 gm. Buczacz obj. 1367 m2 gruntu bu­
dowlanego, 1644 m ! innych gruntów, oraz 2 
domy parterowe murowane, takiż budynek 
gospodarczy, wychodki drewniane, odgrani­
czenia, 102 drzew owocowych, 2 jasionów i 
klonu.

Wartość szacunkowa 20 755 kor.
Najniższa cena wynosi 10.378 kor.

0. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 15 stycznia 1914.

L. cz. E 1215/13 (4) (1842)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 marca 1914 o godzinie 3‘30 
po południu, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4 w Andrychowie 
licytacya:

1/4 części realności lwh. 162,
1/64 części realności lwh. 467,
1/24 części realności lwh. 472,
1/24 części realności lwh. 473,
1/32 części realności lwh. 474 i 
1/64 realności lwh. 476 gm. Rzyki Ja ­

na Ilatoli własnych.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocemone na 1254 kor. 03 hal.
Najniższa cena wynosi 836 kor. 02 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Andrychów, dnia 31 stycznia 1914.

L. cz. E. 1536/13 (4) (162)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa osz zędności 
i pożyczek w Kalwaryi, strony egzekwującej, 
odbędzie się dnia 6 marca 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 24, na za­
sadzie warunków licytacyjnych, licytacya na­
stępujących realności Józefa Kurowskiego 
własnych, ks gr. Stronie:

a) lwh. 415, stodoła z placem budo­
wlanym,

b) U h . 416, parc. grnt., 2 orzechy, 4 
jabłonie i grusze,

b) lwh. 440, parc. grnt. i krzaki,
d) lwh. 450, pastwisko.
Wartość szacunkowa realności: 
ad a) 114 kor., 
ad b) 1927 kor., 
ad c) 2699 kor., 
ad d) 71 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 59 kor. 33 h., 
ad b) 1278 kor., 
ad c) 1799 kor. 33 h., 
ad d) 47 kor. 38 h.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kalwarya, dnia 26 stycznia 1914.

L. cz. E. 1643/13 (4) (19305)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10-go marca 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6, licytacya po­
łowy realności lwh, 323 gm. Dobczyce ob- 
tętej, niewiadomej z m hjsca pobytu Anny 
Sciborowej z Dobczyc własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 3832 kor.

Najniższa oferta wynosi kwotę 2554 
koron.

Wadyum 383 kor. j
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kup enis, prz-jrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobczyce, dn a 15 grudnia 1913.

L, cz, E. 3784/13 (2731)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej dr. Sta­

nisława Łojasiewicza w Mielcu odbędzie się 
dnia 23 lutego 1914 o godzinie 10 przed 
południem, w biurze Nr. 28, na zasadzie ni­
niejszem zatwierdzonych warunków licytacya 
realności lwh. 284 ks. gr. gm. Czajkows, pb. 
lk. 73, 74 oraz pyr. lk. 191, 192, 193, 194, 
245, 246, 247, 24^/2 249/3, 251 o pow. 
2 ha. 41 a. 43 m.2 wr*z z domem mieszkal­
nym drewnianym.

Wartość szacunkowa 1550 kor.
Najniższa oferta 1034 kor.
Do realności lwh. 284 ks. gr. gm. Oz»j- 

kowa nie należą żadne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nieuia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­

wych w oddziale kancel zryjnym w biurze 
Nr. 28.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaje co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstauą, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach t go 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
cliay sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mieiec, dnia 15 stycznia 1914.

L. cz. E. 1834/13 (6) (1705)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Winnikach, odbędzie się dnia 10 marca 
1914 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11, 
licytacya realności:

a) lwh. 89 i
b) lwh. 273 gminy Podborce, wraz z 

przynależnościam-, składającemi się z drzew 
śliw i jednej lipy.

Niernchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione, a to: 

ad a) 1191 kor., 
ad b) 556 kor. 20 h., 
przynależności zaś na 12 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 794 kor., 
ad b) 370 kor. 80 h.
Poniżej tych cen sp zedaż n 'e przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące do 

tej nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
-sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia 6 grudnia 1913.

LN. IX b 52,30 (2656 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy 2 rowe­
rów motorowych do użytku c. k. drogomi- 
strzów odbędzie się dnia 20 marca 1914 w 
c. k. Namiestnictwie we Lwowie publiczna 
licytacya ofertowa.

Dostawić się mające motocykle mają 
być austryackiego pochodzenia, silnej kon- 
strukcyi o 2 cylindrach i sile 4 HP przy­
datne do użytku w górzystym terenie.

Oena motocyklu rozumie się z transpor­
tem i opakowaniem loco Lwów, za rower 
wraz z rezerwoarem na benzynę, narzędzia­
mi, pompką, trąbą i latarką acetylenową.

Czas gwarancyi wynosi 12 miesięcy od 
czasu dostarczenia a to za motor i wszystkie 
części składowe z wyłączeniem pneumatyków, 
któreby zostały uszkodzone z powodu użycia 
złego materyału lub wadliwego wykonania.

Wypłata wynagrodzenia nastąpi po do­
starczeniu i wypróbowaniu motocyklu z za­
trzymaniem 10 prc., które zwrócone będą po 
upływie czasu gwarancyi.

Czas dostawy wynosi 2 miesiące od 
dnia zatwierdzenia oferty, która obowiązuje 
oferenta 6 tygodni, licząc od oznaczonego 
powyżej terminu jej otwarcia.

Oferty opatrzone stemplem na 1 K 
podpisane imieniem i nazwiskiem wraz z do­
kładnym opisem i rysunkiem motocyklu i o- 
znaczeniem ceny cyframi i słowami w ko­
percie zapieczętowanej, opatrzonej napisem 
„Oferta na dostawę motocyklu", należy wnieść 
do c. k. Namiestnictwa najdalej do godz. 
12-tej w południe oznaczonego na wstępie 
dnia.

Oferty wniesione po upływie tego ter­
minu nie będą uwzględnione.

Otwarcie ofert nastąpi w technicznym 
departamencie c. k. Namiestnictwa dla bu­
dowy dróg i mostów państwowych, przyczem 
oferenci lub ich zastępcy mogą być obecni.

Rozstrzygnięcie o wyniku lieytacyi za­
strzega się c. k. Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 lutego 1914.

L. 17524/IV (2657)
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości, że w dniach 23 i 24 marca 1914 
każdym rażeni o godz. 9 rano odbędzie się 
w c. k. sądowej hali aukcyjnej ul. Sądowa
1. 7 we Lwowie publiczna sprzedaż przed­
miotów zawartych w pocztowych przesyłkach 
zwrotnych niedoręczalnych.

Wykaz przedmiotów przeznaczonych do 
sprzedaży będzie wyłożony w tejże hali auk­
cyjnej i w tut. oddziale przesyłek niedorę­
czalnych przy ul. Frydrychów 1. 2 I p. w 
dniach poprzedzających licytacyę do przeglą­
dnięcia w godzinach przedpołudniowych.

Z c. k. gal. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 11 lutego 1914.

H. cn. E. XV. 5931/13 (6) (2126)
3o6oBH3aHa CTopoHa Ojteieca II&bjuok 

i TOB.
JHn;HTan;HHHBH e^HKT i BiaBaHe ,a,o aroao- 

meH a .
Ha BHeceHG eicaeKByiouO! cTopoHH 

KpeflHTy 3BH3K0B0rO B CTaHHCJtaBOBi, Bifl-
6ypf i  c a  flEa 9 MapTa 1914, o ro^HHi 9 ne- 
pe,a, noayflHeM, b tIm cy^i, KoaraaTa u. 92  
Ha ni,a,cTaBi aaTBep^aceHHx yMOB ^IgHTanpaa 
Cjli^yiOUHX HeflBIHEHMOCTHH :

a) ńpyHToaa KHHra rpoM. HepmiB bbk. 
rin. HHcao 295 — 1,2 i 5/16 uacTefi peaat- 
hocth o 35 napneaax  i'pyHTOBHX jiyuHoro 
oómapy 10 r. 85 a. 87 m.,

6) ńpyHTOBa KHHra rpoM. HepmiB bbk. 
rin. BHcao 406 — 1/2 peaanHOcTH o napg. 
6yfl. u. 123 Ha KOTpiń nonoaceHa g c tł xaTa 
i (jyĄHHKH rocnoflapoK*.

b) ńpyHTOBa KHHra rpoM. HepHliB bhk. 
rin . HHcao 799 — giną peantHicTB o 6 
napn;. ńpyHTOBHx nyuHoro oómapy 91 a. 
48 m.

BapTicTb n icna ouiHeHa: a) 12.171 
Kop. 17 cot., 6) 1062 Kop., b) 1880 Kop.

HaHHH3ma 0<|>epTa: a) 9054 Kop. 12 
cot., 6) 708 Kop., b) 1253 Kop. 33 cot.

HH3me HańMeHinoi oijiepTH npo^aac He 
BiflóyfleTt ca .

D,. K. CJĄ  HOBiTOBHń, BiflflŁl XV.
ĆTaHHcaaBiB, ppn  10 cIhhh 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 167/14 (2636 3 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionej przez 

śmierć Karola Drozdowskiego posady c. k. 
notaryusza w Tyczynie ewentualnie innej w 
drolze przeniesienia opróżnić się mogącej 
posady notaryalnej w obrębie c. k. Sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie rozpisuje się 
niniejszem konkurs z tem, że podania kom­
petencyjne należycie udokumentowane we 
właściwej drodze do dnia 10 marca 1914 r. 
włącznie do tej c. k. Izby notaryalnej wno­
sić należy.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 15 lutego 1914.

Za Prezesa: 
Krasicki.

L. 120/14 (2635 3 - 3 )
E d y k t .

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­
wa interesowanych, aby swoje pretensye, ja- 
kieby sobie po myśli § 25. ust. not. do za­
spokojenia z kaucyi ś. p. Karola Rampelta, 
jako c. k. notaryusza i komisarza sądowego 
poprzednio w Sokołowie, a następnie w Dą­
browie rościli, w przeciągu 6 miesięcy od 3 
umieszczenia tego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" licząc do tej c. k. Izby notaryalnej 
zgłosili, gdyż inaczej kaucya ta zostanie de- 
winkulowaną i wydaną właścicielowi.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 15 lutego 1914.

Za Prezesa: 
Krasicki.

H. cn. I]/. I 46/14 (1) (2545)
E  Ą H K T.

IIpoTHB <PpaHKOBH EiilflCHK, KOTpOrO 
iticgG nofiyTy He e Bizonie, bhic I b&h  Ma-

Gazeta Lwowska" Nr. 40 z dnia 20 lutego 1914.
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L. 178.242/VII, (1125)

Obwieszczenie.
Wzywa się nadawców niepodjętych przekazów pocztowych, poniżej wykazanych, aby 

przekazowe kwoty podjęli w przeciągu jednego roku, licząc od dnia ogłoszenia, w przeci­
wnym bowiem razie przepadną one na rzecz c. k. Skarbu Państwa.

N a d a n i a
A d r e s

Miejsce
przeznaczenia

Kwota
Dzień

nadania
Nr.

nadawcy
1 Miejsce 

nadania K h

31/1 187 Bogumiłowice Jakób Singer Zakliczyn 6
2/3 124 Chi zanów Weinberger Rudawa 2 -

16/3 2632 Lwów 1 Antoni Pieńczak Hussaków 10 _
25/3 899 G1 niany Makar Lazurina Lwów 3 45

4/8 1912 266 Szczakowa Rosya 7 13
18/5 1912 317 Radomyśl wielki Antonina Pulak Philadelphia 496 -

4/4 898 Lwów Rosa Zander Wien 10 _
104 1403 Buczacz Landesmann Rawa ruska 3 _
30/12 1912 360/14954 Wa szawa Czesław Walczak Kraków 7 50
10/4 11 2008 Lwów 1 Dr. Herman Broder Kamionka sfru-

miłowa 3 _
5/3 427 Bolecbów Reinhold Siegert Wien 16 .
4,4 11/71] Stanisławów 1 Elias Fischer Lwów 2 __
1/4 28 Stanisławów 3 Cyla Tecksler Stanisławów 28 _

25 8 350 Łąka Anna B hun D ohobycz 5 08
10 3 1542 Kraków 4 Teofila Cichocka Jordanów 15 _
10,3 1311 Kraków 4 Grzegorz Zabawski Ropczyce 5 _

4,3 1511 Kraków 1 Kluger Chrzanów 3 ——
3/4 331 Lwów 2 Josef Weisz Hamburg 200 __

26,4 2907 Zaleszczyki Grzegorz Lopawczuk Czortków 2 _
30/S 1912 299 Żegiestów-Zdrój J. Nowodworski Warszawa 25 45
14/4 531 Przemyśl 3 Aleksander Hemki Drohobycz 10 -
18/4 11/3578 Lwów 1 Władysław Dejnega Iwonicz 15 -

7/4 1673 Borysław Mila Swiatlik Lwów 2 __
24/4 710 Lwów 16 Teofil Chmura Żółkiew 2 _
20/5 3937 Tarnopol 1 Anna Litwin Lwów 6 _
26/3 7833 Stanisławów 1 Onufry Petiuniak Sarajewo 5 __
19/4 4705 Tarnopol 1 Pałaehna Dacków Podwołoczyska 20 -
22/7 1912 124 Zielona k, Na- Pio G irettini Roma 9 55

dwórnej
16/6 117 Horożanka Marya Antochów Stanisławów 4 -
9/6 24-5 Trzebinia Sara Spitz Rhdorayśl wielki 10 -
3/6 287 Lwów 13 Wasyliw Przemyśl 2 -

29 5 581 Nbmirów Jan Kamieni, cki Mosty wielkie 5 _
17/6 1685 Buczacz Jan Wasylewicz Teodo 6 _

3/6 122 Kozo w a Anna Kowalska Trembowla 12 _
2/6 261 Stanisławów 1 Juda H, Strom Suchodół 5 _

10,6 1912 3785 Kraków 1 A. Semenowa Meschchowsk 25 _
22 5 59 Jasionka Zofia Bolijańska Dębica 3 _
16 4 2 Rhein Rabin Berger Kraków 18 04
31/5 5741 Rzeszów 1 M. Mazurkiewicz Zakopane 2 _

6/5 715 Brzeżany Osias Gottesmann Czernowilz 10 -
5,6 855 Nowy Sącz 1 J.-n Reichel Dobromil 5 -

10/6 17J3 Nowy Sącz 1 L ib Teitelbaum Korszów 2 -
20,1 438 Muszyna Karesch i Stocki Bremen 20 -
15/5 2045 Lwów 6 Dora Deminyszyn Wien 60 -
23/6 600 Krakowiec Kosa Lwów 3 08
16/6 1185 Nowy Targ Leopold Cznbernat Zskopane 2 78
116 883 Nowy Targ Roman Marduła Zakopane 7 ! 92
18/6 1292 Nowy Targ Leopod Haas Wadowice 4 ; -
15/7 4445 Przemyśl 1 Haraschin Schela Kraków 4 ! _

4/7 1/1349 Przemyśl 1 Wasyl Wójcik Lavarone 15 j -
7/7 890 Przemyśl 2 - Julian Suehorak Sarajewo 3 i -
8/7 360 Bursztyn Jan J  ndrejeznk Tarnów 14 j -

13/8 1077 Gorlice Wolf Siiberman Frysztak 4 1 _
4 6 140 T rnów 2 Ignatz Mitem Tarnów 4 12

23/7 577 Zator Maciej Starowicz Ryezów 5 30
198 532 Oświęcim 2 Armenverwaltung Trzebinia 8 -
22/7 1388 Zborów Rozwadowski Tarroruda 3 _
22/7 1389 Zborów Komarnicki Jarosławice 2 _
15 7 585 Lwów 4 Jan Sawicki Rudki 14 _
14/7 1163 Lwów 2 Szymon Alles Lwów 4 _
11,4 2661 Lwów Lefort Paris 9 ! 55
25/7 3986 Lwów 8 Urząd parafialny Cer­ Jezierna 3 _

bery
15/7 i 1,1/6078 Lwów 1 Herman Lustig Lwów 14 06
22 7 1260 Podhajce Wowe Brandw' in Przemyślany 6 -

8 8 1408 Srryj 1 Scharlotta Feldstein Budapeszt 3 20
27,8 1672 Boleehów Isaak Safrin Bujan 4 —
16.8 2525 Lwów 6 Józef Wołoszyn Hąjtnasker 5 _
148 5116 Stanisławów 1 Jakel Roczniak Rohatyn 2 ■
27/5 5255 Borysław Teodora Fedorowicz Stanisławów 22
19/7 1/7380 Kraków 1 Ziemomysł Zaborski Lwów 10 —

5 9 1169 Nowy Sąez 1 Freidel Steinreieh Stary Sącz 2 37
3/9 I 819 Lwów 1 Cecylia Grosaman Maran 16 _
211 1912 1479 Lwów 1 Tow. pożyczkowe i Warszawa 50 90

oszczędności
14 8 2226 Lwów 6 Gmina Załuże * Zbaraż 2 -

8/9 760 Lwów 13 Jan Dudek S(aresioło 8 -
26,8 454 Zniesienie k. Spółka oszczędności Olszanica k.

Lwowa i pożyi zek Złoczowa 100 -
2 8 385 Lwów 6 B. Nieświalowski Bohorodczany 16 67

22,1 1003 Ottynia Hatojczuk Lwów 2 -

c . k. 2)frekeya poiczt i telegrafomłi dla Galieyi.
Lwów, dnia 9 stycznia 1914.

L. cz. E. 5802/13 (8) (1045)

Texa b n. k. cy,a,i noBiTOBiM b Ili^raH u ns  
noaoB o 264 Kop, 09 c o t .

H a nigcTaBi n o 3 sy  BH3HaueH0 po3npa- 
By Ha ^euL 3 napn,n 1914 ro,T,. 9 paHO, u. 
caal 23.

CTepewcenH npaB ni3BaHoro ycTa- 
HOBjiae ch  n  ,ąp. A-atóraa JlersiaH a, a^no- 
KaTa b IIią;raHpBX, KypaTOpoM

T oasce KypaTop 6yge bhjk 3ra^,aHoro 
KypaH^a b 3ra^aHiń cnpaBi Ha ero Hefiea- 
neum cTt i Komra TaK ^OBro, a®  BiH aóo
B cy^i 3F0JI0CHTI> CB aÓO BHMiHHTB HOBHO- 
BaacTipł.

Hj. k. Cy# noBiTOBHń, B i^ w i L 
n ig ra u n ,! , ^ hh  31 cIi h h  1914.

H. cn. n;. n i .  5 14 (2703)
E  H K T.

IIpOTHB H hOBH PypcKOMy, KOTporO 
Micpe n oóyry  He e Bi/jone, bbic IlaB.ao 3a 
piBHHH b n;. k. Cygi noBiTOBiit b Eyuaun  
H030B 0 500 KOpOH.

H a ni/tcTaBi no3By BH3Hauae c a  ^ en t  
cy^oBHH Ha 16 Mapija 19 J 4 rogHHa 9 paHO 
b iyT . cy^ i u. 5 cani po3npaB.

CTepejKeHH npaB ni3BaHoro ycTa- 
HOBjme ca  n. a^BOKaTa ^p. JTlcobcko b E y-  
uanH, KypaTopoM.

To ustce KypaTop 6yAe ni3BaHoro b 3ra- 
flamż cnpaBi Ha ero neóeBneuHicTL i KomTa 
TaK ,ąOBro sacTynaTH, aac BiH aóo b cy,ąi 
3rOJIOCHTŁ CH aÓO BHMiHHTB nOBHOBjraCTUH

H- K. CyĄ HOBiTOBHH, Bi^/fi'.! II.
B yp ar, ąhh 3 cIhhh 1914.

L. cz. Ow. 331-3/1 (5) (2638)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Markowiczowi w 
Sąsiadowieach, nieznanemu z miejsca pobytu, 
wniósł Osias Halpern, krniec w Radymnie, 
przez adwokata dr. Hallera w Przemyślu, 
do tutejszego sądu pozew o 1011 kor. zpn., 
na podstawie którego wydano nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. IV< fila Kormosza, adwokata 
w Przemyślu, kuratorem, który zastępywaó 
go będzie w rzeczonej spiawie na jego koszt 
i niebezpiecz ństwo, dopóki sam się nie 
zgłosi lub pełnomocnika me zamianuje.

C. k. Sąd obwo dowy, iako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 22 stycznia 1914.

L. Prez. 178 (18 P./14) (1831)
O b w i e s z c z e n i e .

D li II. nadzwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
1 kwietnia 1914, o godzinie 8 30 prz d 
p łudui m, zamianowało Prezydyum c. k. 
wyższego sądu krajowego przewodniczącym 
c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu krajo­
wego karnego Jana Kiliana, zaś zastępcami 
tegoż c. k. radców wyższego sądu krajowego: 
Jana Hirscha, Franciszka Kohmanna, An o- 
niego Piskozuba, Edmunda Philippa, Kazi­
mierza Janko, Henryka Kwiatkowskiego, Ta­
deusza Rybickiego, Teofila Makucha, Romana 
Lewickiego, tudzeż radców sądu krajowego: 
Edmunda Swierczyriskiego, Adolfa Fidę i dr. 
Zygmunta Jasińskiego.

Prezydyum e. k. Sądu krajowego karnego.
Lwów, dnia 28 stycznia 1914.

L. cz. Cw. 5928/13 (1) (122)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po błp. Sarze Diaraand ze Zborowa wnie­
siony został do c. k. sądu obw dowego w 
Złoczowie przez Zborowskie Towarzystwo 
pożyczkowe i oszczędności w Zborowie pozew
0 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw nieovję ttj masy 
spadkowej błp. Sary Diamand ze Zborowa 
ustanawia się p. adwokata dr. Hessla w Zło­
czowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamfanuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II,

Złoczów, dnia 11 grudnia 1913.

L. cz. C. VI. 38/14 (1) (2450)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kowalskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego cywilnego 
w Krakowie przez Tomasza Noska i F ranci­
szkę z Kowalskich Noskową pozew o uznanie 
pretensji pozwanego za zgasłą etc. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 27 go lutego 1914, 
o godzinie 10 przed południem, w tut. sądzie, 
w sali Nr. II.

Celem strzeżenia praw Jana Kowalskiego 
u°tanawia się p. adwokata dr. Stanisława 
Krygowskiego w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Jana

j Kowalskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 15 stycznia 1914.

L. cz. C. II. 633/13 (982)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Hahuła, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Lisku przez 
Mikołaja Jaroszaka pozew o 450 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 marca 1914, o godz, 
9 przed południem, biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Pawła Hahuły 
ustanawia się p. dr. Zygmunta Fiehmana, 
adwokata w Lisku kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie powyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 29 listopada 1913.

L. cz XXV. 1552/13 (1) (1724)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Maryi Waloschke wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez Mikołaja Cuper, dozorcę więźni we 
Lwowie pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawę na dzień 29 grudnia 1913, o godzinie 
8 rano, sala Nr. 13.

Celem st zeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po śp. Maryi W al schke ustana­
wia się p. &dw. dr. Aleksandra Lisiewicza 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie masę 
spadkową po ś. p. Maryi Waloscbke w rze­
czonej sprawie.

C. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XXV.
Lwów, dnia 10 grudma 1913.

L. cz. C, I. 638/14 (1) (2380)
Przeciw Iwanowi Artym ze Stroniowic, 

którego m ejsoe pobytu jest nieznane, wnie­
siony zosiał do c. k. sądu powiatowego w 
Niż nkowicacb przez Szymona Risplera w 
Niżankowieach pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 27 lutego 1914, o godz. 
8 30 przed południem, w tutejszym sądzie, 
Oddział I.

Celem strzeżenia praw Iwana Artyma 
ustanawia się p. dr. Głembockiego, adwokata 
w Niżankowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądfie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 2 stycznia 1914.

L. cz. Cg. I. 28/14 (951)
E d y k t.

Przeciw Nykole Sawczyn synowi Mi- 
ehajła, Annie Sawczyn żonie Nykoły i Mi- 
chsjłowi Senyczyn synowi Józefa, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
Lanę ze Schleicherów Sehreier pozew o 1109 
koron.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionych ustanawia się p, dr. Rotha, adwokata 
w Stryju, kurałorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ny- 
kołę Saw.zyna, Aunę Sawczyn i Michajła 
Seoyszynr w rzeczonej sprawie na iih  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział I
Stryj, duia 13 stycznia 1914.

L. cz. Cw. 8243/13 (1) (1962)
E d y k t.

Przeciw Józefie Tworyszezuk z Kujda- 
niec, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez Adolfa Auerbacha w Tar­
nopolu pozew o wydanie nakazu zapłaty 
wekslowego dla kwoty 432 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydano nakaz 
zapłaty dla wspomnianej wyżej kwoty 432 
kor. zpn. pod dniem 19 grudnia 1913 do
1. cz Ow. 8243/13 (1).

Celem strzeżenia praw tejże Józefy 
Tworyszezuk ustanawia się p. dr. Rudolfa 
Mantla, adwokata kraj. w Tarnopolu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Józefę 
Tworyszezuk w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 19 grudnia 1913.

E d y k t.
Sylwestrowi S delnikowi — w sprawie 

toczącej się przed tut. sądem przeciw niemu 
o 300 kor. zpn. — ma być doręczoną uchwała 
z 4 września 1913 E. 5302/13 (2), którą do­
zwolono lieytacyi dłużniczej realności.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Sylwester 
Sidelnik obecnie przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w oso­
bie dr, Karola Beckera, adwokata w Rawie,

który go tak długo będzie zastępywaó, do­
póki sam się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 4 grudnia 1913.

L. cz. E. 1212/18 (908)
E d y k t.

W sprawie egzekucyjnej Ozyasza Horf® 
w Komarnie przeciw Michałowi Lew w Wo-
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łoszczy pto 52 kor, zpn., tocząęej się pAzed 
c, k. sądem po wiato a ym w Łące, ma być 
doręczona uchwała z dnia 17 października 
1913 1. cz. E. 1212/13.

Ponieważ Michał Lew z życia i miej­
sca pobytu jest sądowi nieznany, ustanawia 
się w celu strzeżenia jego praw kuratora 
w osobie Jana Budeckiego, naczelnika gminy 
w Wołoszczy.

Tenże kurator zastępywaó będzie Mi­
chała Lwa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 2 grudnia 1913.

L. cz. 0. III. 3/14 (1240)
E d y k t.

Kuratorem niewiadomych z miejsca po­
bytu Jana Potyrały i Tomasza Potyrały — 
w sprawie Feliksa Madeja w Baranowie prze­
ciw Maryi Łukasik i spóln. o zniesienie 
Współwłasności — ustanawia się adwokata 
dr. Surowieckiego w Tarnobrzegu.

Tenże kurator zastępywaó będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo. dopóki kto w sądzie się nie 
zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Tarnobrzeg, dnia 13 stycznia 1914.

L. cz. Cw 112/14 (1) (1714)
E d y k t.

Przeciw Michałowi i Maryi Pielom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k, sądu obwodowego w 
Bzeszowie przez Towarzystwo zaliczkowe i 
kredytowe w Bzeszowie pozew 240 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw wyżej nazwa­
nych ustanawia się p. dr. Peizlinga, adwo­
kata w Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on: 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k Sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 10 stycznia 1914.

L. cz. Cw. 191/14 (1) (2337)
E d y k t.

Przeciw Chaimowi G oldm anow i, któ­
rego miejsce pobytu jest nitznan-', wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Bzeszo­
wie przez Towaizystwo oszczędności i kre­
dytowe w Żołyni pozew o 900 kor. z,jn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Ohaima Gold- 
maana ustanawia się p dr. Pc-lzlinga, adwo­
kata w Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Cha- 
ima Goldmanna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Bzeszów, dnia 22 stycznia 1914.

L. ez. C. I. 10/14 (1164)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Łukaszowi Zazu- 
lakowi z Nastasowa wniósł Wasyl Dżyndcy- 
rysty w Nastasowie pozew o 300 kor. zpn.

Bozprawa odbędzie się dnia 5 lutego 
1914, o godz. 8 rano, biuro Nr. 3.

Ustauowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem dr. Bossberger, adwokat 
w Mikulińeacb, będzie Ugo zastopywać, do­
póki się w sądzie nie zgłosi lub pelnomo 
cn ka nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Mikulińce, dnia 8 stycznia 1914,

L. cz. C. III. 58/14 (2478)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefowi Wewiórskiemu wniósł do tut. 
sądu Franciszek Biernat z Łąc-zik pozew 
o zapłatę 500 kor.

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
16 lutego 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem, biuro Nr. 41

Dla strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem p. dr. Bobfrta Pawłow­
skiego z Krosna czas jego nieobecności.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 9 lu'ego 1914.

B cz. Cg. I. 78/10 (30) (1798)
E d y k t.

Wincentemu Ka pciowi, niewiadomemu 
z miejsca pobytu, — sprawie, toczącej się 
przed c. k. sądem obwodowym w Jaśle prze­
ciw Józefie z Kopciów Koczajowej i spóln,, 
o unieważnienie aktu działu — ma być do­
ręczoną m hw ała z dnia 12 stycznia 1914 
1. cz. Cg. I 77/10 (30), którą uchwałą z dnia

20 sierpnia 1911 Cg. I. 78/10 (26) podjęto 
postępowanie.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wincenty 
Kopeć przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
dr. Gabt-yszewskiego, adwokata w Jaśle

Tenże kurator zastępywaó będzie Win­
centego Kopcia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi iub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwcdowy, Oddział I.
Jasło, dnia 12 stycznia 1914.

L. cz. C. III. 47/14 (1) (2273)
E d y k t,

Przeciw Piotrowi Osowskiemu synowi 
Mikołaja z Witkowa nowego, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Badziechowie 
przez Bazylego i Maryę Kolibko z Witkowa 
nowego pozew o uznanie prawa własności 
realności obj. lwh, 194 ks. gr. gm. Witków 
nowy zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 lutego 1914, o godz. 
9 przed południem, sela Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Piotra Więckowskiego, naczel­
nika gminy w Witkowie nowym, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Badziechów, dnia 27 stycznia 1914.

, zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt . nawia się p. dr. Lauba, adwokata we Lwo

L. cz. C. I. 875/13 (2) (528)
E d y k t.

Przec’w Janowi Kasprzyszakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Komar- 
nie przez Józefa Tomasia z Chłopów nozew
0 SOI kor. 70 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 marca 1914, o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 30.

Celom strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Tkaczuka, kandydata adw. 
w Komarnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kosnarno, dnia 18 lutego 1914.

L. cz. C. 1. 21/14 (1) (2305)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Dżygreniukowi s. 
Fedora, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wubsiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Dtlatynie przez Iwana Stasiuka s. Pawła 
pozew o uznanie i intsbulacyę pgr. 2389/2 
w Sadzawce.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeiicya na dzień 31 styeznia 1914, 
o godzinie 1P30 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Dży- 
grtniuka s Fed : a ustanawia się p. adw. 
dr. Szpunara w Dehitynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Mi­
chała Dżygreniuka s. Fedora w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno 
rnocnika nie z&mLmrje

C. k. Sąd powiatowy, Oudział I.
Delatyn, dnia 10 stycznia 1914.

L. cz. C. II. 761/13 (1) (851)
E d y k t.

Przeciw Markowi Gałatowi, którego 
mi jsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Czoitkowie 
przez Sawka Czormja w Sosolówce pczew o 
308 kor. zpn.

Na podstawie przwu wyznaczoną zo­
stanie audyencya do rozprawy.

Ceiem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Horbaczewskiego, adwokata 
w' Czostkowie, kuratorem.

Ttnże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czortków, dnia 26 stycznia 1914.

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 20 grudnia 1913.

L. cz. Ow. 78/14 (1) (1257)
E d y k t.

Przeciw Nachmanowi Windbeutelowi 
z Badziechowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu ob­
wodowego jako handlowego w Złoczowie przez 
Wojciecha Macha w Badziechowie pozew o 
zapłatę sumy wekslowej 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Nachmana Wind- 
beutel ustanawia się p. adwokata dr. Hessla 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Nach­
mana W m dbeuttl w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi iub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 11 stycznia 1914.

L. cz. C. II. 5/14 (1) (1395)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Kiełbowiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Leżajsku 
przez Michała Paszka po Marcinie pozew o 
400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 lutego 1913, o godzinie 
9 przed południem, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Jakóba Kiełbo- 
wicza ustanawia się Marka Smołę w Sarzy­
nie kuratorem,

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
wyższego niewiadomego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki1 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nio zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, dnia 15 stycznia 1914.

wie, karatorem.
Tenże kurator zastępywaó będzie po­

zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamisnuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I.
Lz:ów, dnia 28 stycznia 1914.

L. cz. Og. X. 27/14 (1) (2115)
E d y fe t.

Przeciw Szubinowi Fischheiaierowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Arona Laufera 
pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę na dzień 5 lutego 1914, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p, adwokata dr. Arnolda Krepsa 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lob pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 
Oddział X

Lwów, dnia 26 styczn;a 1914.

(1960)L. cz. Cw. 8083/13 (1)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Sydor synowi Wasyla, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez Stowarzyszenie „Wzajemnej 
Pomocy" w Choroslkcwie pozew o wydanie 
wekslowego nakazu zapłaty na sumę 312 K 
50 hal. zpn.

L. cz. Cw. III. 11368/13 (1) (1787)
E d y k t.

Pizeciw pozwanemu Piotrowi Bach- 
mannowi, któi.go miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do tutejszego sądu 
przez powoda Edwarda Mullera w Naudorf 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 6000 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 27 grudnia 1918 Cw. III. 
11368/13 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. HGnigmanna we 
Lwowie kuratorem.

Ttnże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 27 grudnia 1913.

(2712)L. cz. C. n .  70/14
E d y k t.

Przeciw Hryciowi Tryhub Wasyla, któ­
rego miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Horo- 
dence przez Kasę oszczędności w Horodeace 

Na podstawie pozwu wydano nakaz J pozew o zapłatę kwoty 164 kor. 64 hal. zpn.
zapłaty przeciw temuż Iwanowi Sydor syna Na po stawie pozwu tego wyznaczono
Wasyla do Cw. 8083/13 (1). audyencyę do ustnej rozprawy na Ćzień 23

Celem strzeżenia praw tlg i ż Iwana • lutego 1914, o godzinie 9 przed południem,
Sydor syna Wasyla ustanawia się p. dr. | w tut. sądzie, w biurze Nr. 11.
Jonasza Mant!a, adwokata w Tarnopolu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się

Celem strzeżenia praw poznanego u&ta- 
nawia się p. adwokara dr. Emanuela Wer- 
bera z subst. kand. adw. dr. Schwarzapfla 
w Horodenre kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po-
nie zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje, zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. Cm. 36/13 (1) (947)
E d y k t.

Przeciw Nykoie Pityl-kowi Wasyla 
Sztogryn, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Kołomyi przez Altera Feigera, 
kupca w Kosowie, pozew o 4030 kor.

Na podstawie pozwu tego wydano dnia 
20 grudnia 1913 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Nowodworskiego 
w Kołomyi kuratorem. ]

Tenże kurator zastępywaó będzie po-1

L. ez. Cw. 47/14 (1) (2224)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Teleśn;ckiemu i Woj­
ciechowi Blażtfowskiemu, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wnies:ony został do tutej­
szego sądu przez Towarzystwo kredytowe 
d a handlu i przemysłu w Birczy pozew
0 wydanie nakazu zapłaty sumy weksl, wej 
3600 kor.

Na podstawie pozwów wydsny został 
dnia 19 stycznia 1914 nakaz zapłaty do Cw. 
47/14.

Celem strzeżenia praw pozwanych Iwana 
Teh śnickiego i Wojciecha Błażkowskbgo 
us‘anawia się dlań w sporze tym kuratorem 
a to: dla Iwana Teleśniekiego adwokata dr. 
Sląezkę, zaś dla Wojciecha Błażkowskiego 
względnie dla nieobjętej masy spadkowej po 
śp. Wojciechu BŁżkowskim adw. dr. Walew­
skiego w Sanoku.

Ci kuratorowie zastępywaó będą swoich 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 nieb zpieezeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 19 styeznia 1914.

L. cz. Cg. I. 84/14 (1) (2424)
E d y k t.

Przeciw Schulimowi Fisehheimerowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego cywil­
nego we Lwowie przez Stefana hr. Komo­
rowskiego pozew o zwrot weksla na 8000 K 
iub zapłacenie kwoty 3000 K.

i nit bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Odlział II. 
Hoiodenka, dnia 7 lutego 1914.

L. cz. C. 21/14 (2) (2649 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Władysławowi Kasztelanycz, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu p< wistowego w 
Nowemsiole przez Ki we Goldrosena pozew 
o zeznanie kontraktu.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 24 lutego 1914, o godzinie 
8 reno, w tut. sądzie biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia jego praw ustanawia 
się p. dr. Klara, adwokata kraj. w Nowem- 
siole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó go będzie 
w rzeczonej sprawie na jfgó koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 12 styeznia 1914.

XVI b 17 (2415 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego 
zamierzający w roku 1914 przystąpić do e- 
gzaminu państwowego dla pomocników te­
chnicznych w służbie leśnej i ochronnej win­
ni najpóźniej do 31 marca 1914 wnieść do 
c. k. Namiestnictwa podania zaopatrzone do­
kumentami i załącznikami wymaganymi we­
dług- przepisów § 29 rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa rolnictwa z 3 lutego 1903, Dz. 
p. p, Nr. 30 względnie § 2 rozporządzenia 
tegoż c. k. Ministerstwa z 3 lutego 1903 
Dz. p. p. Nr. 31, a to kandydaci będący w 
służbie publicznej we właściwej drodze słu-Na podstawie pozwu wyznaczoną I-szą , 

audyencyę na dzień 3 lutego 1914, o godz. | żbowej, inni zaś za pośrednictwem własci 
9 raao, sala Nr. 14. j wego c. k. Starostwa względnie c. k. Dyrek-

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- ’ cyi Policyi.



14
Kandydaci starający się o uwolnienie 

od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne po­
danie, zaopatrzone świadectwem ubóstwa wy- 
stawionem przez Zwierzchność gminną i po- 
twierdzonem przez Urząd parafialny ostatnie­
go miejsca zamieszkania, a stwierdzającem 
stosownie do przepisu § 47 powołanego roz­
porządzenia ministeryalnego względnie § 14 
rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889, Dz. 
p. p. Nr. 100 stosunki przytoczone przez pe­
tenta na uzasadnienie własnego ubóstwa osób 
do jego utrzymania prawnie obowiązanych.

Podania po terminie a więc po dniu 
31 marca 1914 wniesione lub niezaopatrzone 
przepisanymi dokumentami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa. ' 
Lwów, dnia 10 lutego 1914.

L. cz. O. II. 13/14 (2) (1755)
E d y k t .

Przeciw Mikołajowi Łysy, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Podhajcach 
przez Wspólną Kasę sierocą c. k. sądu po­
wiatowego w Podhajcach, zastąpioną przez 
kuratora Franciszka Jendrysia, c. k. kanc. 
sąd. tamże, pozew o 420 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 lutego 1914, o godz 
9 przed południem, sala Nr. 2,

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Stanisława Pelczarskiego, c. k. 
kanc. sąd. w Podhajcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Podhajce, dnia 16 stycznia 1914.

Konkursa.
L. 920 ex 191314 (2753 1 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
I. Celem nadania sześciu stypendyów 

po 400 koron rocznie z fundacyi stypendyj- 
nej pod nazwą „Stypendya dra Lubina Bo­
jarskiego, byłego radcy sądowego we- Lwo­
wie" rozpisuje się niniejszem konkurs.

II. Styperdya te są przeznaczone:
1) jedno stypendyum dla ucznia wy­

działu prawa i umiejętności politycznych 
Uniwersytetu lwowskiego,

2) jedno stypendyum dla ucznia wy­
działu lekarskiego tegoż Uniwersytetu,

3) jedno stypendyum dla ucznia wydzia­
łu filozoficznego tegoż Uniwersytetu,

4) jedno stypendyum dla ucznia wyż­
szej Szkoły politechnicznej we Lwowie,

5) jedno stypendyum dla ucznia Aka­
demii sztuk pięknych w Krakowie,

6) jedno stypendyum dla instytucyi ma­
jącej na celu dobro i wzmocnienie narodo­
wości polskiej, jak naprzykład: bursa, szko­
ła, towarzystwo. ,

III. Kandydaci do stypendyów od 1 do 
5 mają wykazać, że j dobrze się uczą, są 
obrządku łacińskiego wedle słów fundatora 
„dobrymi Polakami".

IV. Pierwszeństwo do pobierania tych 
stypendyów mają nawet bez względu na stan 
majątkowy:

A) Potomkowie:
1) Dr. Feliksa Gryzieckiego, profesora 

Wszechnicy lwowskiej i Maryi z Dąbczań- 
skich Gryzieckiej,

2) Dr. Godzimira Małachowskiego (a- 
dwokata i byłego prezydenta miasta Lwowa) 
i Marceli z Tarnawieckich Małachowskiej,

3) Karola Laskiewicza i dra Alfreda 
Laskiewicza bratanków Eleonory Kritsch i 
Natalii Dąbczańskiej,

4) Dr. Boberta i Emilii z Ohitrów 
Czajkowskich,

5) Tyburcyusza i Maryi z Dziamskich 
Sahaydakowskich,

6) Dr. Gustawa Boszkowskiego (profe­
sora Uniwersytetu) i Katarzyny z M aringe’ów 
Boszkowskiej,

7) Jana Dylewskiego, wiceprezydenta 
c. k. wyższego Sądu krajowego, a w braku 
powyższych:

B) Dzieci urzędników sędziowskich na­
rodowości polskiej.

V. Posiadanie wymogów, nadających 
pierwszeństwo do otrzymania stypendyów z 
tej fundacyi, powinni ubiegający się wyka­
zać dokumentami publicznymi, jako to me­
trykami, poświadczeniami urzędowemi wła­
dzy właściwej i t. p.

V7 Instytucye, ubiegające się o to sty­
pendyum, powinne do podań załączyć swe 
statuty, sprawozdania, zamknięcia rachunków, 
publikacye i t. p.

V r Prawo rozdawnictwa tych stypen­
dyów służy wyłącznie Senatowi akademickie­
mu Uniwersytetu we Lwowie.

VIII. Stypendya przeznaczone dla ucz­
niów przyznawane będą stypendyście na ca­

ły normalny czas trwania jego nauki uni­
wersyteckiej na tym fakultecie (wydziale), 
na którym był zapisany w chwili wniesienia 
prośby o stypendyum z dodaniem jeszcze 
nadto roku po normalnem ukończeniu tych 
studyów.

Stypendya te wypłacane będą w dwu 
ratach półrocznych z dołu po 200 koron po 
wykazaniu dobrych postępów w nauce (na­
przykład colloąuium z dobrym skutkiem).

Stypendyum przeznaczone dla instytu­
cyi nadane będzie tylko na jeden rok.

IX. O utracie ze strony poszczególnego 
stypendysty prawa do dalszego poboru na­
danego stypendyum z powodu przerwy w stu- 
dyach, z powodu zaniedbania się w nauce, 
z powodu nagannego zachowania się, orze­
knie Senat akademicki Uniwersytetu lwow­
skiego.

X. Podania o te stypendya, wystoso­
wane do Senatu akademickiego Uniwersyte­
tu we Lwowie, wnosić mają kandydaci, bę­
dący uczniami Uniwersytetu lwowskiego, do 
tych fakultetów (wydziałów), na które uczęsz­
czają, uczniowie wyższej Szkoły politechnicz­
nej we Lwowie i Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie do grona Profesorów.

Fakultety (Wydziały) względnie grona 
profesorów (Szkoły politechnicznej i Akade­
mii sztuk pięknych) przeszłą te podania wraz 
z opiniami i propozycyami Senatowi akade­
mickiemu Uniwersytetu lwowskiego.

Instytucye wnosić mają podania o na­
danie stypendyów wprost do Senatu akade­
mickiego Uniwersytetu lwowskiego.

XI. Termin wnoszenia podań upływa 
z dniem 20 marca 1914.
Z Zarządu fundacyi stypendyjnej pod nazwą 
„Stypendya dra Lubina Bojarskiego, byłego 

radcy sądowego we Lwowie".
Lwów, dnia 16 lutego 1914.

St. Starzyński 
t. cz. Bektor Uniw.

L. 921 ex 1913/14
Ogłoszenie konkursu.

I. Celem nadania sześciu stypendyów po 
400 koron rocznie z fundacyi stypendyjnej 
ustanowionej przez ś. p. dra Lubina Bojar­
skiego pod nazwą „Stypendya Eleonory z 
Laskiewiczów Kritsch wdowy po radcy Dwo­
ru dr. Józefie Kritsch" rozpisuje się niniej­
szem konkurs.

II. Stypendya te są przeznaczone:
1) dwa stypendya dla uczniów wydzia­

łu prawa i umiejętności politycznych Uni­
wersytetu lwowskiego;

2) jedno stypendyum dla ucznia wy­
działu lekarskiego Uniwersytetu lwowskiego ;

3) jedno stypendyum dla ucznia wy­
działu filozoficznego Uniwersytetu lwow­
skiego ;

4) jedno stypendyum dla ucznia wyż­
szej Szkoły politechnicznej we Lwowie;

5) jedno stypendyum dla ucznia Aka­
demii sztuk pięknych w Krakowie.

III. Kandydaci do tych stypendyów ma­
ją wykazać, że się dobrze uczą, są obrządku 
łacińskiego i wedle słów fundatora “dobry­
mi Polakami".

IV. Pierwszeństwo do pobierania tych 
stypendyów mają jednak nawet bez względu 
na stan majątk wy:

A ) Potomkowie:
1) Dr. Feliksa Gryzieckiego profesora 

Uniwersytetu lwowskiego i Maryi z Dąbczań- 
skich Gryzieckiej;

2) Dr. Godzimira Małachowskiego (a- 
dwokata i byłego prezydenta miasta Lwowa) 
i Marceli z Tarnawieckich M ałachowskiej;

3) Karola Laskiewicza i dra Alfreda 
Laskiewicza, bratanków Eleonory Kritsch i 
Natalii Dąbczańskiej;

4) Dr. Boberta i Emilii z Ohitrów Czaj­
kowskich ;

5. Tyburcyusza i Maryi z Dziamskich 
Sahaydakowskich;

6. Dr. Gustawa Roszkowskiego (profe­
sora Uniwersytetu) i Katarzyny z M aringe’ów 
Boszkowskiej;

7. Jana Dylewskiego, wiceprezydenta c. 
k. Sądu wyższego krajowego, a w braku po­
wyższych :

B) Dzieci urzędników sędziowskich na­
rodowości polskiej.

V. Posiadanie wymogów, nadających 
pierwszeństwo do otrzymania stypendyów z 
tej fundacyi, powinni ubiegający się wyka­
zać dokumentami publicznymi jako to metry­
kami, poświadczeniami właściwymi władzy 
właściwej i t. p.

VI. Prawo rozdawnictwa tych stypen­
dyów służy wyłącznie Senatowi akademickie­
mu Uniwersytetu we Lwowie.

VII. Stypendya przeznaczone dla ucz­
niów przyznawane będą stypendyście na ca­
ły normalny czas trwania jego nauki uni­
wersyteckiej na tym fakultecie (wydziale), na 
którym był zapisany w chwili wniesienia 
prośby o stypendyum, z dodaniem jeszcze 
nadto roku po normalnem ukończeniu tych 
studyów.

Stypendya te wypłacane będą w dwu 
ratach półrocznych z dołu po 200 koron po 
wykazaniu dobrych postępów w nauce (n. p. 
collotjuinm z dobrym skutkiem).

VIII. O utracie ze strony poszczególne­
go stypendysty prawa do dalszego poboru 
nadanego stypendyum z powodu przerwy w 
studyach, z powodu zaniedbania się w nau­
ce, z powodu nagannego zachowania się, o- 
rzeknie Senat akademicki Uniwersytetu lwow­
skiego.

IX. Podania o te stypendya, wystoso­
wane do Senatu akademickiego, wnosić ma­
ją kandydaci będący uczniami Uniwersytetu 
lwowskiego do tych fakultetów (wydziałów), 
na które uczęszczają, uczniowie wyższej Szko­
ły politechnicznej we Lwowie i Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie do odnośnego 
grona profesorów.

Fakultety (wydziały względnie grona 
profesorów Szkoły politechnicznej i Akade­
mii sztuk pięknych) przeszłą te podania wraz 
z opiniami i propozycyami Senatowi akade­
mickiemu Uniwersytetu lwowskiego.

X. Termin wnoszenia podań upływa z 
dniem 20 marca 1914.
Z Zarządu fundacyi stypendyjnej pod nazwą 
„Stypendya Eleonory z Laskiewiczów Kritsch 
wdowy po radcy Dworu dr. Józefie Kritsch". 

Lwów, dnia 16 lutego 1914.
St. Starzyński 

t. cz. Bektor Uniw.

L. 922 ex 1913/14.
Ogłoszenie konkursu.

I. Celem nadania czterech stypendyów 
po 200 koron z fundacyi stypendyjnej pod 
nazwą „Stypendya dr. Lubina Bojarskiego, 
byłego radcy sądowego we Lwowie dla ter­
minatorów rękodzielniczych", rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

II. W szczególności stypendya przezna­
czone są dla terminatorów rękodzielniczych, 
a to krawców, szewców, stolarzy, ślusarzy, 
blacharzy i malarzy pokojowych, którzy przy­
najmniej przez trzy lata bez przerwy u swe­
go pryncypała z dobrym skutkiem pracowali, 
są obrządku łacińskiego i wedle słów funda­
tora „dobrymi Polakami", są zamieszkali we 
Lwowie, Stanisławowie lub Kołomyi.

Stypendya te mają być dawane tylko 
jednorazowo, nie mogą ich otrzymać ci, któ­
rzy są zwolennikami socyalizmu lub anar­
chizmu.

III. Podania o te stypendya wnosić 
mają kandydaci wprost do Magistratu mia­
sta Lwowa, któremu przysługuje rozdawnic­
two tych stypendyów, a to najdalej do dnia 
30 marca 1914.

IV. M agistrat poda po nadaniu stypen­
dyów Senatowi akademickiemu nazwiska ter­
minatorów, którym nadał stypendya.
Z Zarządu fundacyi stypendyjnej pod nazwą 
„Stypendya dra Lubina Bojarskiego, byłego 
radcy sądowego we Lwowie dla terminatorów 

rzemieślniczych".
Lwów, dnia 16 lutego 1914,

St. Starzyński 
t. cz. Bektor Uniw.

Upadłości.
L. cz. S. 2/32 (9) (26*7)

Uchwałą tut. Sąau z dnia 28 stycznia 
1909 1. cz. S. 2/1 (9) otworzony konkurs 
do majątku Izaka Wilfa, nieprotokotowanego 
kupca w Krościenku uznaje się po myśli § 
189. ord. konkurs, za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy O. IV. 
Przemyśl, dnia 31 stycznia 1914.

L. cz. S. 1 14 (1) (2561 3 - 3 )
E ły k t konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Gzortkowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku To­
warzystwa pod firmą Powitowe Towarystwo 
Torhowelno-kredytowe „Sicz" w Kopyczyń- 
caeh zarejestrowanego.

Kom sarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu kraj. i Naczelnika sądu w 
Kopyczyń ach, p. W. Szulakiewicza, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana adw. dra 
Marka Andermana w Kepyczyńcach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 9 lutego 
1914 o godz 9 przed południem w c. k. 
sądzie po w. w Kopczyiń-ach przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski wzg'ędem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkuisowi, ażeby swe roszczenia 
chociażby co do nichspór już był w toku, sto­
sownie cło przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie pow. w Ko 
pyczyńcach najdalej do dnia 1 marca 
1914 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
19 marca 1914 o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek, Wierzy­
ciele, którzy zaniedbają terminu zgłoszenia, 
będą obowiązani tak poszczególnym wierzy­
cielom jak i masie upadłościowej zwrócić 
koszta, urosłe przez ponowne zwołanie ogó­

łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgłosze­
nia i będą wykluczeni od podziałów, już 
uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu po dziełu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwMacypią przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej ,,Gazety lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kopyczyńcach lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 20 stycznia 1914.

Spadki.
(749 2 - 3 )L. cz. A. VI. 27/12 (8 i 9)

E d y k t
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ogłasza, że w dniu 13 grudnia 1911 we Lwo­
wie zmarł Chaim Dawid 2 im. Berger bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i któ­
rym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek' bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego adw. dr. E. Kroch kura­
torem został ustanowiony, będzie przepro­
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. A. III. 426/12 (4) (562 2 —3'
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców 
G. k. Sąd powiatowy w Borszezowif 

zawiadamia, że w dniu 14 kwietnia 1889 
w Skale zmarła Marceli Krawiec bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie jest wiadomo, 
czy i którym osobom przysłużą prawo dzie­
dziczenia spadku, przeto wzywa się niniej­
szem tych wszystkich, którzy do tego spadki 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podauego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądz;e zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie cc 
do spadku, w przeciwnym bowiem razif 
spadek, dla którtgo adw. dr. Jung w Bor- 
szczowie kuratorem został ustanowiony, będzio 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany 
którzy się do niego zgłoszą i praypa swo 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadki 
nieprzyjęta, lub w razie gdyby do spadki 
nikt się nie zgłosił, cały spadek pr2ypadni< 
Państwu, jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział i i i .  
Borszczów, dnia 30 maja 1913.

L. cz. A. 148, 149/13 (9) (2293 2—3
E d y k t

w celu zwołania dziedziców Sądowi niezna 
nyeh.

C. k. Sąd powiatowy w Jaśle podaj 
do wiadomości, że Antoni Twarduś wyrobni. 
syn Tomasza i Maryanny z Lubasiów uzna 
ny został uchwałą sądu obwodowego w Ja 
śle z dnia 15 marca 1913 1. cz. T. IV. 16 l 
za zmarłego z tera, że jako dzień śmierć 
przyjęto 2 grudnia 1912.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 
które osoby ze strony macierzystej to jes 
ze strony Maryi Lubaś rzekomo mającej po 
chodzić z Moderówki mają prawo do spad 
ku jego, przeto wzywa się tych wszystkich 
którzyby zamierzali z jakiegobądz tytułu pra 
wnego rościć sobie prawo do spadku, ab. 
w przeciągu jednego roku, licząc od dni 
niżej wymienionego zgłosili się z prawam 
swemi do tut. sądu i wykazując swe praw 
dziedziczei ia wnieśli oświadczenie się dzie 
dzicami, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego tymczasem Antoni Mołodnick 
z Jasła ustanowiony został za kuratora spu 
ścizny, przeprowadzonym byłby tylko z oso
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bami ze strony ojczystej, którzy się do spad­
ku zgłosili i tym byłby w całości przy­
znany.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 2 grudnia 1913,

L. cz. A. 80/18 (10) (136 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, ktęrego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsi le o- 
głasza, że dnia 21 stycznia 1913 w Su1 
chowcach zmarła Eidla Flam rytualn’e zam, 
Spiegel.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowej dz:edziczki Zofii Plam  nie jest znane, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu jedne­
go roku licząc od dnia niżej podanego zgło­
siła się w tutejszym sądzie i wniosła oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ku­
ratorem Abrahamem Spiegel z Suchowiec 
ustanowionym dla nieobecnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 24 października 1913

L. cz. A. 576/13 (5) (2372 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Limanowej 
ogłasza,' że dnia 17 listopada 1886 w Szyku 
zmarła Franciszka Górkówna nie pozosta­
wiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ma­
ryi Żurek i Stanisława Rojrra nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w przecią­
gu jednego roku licząc od dnia niżej poda­
nego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnie­
śli oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Wojciechem Kolarzem z Szy- 
ka ustanowionym dla nieobecnych.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Limanowa, dnia 24 listopada 1913.

L. cz. IV 208/56 (8) (2008 2 - 3 )
"W tut. depozycie pag. 239/1 przechowa­

ną jest na rzecz masy spadkowej po ś. p. 
Hipolicie Kleinie książeczka wkładkowa ga­
licyjskiej Kasy oszczędności nr. 81822 na 
kwotę 558 K 47 hal. opiewająca.

Wedle dekretu dziedzictwa z dnia 30 
czerwca 1869 1. 1559 spadek po powyższym 
pozostały przyznany został Janowi Klein, Ka­
rolinie Syaonii Klein, zam. Kellhamer, Ka­
rolowi Klein, Antoniemu Klein, Zuzannie 
Klein, zam. Chmielowskiej, Ignacemu Ko­
złowskiemu, Emilii Kozłowskiej, Eleonorze 
Kozłowskiej zam. Bieleckiej, Maksymilianowi 
Kozłowskiemu, Domiceli Kozłowskiej, Maryi 
Kozłowskiej i Grzegorzowi Kozłowskiemu.

Gdy powyżsi spadkobiercy, których miej­
sce pobytu sądowi jest niewiadome, od prze­
szło lat 30 nic podjęli tego depozytu, ani też 
w tymże czasie nie wnieśli o jego wydanie, 
przeto wzywa sic tych spadkobierców, aby w 
■ciągu jednego roku, sześciu tygodni i 3 dni 
od dnia trzeciego ogłoszenia postawili odpo­
wiedni wniosek na wydanie tegoż depozytu, 
ile że po bezskutecznym upływie tego termi­
nu depozyt ten przypadnie na rzecz c. k 
Skarbu Państwa.

D k  niewiadomych z miejsca pobytu po- 
Wyż wymienionych spadkobierców ustanawia 
się kur. tora w osobie p. adw. dra Beckera 
w Rawie i poleca się mu strzeżenie praw 
swoich iurandów , by za powyższymi spad­
kobiercami poczynił odpowiednie poszukiwa­
nia i z rezultatu swoich poszukiwań zdał są­
dowi sprawę,

/O. k. Sąd powiatowy 0. IV.
P iwa, dnia 23 czerwca 1913.
‘U

L. cz. A 165/13 (19340 2 - 3 )
Edykt zwołujący wierzycieli do spadku.

0. k. Sąd powiatowy w Turce wzywa 
Po myśli § 813 i 814 ustawy cywilnej wszyst­
kich tych, którzy jako wierzyciele mają pre- 
ênsye do spadku po zmarłym dnia 1 kwie­

c i a  1913 w Tarnawie niżnej z pozostawie­
niem testamentu po ś. p. Franciszku Ła­
bow skim , ażeby jawili się w tym Sądzie w 
nniu 12 lutego 1914 godzina 10 rano w od­
dziale IV celem zgłoszenia i wykazania na- 
Jdżności swych pretensyi lub je do tegoż 
•nia pisemnie wykazali, albowiem w przeci­

wnym razie utracą wszelkie prawa do spad­
ku na wypadek wyczerpania spadku przez 

płacenie zgłoszonych wierzytelności, o ile 
lln nie służy prawo zastawu.

0. k. Sąd powiatowy 0. IV.
Turka, dnia 14 grudnia 1913.

Ij- ez. A 361/13 (7) (1379 2 - 3 )
E d y k t

'v celu zwołania dziedziców sądowi niewia­
domych.

(1 C. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 
0 wiadomości, iż dnia 31 marca 1881 zmarł

w Ostrowie Antoni Bajda bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie jest wiadomem, 
które osoby prócz Wincenty Bałajewicz mają 
jeszcze prawa do spadku tego, przeto wzywa 
się wszystkich, którzy roszczą sobie prawa 
do tego spadku, by w ciągu roku, licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosili się z prawami 
swojemi do tego sądu i wykazali swe prawa 
dziedziczenia i wnieśli oświadczenie się dzie­
dzicem, w przeciwnym bowiem razie spadek 
przeprowadzonym będzie z tymi i tym przy­
znanym, którzy się oświadczą i tytuł swego 
prawa wykażą.

0. k. Sąd powiatowy O. III 
Bełz, dnia 30 grudnia 1913.

L. cz. A 247/12 (2009 2 - 3 )
F  d y k t^

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

G. k. Sąd powiatowy w Rudkach ogła­
sza, że dnia 25 czerwca 1912 w Milczycach 
zmarł Franciszek Schwechłowicz bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowej dziedziczki Karoliny Iżasz nie jest 
znanem, przeto wzywa się ią, aby w przecią­
gu jednego roku, licząc od dnia niżej poda­
nego, zgłosiła się w tutejszym sądzie i wnio­
sła oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Grzegorzem Ucinkiem z Mil- 
czyc, dla niej ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy O. V.
Rudki, dnia 23 stycznia 1913.

L. cz. A VII 455/13 (1019 2 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
podaje do wiadomości, iż dnia 13 maja 1913 
zmarł Kazimierz Sakowicz we Lwowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu ustawowego 
spadkobiercy Jana Józefa Augusta 3 im. Sa­
kowicza, wzywa go, ażeby w przeciągu roku 
jednego, licząc od dnia wyrażonego, zgłosił 
się w tymże sądzie i wniósł oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi­
cami, zgłaszającymi się i z kuratorem adw. 
dr. Józefem Wróblewskim dla niego ustano­
wionym.

C. k. Sąd powiatowy S. I.
Oddział VII.

Lwów, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. A. 336/13 (3) (19272 2 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po­
daje do wiadomości, że Pałahna Bachmatiuk 
umarła dnia 16 lipca 1913 bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia w Dżuro- 
wie.

Gdy Stefan Bachmatiuk, syn spadkoda- 
wczyni, sądowi niewiadomy jest z życia i 
miejsca pobytu, przeto wzywa się go, aby w 
przeciągu roku -od daty tego edyktu zgłosił 
swe oświadczenie do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie przewód spadkowy przez usta­
nowionego dla niego kuratora w osobie Ju r­
ka Fedoruka ukończony zostanie.

C. k. Sąd powiatowy O. V.
Zabłotów, dnia 26 września 1913.

L. cz. A 287/11 (1) (167 2 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­
kich w Galicyi ogłasza, że dnia 19 listopada 
1911 w Dworcach koło Żółkwi zmarł ksiądz 
Włodzimierz Mosiewicz gr.-kat. proboszcz w 
Dworcach bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta­
wowych spadkobierców a to N. Michałow­
skiego prokuratora w Lublinie, Pawła Micha­
łowskiego, profesora w Łodzi, tudzież nie­
znanych z nazwiska potomków siostrzenicy 
zmarłego Heleny Ochockiej nie jest znanem, 
przeto wzywa się ich — aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia ogłoszenia tego 
edyktu zgłosili się w tutejszym Sądzie i wnie­
śli oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z ustanowionym dla nich kuratorem Ma- 
ryanem Szeferem, kandydatem notaryalnym 
we Lwowie, ul. Hoflmana Opata 1. 8.

C. k. Sąd powiatowy O. III.
Mosty wielkie, dnia 28 listopada 1913.

przed południem, albo ’ też na piśmie aż do 
tego dnia swe żądania wnieśli, w przeci­
wnym bowiem razie, o ileby nie przysługi- ! 
wało im prawo zastawu, utracą wszelkie d a l- ! 
sze prawa do spadku, gdyby tenże przez wy­
płacenie zgłoszonych pretensyj wyczerpanym 
został.

0. k. Sąd powiatowy cywilny 
Oddział X.

Kraków, dnia* 24 listopada 1913.

L. cz. A 501/13 (3) (1370 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie po­

daje do wiadomości, iż dnia 28 lipca w Rze­
szowie zmarł Wolf Fuhrm an nie pozosta­
wiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości, czy 
i jacy spadkobiercy pozostali, przeto wzywa 
się wszystkich, którzyby rościli sobie prawo 
do spadku, by w przeciągu jednego roku od 
dnia niżej podanego licząc zgłosili się do 
sądu i wykazali swe prawa dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla które­
go ustanowiono kuratorem Simona Sambola 
kotlarza w Rzeszowie, przeprowadzony będzie 
z tymi i tym przyznany zostanie, którzy o- 
świadczą się dziedzicami, zaś jeżeliby się nikt 
nie oświadczył, spadek zostanie przez pań­
stwo jako bezdziedziczny ściągnięty.

C. k. Sąd powiatowy 0. I.
Rzeszów, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz. A 83/12 (11) (1868 2—3)
F  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. Sąd powiatowy w Krościenku za­
wiadamia, że dnia 25 lutego 1912 w Ocho­
tnicy zmarła Marya l-o Jagieła 2-0 Barnaś 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu 'jej 
synów Bartłomieja i Antoniego Jagiełów nie 
jest znanem, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym Sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i dla nieobecnych ustanowionym kura­
torem adw. dr. Maliniakiem z Krościenka.

0. k. Sąd powiatowy 0. I.
Krościenko, dnia 22 stycznia 1914.

L. cz. A. 59/18 (7) (1536 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. _

C. k. Sąd powiatowy w Wadowicach, 
ogłasza, że dnia 4 stycznia 19:3  w Nowych 
Dworach zmarła Franciszka z Chrostków 
Warmuzowa bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sta­
nisława Warmura syna spadkodawczyni nie 
jest znanem, przeto wzywa się go, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego, zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
Michałem Warmuzem z Jaszczurowej ustano­
wionym dla nieobecnego Stanisława War- 
muza, a należący się dla niego czysty spa­
dek zachowany będzie dla niego w sądzie 
tak długo, dopóki n e nastąpi dowód o śmie:- 
ci jego lub o ogł szenie go zmarłego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Wadowice, dnia 3 września 1913.

Am ortyzacye.
L. rz T. 1/14 (2) (2572 2—3)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek grecko-kat. Urzędu para­

fialnego w Hołubiey przez administratora ks. 
Longina Karpowicza wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Filii Pragskiego Banku kredy­
towego w Brodach Nr. 1408 na 730 kor. 42 
hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Moczów, dnia 17 stycznia 1914.

kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 

'trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny 0. VIP 
Lwów, dnia 20 grudnia 1913.

L. cz. T. 198/13 (4) 12427 2 - 3 )
Wdrożenie p^tępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek Stefanii Kander wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książę; zki wkładkowej Filii Praskiego 
Banku kredytowego we Lwowie:, opatrzonej 
Nr. 3201/274/11. wystawiocej na imię i na­
zwisko p. Stefanii Kander a opiewającej na 
kwotę 106 kor. 55 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, od trzeciego ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej14, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 15 stycznia 1914.

L. cz. T. VI. 106/13 (1) (2429 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wojciecha Ryglowskiego, 
nauczyciela ćwiczeń Seminaryum nauczyciel­
skiego w Tarnowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej policy wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie dnia 10 kwietnia 1893 r. do 1. 27.811 
opiewającej na kapitał 3000 złr. w. a pła­
tny po śmierci zabezpieczonego Wojciecha 
Ryglowskiego prawnym spadkobiercom.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
licząc od trzeci go ogłoszenia edyktu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
rzasokresu rzeczona polica za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 17 stycznia 1914.

L. cz. T. 182/13 (2) (2425 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Izaks Ksrantera, kupca w 
Rudnikach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu depozyto­
wego wystawionego przez c. k. Dyrekcyę 
kolei państwowych z daty Lwów 7 grudnia 
1910 na książeczkę wkładkową galicyjskiego 
Banku krajowego Nr. 32.297 na 200 kor. 
opiewającą, zaopatrz nego Nr. 3342/6971.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i trzech dni od ostatniego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział X n.
Lwów, dnia 31 grudnia 1913.

L. cz. T. II. 2/14 (1) (2430 2 - 3 j
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Chaskla Flura, kupca 
w Tarnowie przez adw. dr. Salza w Tarno­
wie wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego wekslu z daty Tarnów dnia 15 sty­
cznia 1913 płitnego w trzy miesiące od 
daty wystawienia t. j. 16 lipca 1913 na 825 
kor. opiewającego, przez Nafialego Lipschutza 
w Orlu akceptowanego, przez Osiasza Griihsa 
we Lwowie wystawionego płatnego u Her­
mana Grtihsa w Krakowie ul. Berka Joselo- 
wicza 9, a w razie potrzeby w Banku dla 
handlu i przemysłu Filii we Lwowie.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył tut. sądowi po­
wyższy weksel w ciągu 45 dni od daty osta­
tniego ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu weksel ten za nieistniejący uznany 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II,

Kraków, dnia 19 stycznia 1914.

L. cz. T. IV. 12/13 (2) (2285 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Zaprzysiężonymi zeznaniami świadków 

Michała Dubeea i Matwija Kapelucha z Po­
lan stwierdzonem zostało, że Franciszek 
recte Zachar Dudtka urodzony w Bereście 
powiatu grybowskiego w dniu 17 września 
1864 przed około 25 laty w Szamoling w 
Stanach Zjednoczonych wyskoczywszy z po­
ciągu ciężko się potłukł i w pięó dni z do­
znanych obrażeń umarł.

Gdy zatem przyjąć należy że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. c. przeto

L. cz. A 208/13 (6) (26 2 - 3 )
G. k. sąd powiatowy cyw. w Krakowie 

Oddział X wzywa wszystkich tych, którzy 
jako wierzyciele mają pretensye do spadku 
po Ernestynie vel Esterze z Mandelbaumów 
Horowitzowej zmarłej dnia 15 kwietnia 1913 
w Krakowie bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli, ażeby w celu zgłoszenia 
i wykazania swych pretensyj zgłosili się do 
niego w dniu 30 stycznia 1914 o godz. 9

L. cz. T. 186 13 (4) (2426 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Anny Mul k wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy 
oszczęduości we Lwowie Nr. 163.723 wysta­
wionej na imię i nazwisko Anny Mulik a 
opiewającej na kwotę 40 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład-

„Gazeta Lwowska" Nr, 40 z dnia 20 lutego 1914,
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wdraża się na prośbę Tryfona Dutki ze 
Słotwin postępowanie celem uznania za zmar­
łego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sadowi lub kuratorowi panu 
Hetperowi, c. k. nota^yusz wi w Muszynie 
wiadomości o powyż wymienionym. Zachara 
Dutkę wzywa się, aby przed niżej wymie­
nionym Sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu.
H  &Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1 września 1918 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy S ą’z, dnia 10 maja 1918.

L. cz. T. 13/13 (3) (2518 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Roni Hartmayer w Droho­
byczu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi następującej rzekomo przez wuiosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Banku ludowego w Drohobyczu Nr. 562 na 
kwotę 352 kor. 09 hal. opiewającej własność 
Roni Hartmayer stanowiącej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił s ;ę ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku. w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dn a 13 lipea 1913.

L. cz. T. 15/13 <1) (2335 2 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Benziona Metha z Brzo- 
zdowiec wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne co do książeczki wkładkowej Banku 
eskontowego d 'a handlu i przemysłu i go­
spodarstwa w Ohodort wie Nr. 685 na n a­
zwisko Benziona Metha wystawionej na 
wkładkę 60 koron opiewającą.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby w przeciągu 6 miesięcy, który to czaso­
kres zaczyna biedź z dniem ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej", gdyż po 
bezskutecznym upływie tego term :nu książe­
czka ta uznaną będzie za umorzona.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 6 grudnia 1913.

L. cz. T. 42/13 (1) (2441 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek c. k. Proknratoryi skarbu 
we Lwowie imieniem: a) fundacyi mszalnej 
Anny Chronowiał, b) fundacyi mszalnej 
Anny z Suchorybków Horbaczyk, c) funda­
cyi mszalnej (względnie legatu) ś. p. Ana- 
ctazyi Horbaczek — wszystkich przy gr. 
kat. cerkwi w Rybotyczach wdraża się po- 
stępo wanie celem amortyzacyi zniszczonych 
przy pożarze gr. kat. plebanii w Ryboty­
czach winkulowanych ks:ążeczek wkładko­
wych Kasy oszczędności miasta Przemyśla 
a to: Nr. 30.394 na 100 kor.. Nr. 35.984 
na 159 kor. 04 hal., Nr. 45.703 na 187 kor. 
44 hal. i Nr. 45.704 na 187 kor. 44 hal.

Pos'ad .cza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 mięsicy od trzeciego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu ks ążeczki te za nie­
istniejące zostaną uznane.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 22 listopada 1913.

L. cz. T. 3/14 (1) (2443 2 - 3 )
Wdrożen’e postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Banku zaliczkowego w Sta­
nisławowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo wniosko­
dawcy skradzionych weksli a to:

1. weksla Nr. 690.659 wystawionego 
15 października 1913 na 146 kor. pł tnego 
15 stycznia 1914 na którym podpisaną jest 
jako akceptantka Sara Hellering a jako wy- 
stawicielka Beila L ’twak na zlecenie swoje 
własne a in dorso znajduje się żyro Beili 
Litwak na wyż wspomniany Bank krajowy 
a dalsze żyro do inkasa tegoż Banku na 
Bank zaliczkowy w Stanisławowie,

2. weksła Nr. 7952 daty wystawienia 
15 piździernika 1918 płatnego 15 stocznia 
1914 na 300 kor. na którym podpisane są 
Marie Lilienfeld jako akceptantka a Ale­
ksander Schuman jako wystawiciel na zle­
cenie swoje własne a in dorso znajdują się 
żyro Aleksandra Schumana na wyż wspo­
mniany Bank krajowy a dalsze żyro do in ­
kasa tegoż Banku na Bank zaliczkowy w 
Stanisławowie.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby do dni 45 po trzeciem ogło­
szeniu edyktu w „Gazecie Lwowskiej" we­
ksle te tutejszemu sądowi przedłożył, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 21 stycznia 1914.
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C. k. austryąckie koleje państwowe.
Rozkład jazdy

pociągów pośpiesznych i expresowych, którymi wóz sypialny kursuje wprost z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 12 listopada b. r. 
do 10 maja 1914 włącznie I na odwrót z Cannes (Nizza) od 16 listopada b. r. do 14 maja 1914 włącznie.
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W innych dniach tygodnia od 13 listopada do 8 maja 1914 wóz sypialny po przybyć u do Wiedoia na dworzec kolei półno­
cnej, zostanie przestawiony na dworzec kolei południowej, a podrożni po przybyciu na dworzec kolei połudn. przesiąść się muszą do 
pociągu ekspresowego, Wiedeń (Nizza)-Cannes i naodwrót.
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Przychodzą do Lwowa:
n a  d w o rzec  g łó w n y :

2  Krakowa: 2**, 542, g a d ) ,  725, 8*5, 9*55, lio*), la s ,  
» a o § ) , 530, 751-j-), g a g , 940

*) 2 Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P odw ołoczysk : 715, 1125, 147§), 2 i» , 525, 1030, 1048-j-)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 80 września włącznie

codziennie.
Z C zern low iec: 1 2 0 7 , 523-j-j-), 543*), 740, 1028f), 145, 5-35, 

6 » i ,  926
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 720, 900, n w ,  620, lioo, H42§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz, kat, święta.

Ze S am b o ra : 745, 955, 148, 830
Ze Sokala: 705, 100, 738
Z Jaw o ro w a; 804, 420 
Z P o d h a jc e : 1110, 1020
Ze S to jan o w a: 950, 630

n a  d w o rzec  „Łwów-JPodzam cze*4:
Z Podwołoczysk: 656, 1105, isa * ) , 1 5 8 , 506, 1012, 1031+

t )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajce: 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze Stojanowa: 931, 6JL

n a  d w o r z e c  „ L w ó w Ł y c m b ó w *4 : 
Z P odhajec: 708*), 1031, 308*) 941, 1143§)

*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z d w o rca  g łó w n e g o :

Do Krakowa: 128» , 835, 8*5, 832, l*6f)< 2<>5§), * 45 , 
340*), 550, -yoó, 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 mata do 30 września włącznie 
codziennie. | )  do Gródka Jagiell.

Do Podw ołoczysk: 608, 1040, 2 0 0 . 24«§), 255-)-), 840, 1115

f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do C zerniow iec: 610, 9 1 0 , 1003, 3 3 0 , 312*), 552f),
750tt), 1100

*) do Stanisławowa. | )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S try ja : 725, 1002§), 150, 650, gię, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat, święta,
Do Sam bora: 652, 905, 350, 1056
Bo Sokala: 750, 235, 750, 1135*)

*), do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw o ro w a : 840, 681
Do P od hajce: 555, 453
Do Stojanowa: 805, goo

% d w o rca  , l iw ó w P o < lz a m c z e “ :
Do P odw ołoczysk : 623, 1100, 2 1 4 , 258*), 312-)-), 902 

1133
f) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
Dc Podhajce: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylkp do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę. 
Bo Stojanow a: 822, 617.

z d w o rca  ,^L w ów -Ł yczaków “ :
Do Podhajec: 628, 153*), 536, 745*), 10£9§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
n a  d w o rzec  g łó w n y :

Z Brzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, lioo, 341 
515, 930

w niedziele i święta rzym. k a t,: od 1 maja do 31, maja 
341, »30
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

L Jan ow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 9JJ!

od 1 czerwca do 31 sierpnia T"25. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010,
Z L ubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 

8 września 900
Z Winnik': tylko w sobotę 1216

z d w o rca  g łó w n e g o :
Do B rzuchow ic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225 
615, 835

w niedziele i święta rzym, k a t.: od 1 maja do 31 maja
225, 035
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1016. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do L ubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem 
czone podkreśleniem liczb minutowych.

Godziny nocne od 600 wieczór do 559. rano, są oznt-
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Tygodnik
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

55
lat

istnienia
55

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

H E N R Y K A „ L E G I O N  Y “
część pierwsza „W K R A J U "S I E N K I E W I C Z A  część druga „POD DĄBROWSKIM"
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka.

Powieść „LEGIONY" „TYGODNIK ILLUSTKOWANY“ zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTKOWANY" w  r. 1914  drukować będzie 
najświeższą powieść

WŁOD. PERZYn SKIEGO „ZLOTY INTERES"
Oraz dokończenie powieści

WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

A rtykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów  
polskich. — Stałe przeglądy w ystaw  naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" oprócz 52 numerów pisma otrzym ają bez dop łaty :

12 tomów „Ciekawych Powieści"
Zeszyt albumowy

„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako 
PREMIUM NADZWYCZAJNE.

„Przegląd Bibliograficzny"

„Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści" każdy prenumerator „Tygodnika 
Illustrowanego" dostaje

-------------- ZUPEŁNIE D A R M O !!!------------

Komplety z r. 1910, 1911, 1912 fy||^Q pg |Q  j^gj-gg 

i 1913, za 12 dużych tomów bro- w opraw je po 

__________Bzurowanych_________ 16 koron

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom ; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów 
12 koron.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie­
ściom" cech Biblioteki beletrystycznej damy

Cykl powieści Saskich
«F. I. Kraszewskiego:

„Starosta warszawski", „Hrabina Cosel", „Z siedmio­
letniej wojny" i 14. D I C J I 4 E W S A . słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„ D a w id  C o p p e r fie ld " .
Od początku istnienia t. j. od r. 1910 

„Ciekawe Powieści"
zam ieściły:

W roku 1910 powieści: Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony", tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów", tomy 2, 
W. Skiby „Grześ", tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajemnice Nalewek", tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1, Deotymy „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „Tow arzysze  lehudy", tomy 3, ]. I. Kra­
szewskiego „Bezimienna", tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812", tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock", 
tom 1, J. I. Kraszewskiego „Briihl", tomy 2.

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyk" 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce", tomy 4, K. Laskow­
skiego „Zrośli z ziemią", tomy 2, A. Krechowieckiego 
„S zary Wilk", tomy 2, j. Gautier „Cień chińskiego 
smoka", tomy 2, Wołodego Skiby „Paryżanin", tom 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści" za lata 1910, 1911, 1912 i 1913 
zamiast ceny nominalnej 40 kor., płacą tylko 30 kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenumeratę przyjm ują : Adm inistracja Tygodnika Itlustrowanego we Lw ow ie : Ulica Jagiellońska 3.
o r a z  w s z y s t k ie  k s ię g a r n ie  1 k a n to r y  p ism .  

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e :  W  G a l in y  i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6*80 kor. z oprawą książek 8 30 kor. 
13*60 kor. „ „ 16*60 kor.
27*20 kor. ,, ,, 33*20 kor.

kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
półrocznie 14*40 kor. „ „ 17*40|kor.
rocznie 28*80 kor. „ „ 34*80 kor.

W ydawcy: Gebethner 1 W olff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef W olff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we L w ow ie: Artur SehrSdcr.
Przyjaciół naszego pisma prosim y uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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OGŁOSZENIE LICYTACYI.

Zakład Zastawni j z  /
Lombard L w ow ski, Sp. z ogr. por.

u l. S y k s t u s k a  L. 10,
podaje do powszechnej wiadomości, że zastawy t. j.

K osstow uości oil Sir. 11800 do Nr. 1.3860 1 Tow ary  od Nr. 45900 do Nr. 49800
d n ia  18  m a r c a  1914  i w dniach następnych w lokalu przy ul. Sykstuskiej  Ł. 10, od go­

dziny 9 —3 przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu za  gotówkę sprzedane zostaną. 
Kosztowności obejmują przedmioty ze złota, srebra, drogie kamienie, perły  i t. p.

Towary obejmują: dzieła sztuki, dywany perskie i strzyżone, futra,  skórki na  futra,  wszelką odzież 
i pościel, sukna” aksamity,  jedwabie,  płótna,  wszelką bieliznę, maszyny do szycia, maszyny do 
p isania ,  rowery, aparaty fotograficzne, lornetki,  bronie, przyrządy miernicze, lampy elektryczne, 
druty do przewodów elektrycznych, gramofony, fortepiany, p ianina,  orkiestryony, mandoliny, 

skrzypce, eytry, gitary,  książki naukowe i beletrystyczne i t. p:

Ogłoszenie.

IV. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
c z ło n k ó w

Kasy Zaliczkowej w Białym kamieniu
Stow. ? a rejestr, z ograniczoną poręką 

odbędzie siei i

dnia 3 marca 1914 o godz. 9 przed połud. w biurze Towarzystwa 
z następującym Porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1913.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzielenie Dyrek­

cyi i Kadzie nadzorczej absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1913.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek tejże co do pokrycia bilanso­

wej straty za rok 1913.
4. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących.
5. Wybór komisyi rewizyjnej z 3 członków7 się składającej na przeciąg 

jednego roku
6 Wnioski Członków7.
Zamknięcie rachunków rocznych i bilans wyłożone są w biurze Towa­

rzystwa, gdzie w godzinach urzędowych przeglądać je można.
Biały kamień, dnia 15 lutego 1914.

Rada Nadzorcza Kasy Zaliczkowej w Białym kamieniu
Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką

Lazeł Scńrage Józef Weinrieb
prezes. sekretarz.

XXII. Zw/czajnj Walne Zgromadzenie
członków

Towarzystwa Paliczkowego w Dukli
Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką 

odbędzie się

25 lutego 1914 o godzinie 11 przed południem w lokalu 
własnym z następującym Porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia
2. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z rafehuekó v i czynności za rok 

1913.
3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z czynności za rok 1913 z wnio­

skiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1913.
5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej.
6. Zatwierdzenie wyboru 1 członka Dyrekcyi i —  zastępcy po myśli 

§ 49 statutu.
7. Wybór komisyi kontrolującej na rok jeden
8. Wnioski i mterpelacye członków.
Udział w głosowaniu brać mogą ci tylko członkowie, którzy się wykażą 

książeczką udziałową na własne imię opiewającą z wpłaconym udziałem naj­
mniej 100 kor. według przepisów statutu §3 57 a i 59.

Dukla, dnia 16 lutego 1914.

Sekretarz: P iezes:
Dominik Pawłowski. Adam hr. Mecińsii.

Biuro dla konstrukcyi Żelazn') betonowych
r z ą d .  u p o w .  i n ż y n i e r a  b u d o w n i c t w a

A„ BADIAN \ Lwów, Sapiehy 24, Teief. 2087
w ykonuje  pcojekty, sporządza kosztorysy , statyczne obliczenia i plany  
szczegó łow e  w szeiK  Ch konstrukcyi, oraz przyjm uje k ierow nictw o i w y k o ­

nanie budów  żelazo betonow ych  i innych.

P r ó b n e  o g ł o s z e n i a
oo wyraził petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 haJ.

Jak cierpienia płuc
koklusz i astma zupełnie wyleczone być mogą, do­
noszę każdemu bezpłatnie. Proszę posłać kopertę 
frankowaną na odpowiedź. — Pani KolensluY, 

Wrschowitz, Nr.  383 koło P rag i  (Czechy).

Am ator aaity4ów
wsze kiego rodzaju kupuje i płaci najlepsze 
ceny. Zgłaszać proszę do Publicznej hali 

aukcyjnej, Sobieskiego 3.

Lwów, ai. Akademicka O.
Największy magazyn jubilerski : zegarmistrzowski

Juliana B ą SKOWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare  srebro, złoto i kamienie. 
Klecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

na jlepsze  gatunki o sm ak u  czystym i 
arom atycznym  po kor. 1*80, 1'93, 3*—, 

3*0S i - ‘1U za p ó ł k ig r . po leca  

h a n d e l  h e r b a t y  j lt a w y

Ckunila .lieiia, fwów
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

L. 261/1 III. 1914 (2759)

Ogłoszenie rozprawy ofertowe!.
rawy0. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozpra 

ofertowej wykonanie budki strażniczej wraz z budynkiem ubocznym na stacyi' kc’ 
w Trzcianie.

Koszta ogólne wynoszą w p zybliżeniu 11.000 kor.
Roboty mają być ukończone 31 maja 19)4.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, 

plany, formularze ofertowe i t. d., możua przeglądać względnie nabywać wr wymienionej 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, Oddział dla budowy i utrzymania kolei.

Odnośne oferty, któro można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane, z napisem: „Oferta na budkę 
strażniczą wraz z budynkiem ubocznym w Trzcianie‘r  najpóźnrej do dnia 5 marca 1914^ 
godz. 12 w południe, do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12'30 po południu.
Oferta obowiązuje oferenta do końca marca 1914.
Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze­

śnie z wniesieniem oferty, wynosi 500 koron i ma stanowić kaucyę wT razie przyjęcia 
oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo też nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to 
ofertę jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nieuwzględni sie ofert 
w których warunki w jakikolwiek sposób zmieniono.

Kraków, w lutym 1914.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Kmitowie.

PORTRETY
Adama Mickiewicza

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukeye ze słynnych portretów

w gustownych ramach i za szkłom

są do nabycia po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prowiacyę dolicza się 1 koronę.

Okazya Za półdarmo! Okazya!

Dopóki zapas starczy!
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 

„Sport im Bild44, „łbie Woehe44, „Meggendorfer Bliitter‘% 

„łbie Muskette‘% „Simplieissimus44, komplety „WĘDROWCA44

za połowę ceny do nabyeia 

w  Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
Na prowincyę w jsylka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

Roczniki

99
66
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można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

Wielka wiiJa w Raguzie
p r z e p ię k n e  p o łu d n io w e  p o ło ż e n ie , w id o k  na m o rze , o b sz a r  o k o ło  2 5  rnorgói*' 
z  w in n ic ą , p ark iem  s z p ilk o w y m , d rzew u m l o r z e c h o w e m l, f lg o w e m l, m fgd*' 
lo w e m l e tc . ,  b ard zo  n a d n j ą c a  s l ą  n a s a n a t o r y u m  — do sp rzed a n i* ' 
Bliższa wiadomość: B iuro d z ie n n ik ó w  S o k o ło w s k ie g o . — Jagiellońska 1. 8. L w ó w . '

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


